г2еже wiszszena gotówką 


Kaieżytość в 


88. — ROK ХИ. 


REDAKCJA, ADMINISTRACIA i DRUKARNIA CZAKÓW, 
147.35 3 


KONTO CZEKOWE Р. К. О. WARSZAWA 


NR. 


——— 
a mA 


| SOBOTA 
31 MARCA 1984. 


TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-390. AOMIUHSTRACJA Ar. 133-44. 
b Z =й н ЕЕ 


С INO Świt | Od niedzieli 1 kwietnia . 


25% widowisko W. РА ВТ twórca największych i najpię- 
ОТ obrazów. Spiewak artysta o zasłużonej wszechświatowej sławie 


F SZALJAPIN postać godna pędzla i dłuta mistrzów 
е 


o potężnym, głębokim głosie, nasią- 
kniętym emłazą wieku rycerstwa jaka kompozycja obrazu dźwiękowego 


DON KISZOT 


daje nam arcydzieło kunsztu śpiewackiego i aktorskiego. Wierny łowarzys. błędnego 


HEMOROIDY leczy 
HEMORIN - Klawe 


кароў tylke 
W DROGERJI im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY wisina 


WIŚLNA 6 


mydła, kremy, peritumy, wody kolonskie 
kosmetyki, gabki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. rycerza „бапзто Panszo“ w interpretacji komika francusk. Dorvilłe'a jest znakomity. 
Ceny niskie Ceny niskie. Wielki ten film, zajmujący czołowe miejsce w repertuarze ekranowym, pozostanie na 
Sig ^ długi czas znakomitym tworem kulturalnym w dziedzinie kinematografji. 
REED что ишш nc отит с ИШЕНИШЕТ. 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, /, i 9 wieczór. a w niedziele і święta 
także o р. 3 ророї. — Zniżki dla Р. Akad. (za legit.) i uczn szkół średn. (w mundur- 
kach) przy kasie. Przez dwa dni Swiąt Wielk. wszelkie bilety ulgowe i wolue nieważne. 


*2503€083005000000000000300000 


Karmelki słodowe „Maltyna“ 


i karmelki orzeźwiające z mentoiem 


poleca 


BROWAR KRAKOWSKI 


i Fabryka Przetwordw Słedowych 


Jana Gótza 
w Krakowie. ul. Lubicz 17. — Tal. 100-53. 
o00UOOROZYOCOGYGOAGOODOONEZU0ON 


eei aa Ennii 
Pod Protektoratem J. Ekseeieneji 
Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego 


Popularna Pielgrzymka na Zielone Świątki 


BO RZYMU 


połączona ze zwiedzaniem 
Neapolu, Padwy і Wenecji. 


47 V-26 Y Zł. 385. "= 


z paszporiem i wizami. 


WU PIELGRZYMKA DO ZIEMI SWIETE) 


ANTONI ROTHE, 


KRAKOW, UL. SŁAWKOWSKĄ 29. 
FABRYKA ŚWIEC KOŚCIELNYCH 


pod protekloratem 


Eks. Ks. Biskupa Adamskiego 


na Zielone Świątki, 15-30 maja. 
zwiedzaniem Aten i Kenstentynopola, włącznie 
paszportu | wiz. 


CENA ZŁ. 690. — 


| ze 


poleca 


ne9303390080R0D90Q0H 
009390000000000900M 


i Ziemi Swiętej w Polsce. Kraków. Reformacka 4. Liga Katoticka 
ED ег ga 95 Тот, Pielgrzym. Poznzń, św. Jó 
vala 5. Р. В. Р. „TRANCOPOL** Warszawa, Mazowiecka ° 


кызк i NAJTAŃSZE. ШШШ] 


WOSKOWE 


ŚWIECE I POÓŁWOSKOWE 


po cenie najniższej. 


| aparaty elektryzacyjne, pasy brzhszne 
ji przepuklinowe, wszelkie artykuły 
gumowe i hygjeniczne 


poleca 


Kraków, Mikołajska 10. 


Rok założenia 1879 — Talafon 121-74. ВИЩ NARZĘDZIA LEKARSKIE 


ORNATOWSKI, 


Zioła D..Breyera 


są najskuteczniejsze 


we wszelkich chorobach. 


Największa Wypożyczalnia Książek 
Kraków, ul. św. Jana L. 8. 


NOWOŚCI! POWIESCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Ks'gżk naukowe. 


ABONAMENT 2— ZŁOTE. 


P.T. Wojskowi Urzędnioy, Emeryci i Studenci 
boz kaucji. 


ość miejsc ograniczona. Zapisy przyjmują, 


AKCJA KATOLICKA, PELPLIN. 
WRBO3S-LITS COOK. KRAKOW. SŁAWKOWSKA 12, 


Do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych. 


BE” 


эзи! саден ` WANDĄ”: w М3 тай aatrze świetlnym " | 


TOW. HANDL, 
KRAKOW 


ель | | 


Najwspanialszy film wszystkich czasów. — Monumentalne arcydzieło realizacji genjalaego 


Reukena Mameuliana twórcy „Dr. JEKYLLA* w swej fenomenalnej | 
i „ULIC WIELKOMIEJSKICH* „KUSICIEL. КА“ Greta Garbo tryumfalnej kreacji 


H | | | Dzieje królowej kobiety. Upajający drama! 


miłości. W rolach meskich dawno niewi- 

+". Film 

v dohn Gilbert <, Lewis Stone „1° 

ке э wszystkich mocą wrażeń, niewidzianą 
dotychczaa grą i oszałamiająca wystawą. 


z VIN-MONOPOL 


OO DOO 


| 
W niedzielę dnia 1 kwietnia о godz. W poniedziałek dnia 2 kwietnia o godz. | Deserowe węgierskie 0,7 |.. . . . Zd 2B5|Capri wyborowe 0.7 1... . . . . . „ 56:75 
12 edpołudniem a Qi 10 { 12 przedp. | słołowe wytrawne O, hais o. oe „ 3.25 | Tokaj Maślacz 1924 г. 0,7 1, . . ... „ 49% 
RET Poraki filmowe ży NO oai Rfedlm zr М А . Б тока asza Put. 1017 0$11 1. шар 
E Węgierskie slodkie 0.7 1. . . . . . „ 3.75 | Czerwone węuierskie (7 |., . „ 595 
Wyznanie Shańbioncj! йоча Арм. owi gonjalaego V. TUR- R Тоба wytrawny 1994. r. 0:7 о Galii stad оа яар 021, Sin 
ў na tle głośnej powieści ,„,Gduy a: Tokaj Furmint 1924 r. ОЛ 1... . „ 3.90) Chablis burgundzkie OT 1.. . . 0) 
de Maupaszanta „„Ordynans* — Ceny od 50 gryszy. E С, К 5 3:90 | Sauternes francuskie Ол lL.. au. „ 830 
в Klosterneuburger 0,7 1, . . . . . . 430] Vermouth M. Cinzano т aa’ 4.75 
Сз е. ИИИ 3 ; тй Т * 3.75 ё 
DEEE аала зини на E Superieur Graves 0,7 |. ...,,, „ 3.75 | Tokaj Hegvaliai 1924 r.0, 1. „ 3.80 
А Й. Баас franeuskie Oili s soa оо 90 | Burgundi Ваа DA. SE”. „ 4.40 
= { ў ją Małaga luksusowa 0,7 1. sa. „ 425, Fuemint Pałuuvav extra 0.6 |. „ 4.26 
ГА “ Castelli Romani rwioskie Ж. + „ 4.50 | Muszkatołowe Раїнтулъ 07 1. 4.50 
ończoch damskich — ręka" | 50 l улу. ( 

Swieży transpor Banczoch сапер -мцрка"+ |} Adriatica Perle włoskie z ® <. a 4.25| Mszaine Palugyay 0,7 BA uau „ &— 
а ЕФ, с ioli 9 РЕ И Santa Lucia czerwone włoskie 0,7 |. „ (50) Tokajskie mszalne OR I. . . . . . . „ 450 

wiczek — skarpetek — bielizny damskiej i męskiei R Lacrima Christi specjał. 0.6 1. 550| oraz dalsze 50) gatunków win gronowych: 


POLECA 


ZOFJA AKSAKOWA Kraków, ul. Wiślna 4. 


Peńczochy jedwabne para zł. 250. DO każdej pary терек przędzy gratis. 


VIN-MONOPOLE, 
Paczki żywnościowe 


KONTO CZRKOWE Р. К. ( 


* w {х са! lak. i 
Przedpłata wynosi: a "Pm sójka рад" ч Ж 
„*_odnonraniem bez í odnoszenia 
Miesiecznie . 6:29 zł. 5:70 zł. 620zł. zł. "856 zł 50 21. 


Sni | 
Pn Urzędom Parafialnym Ж Bupeoni; 7, „apiey przyjmuje. in 76у. udziela: Generainy кольа, 


jw l-szym 
jo godzinie 9.30. 


Na każdym siole świątecznym tylke prawdziwe wino śrenowe 


NASZE REWELACYJNE CENY ŚWIĄTECZNY 
PRAWDZIWYCH WIN GRONUWYCH. 


wioskich. tokajskich, hiszpańskich ifrancuskich, Wylaczna spizejaż na Palskę: 
Hurtownia Win Gronowuch Centrala — 
w krakowie, ш. św. Marxa 20, Tel. 173-76. 


na prowincje wysyłamy w każde: ilości ti. ad t—12 fl. w specjal- 
nych koszykach w.g zniżnei taryfy pocz. jako Paczki żywnościowe 


Сема esz. 28 gr 


ULICA i; KRZYZA L. 11 
KRAKOW 401.099. 


Przedplat, zniżona | Za kałig zmianą 
k ala ia uazozyciejgtwa Indowego | lndowago ańrost 
"zzo 1 ж. depłata 5@ gr 


РЕЧАТ nieramówionyci Жол nie стае zwraenń I nie henoruje. listów nieepłacouych nie przyimujo. 


DRUKARNIA Nr. 133-44 | 


144-06. 


z+.1.25 


ZA 5 SZTUK 


GATUNKIEM 
RODZAJEM 
LJSTROŚCIĄA 
~ MATERIAŁEM 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Kongregacji Kupieckiej 
w Krakowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego 
odbędzie się 


w niedzielę, dnia 15-go kwietnia 1934 т. 
o godz. 9.30 przedpoł, jako w pierwszym 
terminie, w Jokala Krak. Kongregacji 
Kupieckiej w Krakowie ul. Wielopole 11 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Starszego R. К. Е. JWPana 
Eucenjusza Jakubow skiego. 

-2) Odczytanie protokołów т ostatniego 
Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia w dniu 
e. 1.195330 Nadzwyczajnego Walnego Zgro- 
madzenia w dniu 4. 8. 1934. 

3) Sprawozdanie Gen. Sekretarza z dzia- 
łalności organizacyjnej za rok sprawozdawczy 
2. 4. 1988 — 15, 4. 1934. - 

4; Złożenie sprawozdania z Zamknięcia Ra 
chunkowego za rek 1038 — referuje Skarbnik 
Radca Czesław Czarnecki. 

5) Sprawozdanie Komisji Kontrolującej — 
referuje Przewodniczący Komisji Dyr. Edward 
Pompa. 

6, Sprawozdanie z działalności .Fundusa 
Samopomocy — referuje Podstarszy Stani- 
sław Rab. 

7. Uchwalenie 
na ток 1984, 

5) Dyskusja, 

9: Wybór Senjorów К. К. К. 

10. Uzupełniający wybór Тл 
Rady К. K. K. oraz 35-ech zastąpców. 

11) Wybór pięciu członków Komisji Кошо. 
lującej, 

12) Wnioski Í interpelacje. 

W razie braku statułowego kompletn, 
terminie Walnego Zgromadzenia, 
Walne Zgromadzenie odbe- 
dzie się o godzinie 10.30, jako w 2-gim termi- 


preliminarza  budżetowega 


czlonków 


‚ me. z tym samym porządkiem dziennym i z mo- 
са powzięcia ważnych uchwał hez wzyłędu na 
| liczbe- obecnych. 


mn кииинки аан 


peleca swoje świeżo obficie zaopatrzona składy 
Farby, lakiery, szczotki, pendzie, mydła, wody kolońskie, perfumy — przy- 
и bory Spangas — esencje do wódek. — — — — Puke эше зы wysyłka poczty. 


SPÓŁKA Z O. O. 
RYNEK 37, TEL. 100-20 


„GLOS NARODU! 


z dnia d1-go marca 1931 


ID © © CZZERE © © GRIZZ © 9 UBEZUWKZO G © СЕЛШ; 6 © GEEEPEMD © O с 
1. СЕЕ. суш a чени ЧБ 


асаа kata 
cegielni М Zielonkach 


pod Krakowem. 


CENTRALNE 


ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 29-tu promjami, 2-та nagrodami państwowemi, 10-та złotymi medalami 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniezno 1925, Zloty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wiłno 1930. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich Życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości spiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i 7aspo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwcny pod 
<«wajancją czystej harmonji do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony, 
przemontowuje stare systemy 
dzwonienia na nowe, 

Wykonuje kompletne kon- 
strukcije żelazne zastępujące cał- 
kowicie dzwonnice lub kon 
strukcie drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


Śrzy zakupnach towaru 
ponwołymać się na ogśłaszających sie 
w „Słosie Narodu“. 
ЕО "TE Trza 5ДЕ ЧЕ НЕЛЕ 


PENSJĘ miesięczną 
| zapewniamy 
energicznym 4 | 
Informacyj udziela 
T-wo Bankow | 
w Grodnie 
ulica Hoewera L. 9. 


КАМ 


PŁYTY PIEKARSI 


i wszelkie wyroby szamotowe 


z fabryki MARYWIL w Radomiu. 


BIURA FAI 


w 2іеіопкасћ. w Radomiu 


«гаком, Baszto: 


Telefon Nr. 112-49. 


L 


rurami kamionkowemi 
Fabryki MARYWIL w Radomiu. 


ZUJ 


Rej 
а, 
w. 
2 ej Е 


najlepszej iakości 


i Suchedniowie 


өп ZTEEPTTED © © 60 жтт @ @ smar © © є 


| NA ŚWIĘTA! > Najpiękniejsze i najtańsze , 
Wielki zi WIN гана Jidrzewa i krzewy owocowe 
róże oraz drzewa i krzewy ozdobne, 


JÖZEF KUCZMIERCZYK 
rośliny na żywopłoty 


KRAKÓW, św. Anny 2. 


Zdrój Żywiecki i porter, Pilzner z browaru MI 
Mieszczańskiego — kuchnia domowa dobra. @! 


PrzepuklinowePasy 
Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 


Aparaty ortopedyczne 


Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 


są do nabycia: 


ШШ TADEUSZA HR. ШШШ 


Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie. 


Zdrowotność drzewek stwierdzona przez Stację 
Ochrony Roślin Zakładu Botanicznego Uniw. Jag. 


Wykonuje we własnej pracowni 


Narzedzia Lekarskie 


oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzenie і niklowanie 


L. Knapiński Kraków 
чумкота КАД 105-05 


RAKÓW-ZWIERZ „ZWIERZYNIECKA 17 


TELEF: 143- 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907 


PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELER$KO-BRONZOWNICZYCH 


pod firmą 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ш. Fiorjańskiej L. 38. 

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 

wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
rA cji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po conach konkurencyjnych. 
[тз с з Т 0 3 


"ыч „Głos NARODU z dnia 31-што marca 1934 e R 
БЕК" к Н pada PPE PINY NOEL ш 41 TE + > p 
KS. DR. JAN PIWOWARCZYK. + = tw duszy wskazania enc. „Ąuadragesimo 
anno". м 


ш б ш E в А | oo 
|  Zadzwoni паш dzis wiełkanocny dzwon. 
пели A bardziej. niż kiedvindziej, serce jego ude- 
. i , . a b „ . 
rzać będzie nie tyle w ріл. со raczej о zywe 


сенге Narodu: „Wstań który śpisz, 1 po- 
wstań z martwyeh*.. Za długo trzyma cie 
martwota, objeciach. „Trzeci 
Dzień” zię końezy! Czas na zmartwychwsta» 
nie. Z wad twoich i z drobnych walk — да 
wielkiej cnoty i do wielkiej, historrcznej, 
walki o vodny katolickiej Falski ustrój. 


SZR GF" 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


Przemiany. 


Po zimie. co Śmiercią wieje, 
po Śmierci, co zimę ścieli, 
wiosna okwieciem się bieli — 
ało witajcie nadzieje! 


Zmartwychwsuamie Chrystusa Pana było; latu fałszywe, nieudane lub nawet nierozsą-.ści liberalizmu politycznego, a stojąc zdala 
ogromną radością dla Jego uczniów. latwo dne. Sama zasada pozostać winna jako wy-iod maszyny tzadzenia. rejestrowała same 
to sobie wyobrazić! Ale bylo także obudze-|tyczna przy budowie takiego ustrojr ' pra. tylko ujemne jego objawy. Ze lat pare miej- 
niem leniwych i duehowem podniesieniem |wnego, któryby odpowiadał odczuwanej po- sce dziś jeszcze wolne miedzy opozycją. 
zrozpaczonych. Było pobudką do zerwania wszechnie potrzebie silnego autorytetu i ró- a sanacją (o ile oczywiście stan obecny po- 
wnocześnie swobody społeczeństwa. 'ГҮЇКО trwa parę Лай), będzie zajete. Przez kogo: 
bowiem to Ты s dł (mocny дин жыра jaki ruch? Nie wiadomo! Ale sądzęj! 
u góry — zwarta organizacja społeczeństwa że powinno hyć zajete pizez ruch — kato, 
u dolu) gwarantuje uniknięcie dwóch 25% | liekiego korroracjonizmu. Niemcy wydały | 
inych skrajności: arbitralnej dyktatury i roz pogański rmeh „totalny“; jest to naturalny; 
ko е к абв aż Я И в 3 Л 
proszkowania społeczeństwa. objaw i skutek sil moralnych. które działał, 
czy wziąć do reki i porównać z sobą Ewan- Tego jednak w projekcie B. B. niema. w Niemczech w ostatnich dziesiątkach lat. 
selje, które nam dają obraz życia Aposto-| Wyposażywszy bowiem Rząd w dalego idą Włochy wydały amoralny „faszyzm“, który, 
łów i garści nezniów Chrystusowych przed со prerogatywy, zapomnial dać spałeczeń: | wprawdzie ciągle się uszlachetnia, nigdy je- 
і Dzieje А се stiu nie jakieś „wolności“, o które dawniej dnak nie jest Бех zarzutu (deifikacja pań- 

U ч REKI ‹ І ` s + à . „9 і 
szlachta szezerhila. sobie хае nawzajem Na stwa): i to jest naturalny objaw i skutek 


w. swoich 


z oportunizmem i z wygodnietwem, hodźcem 
do pracy i do apostolstwa.. Chrześcijanie 
z przed Zmartwychwstania i chrześciianie 
po Zmartwychwstaniu. to — jakby dwie 
różne spoleczności. Jakby dwa różne pzy- | 
chologiczne środowiska ludzkie... Wstaw 


= 


Zmartwychwstaniem. 


epos Apostołów po Zmartwychestaniu. 

Tam obok częstych  walotów - ducha głowach, ale organizację, któraby mu олатай qyehowego rozwoju Włoch w 19 w. Me Pol А 
jeszcze częstsze niezrozumienie Chry-|towała przyrodzoną swobodę życia (..śta- | sę, Polskę katolicką. stać na „totalny” ruch ыд ok 

: i szność ы + średniowi Я racje dzisiaj tol; > è 1 à mifość do słońca się śmieje — 
БЕРЕ па iałodnszność. — Тв. пу“ w średniowieczu, „korporacje“ dzisiaj); POP 21 ЦЕ ga | 845 

Susa Pana 1 mao \ | „korporac] I. katolicki, któryby wszystkie problemy ustro-| | mądrości życia koleje — , 


To sprawia. że się projekt В. B. sjoikał|jove załatwił w пери  chrześcijańskiego| patrzcie, abyście widzieli: 
z tak „złą* (а siebie оріпја. Wszyscy czują.| uniwersalizmu. bez krzywdy dla kogokol. 
że się w nim етді niehezpieczeństwo gIo-_wjek i bez wałki domowej. Ma bowiem to, 
nych zawikłań na przyszłość, A prawnik; солеро tamtym społeczeństwom brak: szero- 


zapewne nie bez wewnętrznego oporu bedzie! kość i ciazłość katolickiej kultury, która je. 


w Dziejach Apostolskich. już sama prawie 
wielkość. bohaterstwo. męczeństwo. poświe- 
cenie i praca. zdumiewające w tych pro- Rozpękły Grobu wierzeje, 

w dzwon wielki bija anieli 
na święto Wielkiej Niedzieli — 
cud Zmartwychwstania się dzieje! 


stych ludziach z żydowskiej krainy. 

- Jest bowiem w tajemnicy  Zwartwych- 
wstania Chrystusowego cóś niezmiernie pod-| mówił o jego „prawnej“ stronie. 
noszącego na duchu i Inlzącogo uśpione si-| — Jeśli opinja nie jest zadowolona z zis- rzędny atut dla katolicyzmu, I byłoby dzi-| 
łe. „Wstań. który śpisz. 1 powstań 7 mar- |а przedstawionego przez В. B.. ше jest ża JE, gdyby został zmarnowany. г Л ы cud Zmartwychwstania się dzieje -— 
twych* (Eph. V. 14). — woła na nas głośno  dowolona rówmicż ze stanowiska OpOZYCJI teraz. kiedy tylu Indzi 4 BORU" oto witajcie nadzieje; = 
Szezególnie w pięknej Było опо zresztą w swoim czasie dosć Sze-, м. p" | życie okwieciem się bieli! 


dmoczy prawie cały naród. Jest to pierwszo- | 


W godzinę Wielkiej Niedzieli 


przeżywa. 
to świeto Pańskie. | 
i elehokiej liturgji — polskiej Rozurekcji. |rokoa i dość głośno krytykowane. Na ogół | 


wierni na zew Zmartwychwstania odpo-|jednak można powiedzieć. że opinja ma do 
A A 3 j Т | | | 7 
{б wy- Dr. LEOPOLD CARO, prof. Polit. Iwowskiej, 


adala 2 2 nie] tęsamą pretensję, którą de Mai ti 
y 


zem tyle jest nadziei. ile dobrej woii gatowejjpowiedzia} pod adresem „żywiołów umiar- 
=> q" 
(Ustęp z większej całości) 


kowanych* (głównie na prowincji francu- 
skiej) podczas Wielkiej Rewolucji: 


„Robicie Kontrrewolucję. kiedy robić, 


na trudy i poświęcenia. 

Obyż w tym rokn jak najwięcej tej ʻlo- 
Drej woli miała w sobie odpowiedź wiernych 
na głos Zmartwychwstania. Nie jest bowiem;  winniŝcie Rewolucję”. | 
żadną gramdilokwencją. gdy się mówi. že) Pospieszam z zapewnieniem, przez 


ч Pu przeszlo czteroletnich walkach na wszyst cuski Boncabeille dostarczył Desgrangesowi na 
przechodzimy hardzo ciężkie trudności i że, „Rewolucje“ nie rozumiem jakiegoś nowego 


kich frontach. na których niemieccy żołnierze cele powyższe dużych środków i w ogłoszonym 
i Каја bardz? wa-' С TALC składali dowody gorącego patrjotyzmu i naj- obecnie przez Deszgrangesa liście żądał od niego 
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nas w niedługim czaste czekają DA j zamachu stanu. hce 4 SETY AAA wiekszej sprawności a niemieccy dowódey oka- poklania sobie formy. w jakiej byłoby najlepiej 
пе decyzje. jdzieć, że nasza opozycja prowadzi polityke [Жай majwvższe kwalitikacje, przyszedł pogrom. | zaofiarować niemieckim rewolucjonistom pomoc 
Mam na myśli przemiawy ustrojowe, któ-| wyłącznie .kontrsanacyjna”. negatywną. 9-go listopada 1918 socjalistyczny poseł pieniężną. 
podczas gdy robić powinna politykę pozyty- | Scheidemann ogłasza utworzenie republiki nie-| Równocześnie parlamencie angielskim 
dk ky Р ‚айша далай... б. М-ы, 0 ST -r Lloyd Georse zażad: ‹ 917 pr a- 
EMR Jeśli „sanacja* popełnia błedy. jeśli micckiej. 28-go listopada 1918 Wilhelm li. ofi-;**03 d бес у zażądał 16 шо 1917 przyzna 
j 1 =" „o paie |ejalnie zrzeka się korony cesarskiej i królew-| nla sobie kredytów w sumie 25 miljonów fun- 
występuje ze złym projektem konstytucji. | |. . s - ; Ка tów czyli 500 milionó sado taż 
M k oa e skiej a 1 grudnia 1918 następca tronu idzie zaj! FU BU) Mu опоной Газ 
to trzeba. prócz krytyki. przeciwstawić JEj|+ym przekładem. Niemey w алі, 231 traktatn jemne cele”, motywując to żądanie twierdze. 
coś pozytywnego. I to w takiej [otnie | yersałskiego nznają, że oni i ich sojusznicy są, NIEM że „Niemców pokonać mogą tylko Niem- 
w taki sposób, by społeczeństwo nabrało | „odpowiedzialni jake iniejatorowie za wszyst-|cy ОЧ angielskiego szpiega Trebitseha-Lincoł- 
kie straty i szkody. poniesione przez państwa | па otrzymał spartakista poseł Paweł Levi mi- 
= Р s- X С. Ą sprzymierzone і stowarzyszone tudzież ich oby. | lionowe sumy na osłabienie frontu niemieckiego 
itycz . МЕЕ. тайа z olitycznych | wnika. jak м, 4 К и =. ы 7 A POWIE һ 7 
politycznego | yw у I адь pali. CA age RB |wateli skutkiem wojny. narzuconej im atakiem, Przy pomocy odpowiedziałnej literatury. W ra- 
czynników. nie chee już wracać do ustroju. eja przeznaczona do realizacji. Niemiec | ich sprzymierzeńców”, W pakcie Da. |chumkach Kurta Kisnera, późniejszego prezyden 
Wobec tego coraz częściej spotyka Slę|yesa a następnie Younga Niemcy przyjęły na,ta ministrów w Bawarji, znaleziono po jego za- 


ani opozycja jako (siebie ogromne spłaty, mające je obciążyć рида mordon aniu szczegółowe zapiski, stwierdzające 
faktycznie przez lat wedle podanych przez zwolenników Hitleri 


że 


туей konieczność narznea się nam z każdym A 


dniem coraz więcej. choć ich kształt, za- 

miast sie wyjaśniać, blednie. 
Frzedewszystkiem mamy 

jęden fakt ogromnej donioslości: 

chne zrozumienie potrzeby, a nawet koniecz- i 

ności, zasadniczej zmiany naszega ustroju | przekonania. 


do zapisania; 
powsze- | 
że to nie .,zaszachowanie” prze 
w partji szachów, ale konstruk- 


którego wyrazem jest konstytucja z 1921 r. 
Wszystkie obozy polityczne przyznają, że,zdanie. że ani „sanacja", 
ый uga yć e og! w e m dą „ек A. kk PA so sy. ac Ж pod cią-; szczegółów. że tenże wydał między 25 września 
autorytetu w państwie i wzmocnienie go reformy ustroju: przeprowadzenia państwa | gją kontrolą тыб. А ` 1а 16 października 1918... 164.727.028 marek ліе. 
przez przyznanie mu szerokich kompetencyj, od ustroju indywidualistycznego do ustroji |> Były włoski premier Nitti w dziele pt, „Po.  mieckich, nadesłanych mu w 3103 czekach po- 
a natomiast ograniczenie praw organu usta- | zorganizowanego. Opozycja dlatego. że је) које nazywa wprost niezroznmialem, że Niemeg | dobno z zagranicy. 
wodawezego do roli czynnika kontrelujące-| całą enetgję poehłaniają czysta negatywne |poddali się w traktacie wersalskim postanowie. | W nocy z 5 na 6 listopada 1918 ambasador 
go władze wykonawczą. Jest to jednak je-|dążenia. A sanacja dlatego. że własne hez pa > поса w mgt woj Кү. сое Joffe, со 2 w з = 
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den dapiero szkopuł. — rząd. Czeka na 1o-|pieczeństwo w cieniu p. mans. Piłeudskiego| н шаш |cia Maksa badeńskiego wypłacił na finansowa. 
utożsamia bezpodstawnie z bezpieczeństyyem |Nosko į imi wodzowie niemieckiego proletarja- |nie rewolucji niemieckiej posłowi na Zgromadze 
państwa i nie rozumie potrzeby prawdziwych 


związanie problem drugi — społeczeństwo. 
tu skapitulowali przed  „żadaniami nie "narodowe Oskarowi Cohnowi 550 tysięcy 


Mianowicie zagadnienie. jak z silnym atto- 


rytetem połączyć wolność społeczeństwa? 
Jak je uchronić ad pochłonięcia przez pań- 
stwa? I dopiero tutaj rozchodzą się zdania. | 
A rozchodzą się w ten sposób. że, gdy obóz 
rządowy „rozwiązanie tego problemu zna- 
1ай]. opozycja jako taka. jako obóz polityez-| 


nie” tego problemn w projekcie В. B.? 
Francuski socjolog Le Play zwalezając 
po r. 1871 Trzecią Republikę z powodu „de- 


kapitali | 


przemian w duchu nowego prądu w Europie |stów* Ententy. 
i naszych, polskich. potrzeh | Okazało się z czasem. że do tego pogromu 


marek i 150 tysięcy rubli a nato udzielił mu 
prawa dyspozycji kwotą 10 milionów rubli. zło- 
żonych w domu bankowym Mendelsohna, z któ- 


W tych warunkach robi się u nas miejsce 16110 przęczyniło się i działanie części oby. 
na nowy ruch  polityczno-społeczny. Ха 
„ruch. nie na „partje“ nową... Party) mamy 
бокс. nawet za wiele. I temi trzeka sie na 
razie zadowolić. Trzeba jednak „ruchu“ na 
dalszą przyszłość. Trzeba wielkiego masowe- 
go ruchu o takiem napięciu. jakie ma Һе. 
rzym, czy faszyzm. Trzeba ruchu n radykal- 


nym, zasadniczym programie przebudowy 
całego ustroju w duchu wyniszczenia rozkła- 
dowego indywidualizmu. czy klasowego cgo- 


izmn, a nadania społeczeństwn Jorm jedno- 


zorganizacji', którą. jego zdaniem, wniosła 
w życie narodu. postawił żądanie: ..йето- 
kracja w gminie. arystokracja w prowincji. 
monarchja w państwie”. Odrzućmy nomen- 
klaturę monarchistyczną. Zostanie nam słu- litego organizmu moralnego. 

szny i trafny prawniczo szkielet ustrojowy: Dążności te nie są w Polsce popularne. 
duża wolność п dolu. samorząd kierowany| Jedni је zwalczają. inni lekceważą. Zape- 
rozsądnie w pośrednich członach wstrojuę wne dlatego, że je widzą zniekształcone 
bezsporny autorytet u góry... Dyskusja пай ч faszyżmie. w hitleryżmie. Jub w ..Froncie 


; УК : | 
nv. go nie znalazła... Jakie jest „rozwiąza- 


ustrojem współczesnym poszła jednak odlojezystym* Dollfussa. Lecz. któraż idea nie 
czasów Le Playa daleko naprzód. A ostat | wychodzi z realizacji pomniejszona? 
nim — rzec można — wnioskiem. którymi Dążenia te jednak już dzisiaj mają swo 


się kończy dzisiaj, jest. że moenemu auto-jjch — i wielu — zwolenników. Nie chcę 


rytetowi u góry Cdpowiadać winna równie przepowiadać, ale sadzę, że je w Społeczeń- 


mocna i jednolita organizacja- społeczeń- stwo wniesie dzisiejsza młodzież. która nie 


stwa, Mogą być próby reajjzacji tego postu- | kosztowała osobiście niewatpliwych korzy- 


wateli wewnątrz państwa. Już w czerwcu 1916 rej to kwoty przeznaczał 6 miljonów na rosyj- 
w fabrykach amunicji w Berlinie i Brunszwiku ;skich jeńców wojennych a 4 miljony na rewoliu- 
wybuchły strajki, fivansowane z zagramicy. W jcje w Niemczech. Pieniądze te lub broń za nie 
kwietniu 1917 koła rewolucyjne niemisckie za-| kupiona znalazły się niebawem w rękach nieza- 
kładają w Bernie szwajcarskiem za pieniądze wisłych socjalistów Emila Bartha i Hugona 
francuskie dziennik pt. Freie Zeitung. W tym|Haasego. którzy współpracowali nawet w am- 
samym czasie wybuchają w Niemczech wielkie |hasadzie rosyjskiej. 

strajki w centrach przemysłowych a w lecie Zaczeły się rządy socjalistyczne. W proce- 
1917 rozpoczyna się agitacja rewolucyjna w majsach Barmata, Kntiskera, Parrusa-Helhanda, 
rynarce niemieckiej. W lutym 1918 wybuchł Втасі Śklarzów i innych stwierdzonem zostąto, 
wielki strajk polityczny w Berlinie. w kóre jie ministrowie, posłowie. prezydenci policji i 
wzięło насі 300 tysięcy roboiników. W przy- inni wysocy urzędnicy rdawali się z tymi om- 
gotowaniu tych strajków a temsanem w dzia-|stami, znaleźli się w zależności od nich. nadu- 
łalności szkożiiwej dla walk frontowych hrał | żywali wladzy urzędowej. Główny organ socja- 
udział эп. їп. późniejszy prezydent republiki jlistyczny ..Vorwarts* otrzymał, jak twierdzą 
Fritz Fhert. Pienisdze na strajki przychodziły hitlerowcy. od dyrektora wielkiego banku 
z Francji, Angli i Rosji sowiecziej. Niemcy Hlarmstadtzhieza Gollschmilta pożyczke w 
przyjmowali więc pończas wojny pieniądze od kwocie 509 tysięcy marek niemieckich, ео mu- 
#5 państwa dla przedsięhrania. działań an-|siało wpłynąć na zmianę frontu wobee prywat- 
nej bankowości niemieckiej. 


tipaństwowych. Postępowanie takie miało, 
wszelkie cechy zdrady stanu. | Ten grad niepowodzeń spotkał naród jędem 

Porucznik transuski Piere Desgranges opi z najliczniejszych i najambkitniejszych w Ea 
sał swą rewolucyjną Gziałalność w Niemczech ropie, Za ҺИС to czasy, aby objektywałe © 
między 1915 a 1015 rokiem n książce p. 1, En;rzec, kto i co ponosi winę tych rszystkich 
mission chez P ennemi, Paris 1930. Współdzia  slesk. Fu w ystarezy zaznaczyć. że «warty obóz 
lali z nim jak twierdzi, miedzy innymi Lede- |niemieckicu nacjonalistów przypisuje ich głów- 
bour. Liebknecht. Róża Luxemburg oraz Реке, na przyczynę Когире} socjalistów oraz Ży- 
wódz robotników w Disse)dorfie. General frm- |dom, jako (уш, którzy zwalezali oddawna jun- 


Фк. 1 


kierskie rzady ery Wiłbelmowskiej oraz sym- 
patyzowali zawsze z wszełkim radykalizmem 
jako zwolennicy tak zwanego obywatelstwa 
światą i związani z kapitalem finansowym am- 
gielskim. amerykańskim i francuskim, bedą-| 
cym w wiekszej części w ich rękach. | 

Cios, jaki spotkał naród niemiecki, marzący 
o panowaniu nad światem „od Berlina do Bag- 
dadu” byt niezmiernie bolesny, Na domniema- 
nych przeto winowajcach spoczęła ciężko н 
zwycięskiego hitleryzmu. | 

Теп motyw psychologiczny trzeba wieć 7a-ş 
wsze w pamięci i nim wytłumaczyć. choć nie | 
usprawiedliwić wybryki i gwałty rewolucji hi- 
tlurowskicj, których opis i — oczywiście po- 
tępienie nie wchodzi w zakres tych rozważań. 
Pomijam więc fakt. czy їо Пе podnoszone prze- 
tiw specjalistom | żydom przewinienia miły 
istotnie miejsce i to w tej formie jak to przy- 
taczają hitlerowcy 

W każdym razie wszelkie  wogólniania sa 
w:cesprawiedliwe a teorja, jakby czlonkowie po- 
wugj rasy przechowywali niezmienione wady 
przodków і mimo równonprawnienia і wychowa- 
nia uie mogi zmieniać swego charakteru sprze- 
ciwia się wierze w wolwą wolę ludzką. i jak 
słusznie zauważył wielki socjolog Masaryk | 
sprzeczną jost z ideą chrześcijaństwa. „Jest po- 
zatem sprzeczna z niezbitymi faktami historycz- 
пош, Ponadto wiara dzisiejszych Niemców w 
wyższość rasv nordyjskiej spotkała się słusznie 
z zarzutom Włochów, że przecież nio kto inny 
tylko Rzymianie. a więe nie błondyni i nie 
dlugoglowi, nie należący więc do rasy nardy- 
ckiej, byli zdobywcami świata. 

Przekonanie więc Niemców o wiasnej wyż- 
szości może być bardzo skutecznym sposobem 
podniesienia nastrojów przesanego. uznające- 
go tylko wlasne prawa, nacjonalizmu, ale w isto 
cie rzeczy jest tylko swoistą legenda „o naro- 
dzie wybranym“. 

Że, Niemcy grubo przekolowali w konklu- 
zjach, nie ulega kwestji; oczywiście noże 


obowiązkiem nauki jest dążyć da bezstronnego 
zrozumienia każdego zjawiska a więc także i 
hitleryzmu. Otóż faktem jest, że cały niemal 
naród niemiecki przypisuje dziś zarówno kapi- 
talizmowi jak i socjalizmowi oraz żydom winę 
katastrofy i dlatego z taką gwaltownościa obec- 
nie przeciw żydom, socjalistom і kapitalizmowi 
się zwraca. 


JÓZEF BIRKENMAJER. 
zmartwychm stanie 


Gród święty na góry stokach 
dźwigał się z mrokćw poranka; 
zórz szkarłaż lśnił na obłokach. 
„jak krew niewinna na zwłokach 
wielkanoenego Baranka... 


А w smutku szły i w żałobie 
Salome z Marją z Magdali 

i cicho mówiły sobie: 

'.Głaz ciężki leży na grobie... 
I któż nam, któż go odwali?... 


Któraż z nas głaz ten poruszy? 
Niewiasty słabe jesteśmy! 
Przynajmniej z serca i z duszy 
głaz ciężki naszej katuszy 
odwalmy precz і podniośmy!...* 


Płaczą w zwatpieniu, w tęsknocie, 
przez ścieżki iląc znajome... 

Już się zbliżają ku grocie, — 
nagle na drogi nawrocie 

staje zdumiona Salome, 


I mówi do siostry Marty: 

„Czy prawda?.. Czy mi się marzy? 
Grób wdali widzę — otwarty!. 
Rzymskie zniknęły gdzieś warty! 
Anioł tam stoi na straży!” 


Anioł złotemi rzekł usty: 
„Nie szukaj go, Magdaleno! 
Grób Jego dzisiaj już pusty. 
same caluny i chusty 

w grobie zostaly dziś jeno!“ 


„A gdzież On, Pan nasz nad Pany? 
W jakim on domu pozgonnym? 
Przez Кото? on nam zabrany? 

Ја Jemu obmyć chcę rany, 
olejkiem skropić go wonnym!” 


„Tyś Mu przyniosła wonności, 
gdy z wami za stolem siedzial: 
dziś on znów śród was zagości, 
ho w świcie rannej światłości 
zmartwychwstał, jako powiedzial: 


I zniknął, rzekiszy te słowa, 

zwiastun radosnej nowiny, 

Mrok gdzież w czeluściach się chowa, 
a dzienna światłość różowa 

idzie na góry, doliny... 


A Marja w miejscu przystanie 

i z ust jej słowa wybiega: 

„O wierzę w Twe zmartwychwstani:! 
Wszak Ty wskrzesiieś, o Panie, 

Поа ара) — brata mojego!”... 


“GLOS NARODU“ z dnia 31-ro marca 1934 


X. Dr. JÓZEF KACZMARCZYK. 
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|zgonie Jezusa (15, 44). Wiadomość również o 


Gud Zmartwychwstania. 


Zmartwychwstanie Pańskie jest ta prawdą 
fundamentalną. na której opiera się cała bu- 
dowa wiary chrześcijańskiej. rzuca bowiem 
Swiatlo ша wszystkie inne cnda Jeznsa i Jego 
całe życie. jako Boga i jest dokończeniem i 
stwierdzeniem dzieła naszego zbawienia. Cud 
znmiartwychwstania Jezusa wywarł decydnjacy 
wpływ sa umysły pierwszych ueznićw Jego i 
pierwszej gininy chrześcijańskiej i nie przestaj 
dałej być siłą wiary i mocą całeso Kościoła, 
dźwignią życia chrześcijańskiego, mnucnieniem 
wiary naszej w hoskość Zbawiciela. жайа кеп! 
i niewatpłiwą rękojnią wszystkich naszych 
uajwznioślejszych nadzieji, związanych v ży- 
ciem chrześcijańskiem į jego” końcem, 


wE moment w życiu pierwszych uczniów 
i wyzuawców Chrystusa., iż wiawało się. jako- 
hy ze śmiercią Jezusa na krzyża. która w kaž- 
dym imym wypadku przebału w nicość dzieło 
każdewo ukrzyżowanego.  przepadla  wjara 
w Chrystusa. a dzieło Jego tak haniebną za- 
kończene śmiercią skazane zostało na zajiom- 
nienie i zagłulę, Przygnebienie wskutek neki 
i śmierci Jezusa w gronie najbliższych nawet 
uczuiów dego sprawiła tak wielkie zamrocze- 
nie ducha, iż wszyscy się rozpierzchli pozosta- 
wiająć swego Mistrza i Jego dzieł» własnemu 
losowi. Wiara. jaką za życia darzyli swego Mi- 
strza. giły patrzyli na Jego cuda — wohboc ka- 
tastroty krzyża. której tajemnicy nie pojmo- 
wali, jakoby тарка w ich sercu zawiedzio- 
nom w nadziejach: „Myśmy się spodziewali. iż 
on miał odkupić lzracja..* skarżą się dwaj 
uczniowie idący do Emaus przed niepoznanym 
przez siebie towarzyszem — Chrystusem (Łuk. 
2p, — Trzeba było tu jakiegoś zjawisku nadl- 
zwyczajnego, jakiegoś wstrząsającego umysła- 
mi faktu, jakiejs błyskawicy Z Nieba, trzeba 
było faktu oczywistego, a nie tylko wieści o 
nim. nie pogłosek, Takim faktem była Znar- 
twychwstanie Jezusa, Me uczniowie Jezusowi 
byli w przygnębienu swem i deprosji ducha 
tak pesymistycznie i sceptycznie nastrojeni. iż 
w pierwszą wieść o Zmartwychwstmin Pana 
wcale nie wierzyli. Kiedy pobożne niewiasty 
po odwiedzinach grobu Chrystusa wracają do 
miasta i oznajmiają. apostołom i mnym uczniem 
fakt zmartwychwstania Pana, ci nie wierzą im, 
bo: ..Zdały się im jako płotki słowa te“ (Luk, 
24, 1D. Uważali poprostu za kobiece fantazje 
te opawiadania i dlatego pozostali do końca 
niewiemi — aż musieli sami deświadezyć z bli- 
ska widoku żywego swego Mistrza. 1 rzeczy- 
wiście. jakby jaka jasna błyskawiea. jakby 
promień ożywczego światła i rozpraszającego 
ciemności, zjawia się przed nimi Chrystus 
zmartwychwstały w uwielbionem. ale rzeczywi- 
stem ciele. Oglądają go, dotykają. jedzą i piją 
z Nim, rozmawiają. (Łuk. 241. 

Ale byli między nimi i tacy. jak Tomasz, 
który nie tylko niewiastom ale i swym kole- 
gom nie dawał wiary: .Jeśli nie włożą reki 
mojej w bok — тіс uwierzę!” (Jan 20. 25). 
Ale i ten musiał wyznać swą wiarę, gdy ujrzał 
naprawdę przed soba żywego Jezusa:, Pan 
méj i Bóg mój”! Św. Grzegorz czyni tu uwagę, 
że ta niewiara Tomasza jest m. in. najlepszym 
sprawdzianem rzeczywistości zmartwychwsta- 
mia Jezusa. — Apostołowie dotąd lekliwi 
zwatpiań, na widok zmartwychwstałego Mi- 
strza krzepna w świeża moc, nowe życie. Piotr, 
który kilka dmi tomu poznany przez służącą 
srcykapłana jako uczeń Jezusowy — wypiera 
się przysiegą swego Pana — teraz już nie be- 
dzie się lekał wobać elity żydowskiej hierarchji 
i pogańskiego świata. śmialo oglaszać Jezusa 
i Jego poświadczać zmartwychwstanie: „Mę- 
żowie — mówi — izraelscy, sluchajcież: Jezu- 
sa Nazareńskiego, męża od Boga pochwalonego 


—. 


———————— ———————_. 


(u was mocami i cudami... przez ręce niezboż- 


ników umęczywszy, zatraciliście. Którego Bóg 
wzbudził... czego my wszyscy jesteśmy świad- 
kowie... Tego Bóg wzhudził dnia trzeciego, i 
dal go, ażeby był objawiony... nam, którzyśmy 
z nim jedli i pili potem, gdy wstał od umar- 
усн“... (Mz. 2, 22; 10. 34. św. Piotr wypewią- 
dając te słowa przed światem całym. ehee wy- 
raźnie zaznaczyć. że Chrystus jaki się ukazal 
uczniom po zmartwychwstaniu. nie Dyl żadnym 
fantomem, ale żywym. rzeczywistym, uwielbio- 
nym czlowiekiem-Rogiem. — Byłoby nie do 
pojęcia. żeby apostołowie w kilku dniach. 
przybici na duchu prawie jakby wiary pozba- 
wiepi — nagłe. ni stąd ni zowąd, przemienili 
sie w takich bohaterów wiary. głosząc 27А 


se ZA «| 
| odwaga światu „calon Chrystusa — Вора 


i gdyby tu było zabrakło faktu Zmartwych- 
wstania. Fakt Zmartwychwstania w swym hi 
storycznym związku i przyczynowo tłumaczy 


Inam jedynie te nienstraszoną wiarę uczniów. 


w której wytrwali — przy łasce Chrystusa — 
aż do końca życia, uwieńczonego smiercia me- 


czeńską. Nie wahali się. ani tak wierzyć. ani 


dla Chrystusa cierpieć j umierać, bo oglądali 
naprawdę Tego, który swem Zmartwychwyta- 
niem stwierdził wyrzeczone 0 sobie słowa: 
„Jam jest zmartwychwstanie i żywot — kto 
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wierzy we mnie choćly i иша. żyć bedzie”, 
| Jam 119; 

Fakt Zmartwychwstania zdoła również je- 
dynie wyduwaczyć nam nawrócenie się naj- 
wiekszego prześladowcy Chrystusa faryzeusza 
nzawłi. Nawrócenie się jego pozostanie dla 


jeśli się je będzie tłumaczyć inaczej, niż je 
opowiadają „Dzieje ap.. uznanie przez wszyst- 
kieh za pismo autentyczne. tj. — że Szaąwel 
w największym szale pwześladowczym ujrzaw- 
szy w drodze do Damaszku nagle postać świe- 
Папа Zmartwychwstałewo Chrystusa w całej 
Jego rzeczywistej prawdzie — zmienia się mo- 
montalnie na wyznawcę i apostoła Jezusa i 
ойе оаа życie poświęca gloszeniu Imienia 
Jezusa. Zmartwychwstanie Jezusa staje się 
istolmą cząścią jevo katechezy. а tak niezlom- 
nie jest przekomamym o tem, iż taktem zmar- 
twychwstania Jezusa, dowodzi naszego kiedyś 
zmartwychwatania (l. Kor. 15). Nie było to 
u niego żadne przywidzenie. żadna hallucyna- 
cja. która działa zwyklę na krótki dystans i 
nie zbyt skutecznie — ala niezbite przekonanie 
o takcie. który wywarł decydujący wpływ na 
całe jego życie i działalność apostolską o gor- 
liwości, wprost nadłudzkiej, pełna niesłycha- 
nych cierpień i walk i zakończoną śmiercią me- 
czedską w Rzymie. 

Wielki ten apostol i filozof zna doskonale 
różnice między tem. eo historyczne, faktyczne, 
a tem. co jest tylko wizją duchowa, Rozróżnia 
on bowiem najwyraźniej takt ukazania się mu 
zmartwychwstalego Jezusa od różnych obja- 
wień i wizyj, jakie miał kiedykolwek. a które 
jako takie odpowiedniemi rlowy określą (И. 
Kor. 12). W przekonaniu e rzeczywistości 
Zmartwychwstania Pana utrwaliły go nadto 
wiadomości od innych naocznych, а wiarogod- 
nych świadków — uczniów Pańskich — za- 
czerpmicte. wdy oprócz Piotra i inuych aposto- 
lów wspomina o pięciuset „braciach”. którzy 
oglądali Zmartwychwstałego — i z których 
jeszeze wielu jego deżyło czasów (l. Kor. 15: 

Fakt zmartwychwstania Jezusa łączy się 
zeiśle z faktem Jego śmierci i Jego grobem. 
Зоб jeśli Chrystus nie umarł. to i nie zmar- 
twychwstał. Lecz rzeczywistość Jego śmierci 
na krzyżu nie ulega najmniejszej watpliwości 
і wszelka wątpliwość tutaj wyklneza cała Jego 
męka i przebicie włócznią beku tak wielkie i 
glebokie. iż Tomasz mógł byl rekę włożyć 
w otwarty włecznię bok Jezusa, 


Pogrzeb również Jezusa, jaki sprawił Józef 
z Arymatei i to na sposób pogrzełm ludzi bo- 


satych przy użycin różnych duszących olejków 
i calego mnóstwa korzent i ziół itp. musial już 
sam spowodować śmierć w organiźmie wycień- 
czonym upływem krwi i męką. 

Św. Marek. piszący dla Rzymian specjalną 
czyni nwagę, że Piłat otrzymał nrzedowy ra- 


Z 


KS. DR. FERDYNAND MACHAY. 


Ostatnie miesiące stwierdziły, że przyjazna 
[współżycie Czechów i Słowaków przechodzi 
kryzys. Między rządem w Priulze i potężnym 
obozem politycznym ks, Hlinki na Słowaczyź- 
nie trwa ostre napięcie. Różnice zapatrywań 
są coraz namiętniej akcentowane. Kto się prze- 
szedł po Słowaczyźnie, jest w najwyższym sto- 
[pniu zaskoczony spotykanemi tam nastrojami 
ludności dla rządów Pragi, których znaczenie 
można ocenić tylko wtenczas. gdy się przy- 
pomni. jak doszło do ntworzenia republiki cze: 
sko-słowackiej, 

Nistorycy i politycy Czescy 
Czechom Słowacy podtrzymują tezę. дө lzisiej- 
sza Czechosłowacja jest wskrzeszeniem pan- 
wiclkomorawskiego z IX. i X. wieku. zaś 
historycy i politycy słowaocy z obozu narodo- 
: opierają sie na najnowszych badaniach 
i 


araz oddani 


młorłego uczonego Słowackiego, dr, Jerzegc 
Hodala, lwonia innej tezy, że mianowicie już 
w IX. wieku istniało samodzielne księstwo sło- 
wackie. które bylo w nienstannych walkach z 
Morawa. аў Słowacy. zmiżeni i wyezerpani temi 
walkami, porozumieli się z Madziarami. Wedlug 
Hodala miało się to stać w r. 900, i od tego 
czasu aż do zakończenia wojny światowej, Stc- 
wacy żyli pod wspólnym dachem państwowyu: 
iz Madziawami. 

W początkach wieku XIV, panowal wpraw- 
dzie na Słowaczyźnie samodzielny włwiea, Ma- 
ciej Czak. ale sami historycy slowacey przyzna 
ją. że dla narodu słowackiego niczego korzyst- 
nego nio przedsięwziął, ani nie dokonut. Był 
to swawolnyv i potężny pan, który się sptze- 
ciwial zarówno królowi węgierskiemu, јак i 
czeskiemu. Po jego śmierci, rzekoma samodziet. 


; stym grobie 
a он jilLuk. 24 13; 
wszystkich niewierzacych ma zawsze tajemnica, f 


prośbie Józefa z Arym. by mu Piłat wydał 
ciało Jezusa dla jego pogrzebu jest ze wszech- 
miar historyczna. Ewangeliści opowiadają nad- 
to, że grób tem, w którym złożono ciało Jezu- 
sa został opieczętowany przez żydowskich hie- 
rarehów i pilnie był strzeżony — a mimo- 
wszystko okazał się trzeciego dnia po pogrze- 
bie Jezusa qTmstym, со nietylko stwierdziły nir- 
wiasty ale także Piotr i Jan, tj. ci sami, ktć- 
rzy nie dawali wiary słowom niewiast o pu- 
Jozusa i Jego zmartwychwstaniu 
Jam 20. 3 n.), 

Wieść о zmartwychwstaniu Jezusa napel- 
miła Jego wrogów panicznym lękiem — prze- 
czuwałi bowiem. iż Chrystus zmartwychwstały 
udaremui wszystkie ich nadzieje i wysilki 
zmierzające do zniszczenia Jego dzieła przez 
smierć krzyża, którą Dlań z takim trudem wy- 
jednali n Iiłata. — Już przy pogrzebie Jezusa 
zachowali wszełkie ostrożności, aby zadać 
klam Jogo słowom proroczym, iż dnia trzeciego 
zmartwychwstanie i tym sposobem zohydzić 
Go przed ludem. jako falszywego proroka i 
smozwańczego Mesjasza. Ale kiedy i te ich 
wszystkie zabiegi nietylko zawiodły ale przy- 
czyniły sie do tem większej ehwały Zmartwych- 
wełania Jezusa chwytaja się rozpaczliwych 
srodków. aby pusty grób Jezusa jakoś ludności 
wytłumaczyć, — Jak przekupili falszywych 
świadków w procesie Jezusa przed W. Radą, 
tak teraz wciskają pieniądze do rąk strażników 
отс. aby zeznawali. iż kiedy spali (1) uez- 
niowie Jezusa wykradli z grobu Jego ciało. 
(it. 28. 13), — Widzimy tu, jak хопла i nie- 
godziwą rolę odegrał pieniadz w losach Zba- 
wiciela. Płacono nim Judasza za zdradę, pla~ 
emo świadków za fałszywe zeznania — placo- 
по straż grobową... Podolma rolę odgrywa on 
i dalej w życiu mistycznem Jezusa, gdy sią 
Chrystusa i Jego zasady wystawia na sprzedaż 
dla doczesnych korzyści, dla podlezo zysku! 

Chrystus zmartwychwstu! Faktu tego do- 
wodzi już sama zaistnienie. trwałość i rozwój 


chrześcijałstwa pośród wszelkiego rodzaju 
prześladowań. obmyślanych przez wrogów 


Chrystusa. jakich Mu nigdy nie brakło. 

Bez culu Zmartwychwstania nie możnaby 
sobie wytłumaczyć tego zjawiska — bez cendu 
Zmartwychwstania powstanie i rozwój chrze- 
ścijaństwa i Chrystusowego Kościoła bylby już 
sam w ebie największym. bo niewytłumaczal- 
nym cnlem — skoro z biegiem czasu najwięk- 
sze dzicia  czysto-ludakie niszczeją lub idą 
w zapomnienie. przenijają najpotężniejsze spo- 
łeczneści i instytucje tylko ludzkie — choćby 
byly wszelką mocą świata chronione. 

Cud Zmartwychwstania zachęcić nas powi- 
| nion do radości, i o miłości naszego Zbawcey, 
i napełnić otuchą do życia. Nie ma obawy 7а- 
dnej Ја tych. którzy są z Chrystusem złącze- 
ni Chrystus jest nieśmiertelny i wszystko со 
z Nim jest, nie ulega zniszezenn, ni śmierci: 
Jego nauka i Jego Kościół. Chrześcijan nie da 
się zabić: Kościoła nie ninżua zniszczyć ani 
z nim wyprać walki, bo Rościćł to mistyczny 
Chrystus, który w nim jest, w nim cierpi. zwy- 


port od rzymskiego centurjoma o faktycznym cięża i żyje na wieki... 


Tarcia słowacko-czESKiE. 


"ność Słowaczyzny znikla bez najtoniejszego 
лап politycznego, 

Pierwszym kamieniem węgielnym pod budo- 
wę dzisiejszej Czechosłowacji były rządy husy- 
jty, Jana Jiskry, którego na Słowaczyzne zaprn. 
lsiła w r. 1489. wdowa po królu Albercie, dy 
іјеј pomógł nsadowić na tronie syna Włady- 
(sława. Darowala mu zamek Zvolen, skąd robił 
wycieczki na całą Słowaczyznę i rozszerzał 
[nauke mistrza Husa. Jiskra pozakładał lizzne 
osady husyckie po calej Slowaczyźnie, zapro: 
wadzając wszędzie czeskie nabożeństwa i śpie- 
wy. Ruch husycki musiał być bardzo żywy; 
świadczy о tem niezaprzeczony fakt, że w wie- 
ku XV. język czeski stał się jakby urzędowym 
i literackim językiem na całej Słowaczyźnie, 
czego dowodem jest m. in, list wielkiego kró- 
la węgierskiego, Macieja, do miasta Trnawy, 
napisany ро czasku, 

Gdy w wieku XVI fale reformacji zalały 
Słowaczyznę, nowinki religijne mialy przygoto- 
wany teren przez Jiskrę i jego kolonistów. 
Rozpowszechnienie nowych czeskich książek ia 
modlenia, śpiewnikćw, a szezególnie Biblji, je- 
szcze bardziej wzmocniło panowanie języka 
czeskiego na Słowaczyźnie. Do szerzenia wp:y- 
wów czeskich przyczynił się znacznie sławny 
wówczas uniwersytet praski „Carolinum ”, 
gdzio ksztalciły się setki Słowaków. 

Teorija jednego narodu czeskosłowackiega 
ma zatem podłoże "aczej religijne, niż polity- 
cane, Religijny był również początek ruciu 
| przeciw wyłącznemu panowaniu języka czeskie. 
go. W r. 1635 założyli ХХ. Jezuici katoteki 
uniwersytet w Trnawie, który wstrzymyuł zwy- 
cięski pochćd kultury czesko-husyckiej na Sło. 


$ 
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waczyżnie. Księża katoliccy, walczący рїбтет 
z nowinkami luterskiemi, zaczęli pisać po sło. 
watku, a w ślad za nimi, po słowacku (a już 
nie po czesku) zaczęli pisać oraz drukować — 
i duchowni luterscy, Upłynęło przeszło sto lat, 
nim powstał literacki język słowacki. Jego 
twórcą naukowym jest ksiądz Antoni Bernolak 
(1813), który napisał pierwszą gramatykę słc- 
wacką i pierwszy słownik słowacko — стевко 
— łacińisko — niemiecko — madziarski Za- 
wrzała gorąca walka, w blórej Czesi 1 ich zwo- 
lennicy wszelkiemi sposobami chcieli podtrzy- 
mać pierwszeństwo języka czeskiego na Słowa 
czyżnie. Bój literacko-naskowy, który możr:a 
nazwać walką o życie 'ub Śmierć, zakończył 
się dopiero w połowie XIX wieku — zwycię- 
stwem idei ks, Bernolaka. Literacki język sło- 
паскі przyjął się i został panem położenia, 

Z tego bardzo zwięzlego streszczenia łatwo 
wywnioskować, że powrót wpływów czeskich 
do kultury duchowej i poiitycziej Słowaczyz- 
ny miał bardzo trudną ar-ge. W drugiej poto- 
wie ХІХ wieku, gdy ns ziemi słowackiej роја 
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FELIKS KOPERA. 


Dzwon Zygmuniowski. 


L) Wśród chóralnego Gźwięku  lzwonów 5680 też mały dźwon uazwano pó włosku ano- 
Косте w uroczystość Zmartwychwstania Pańskie : a wielki „campana“ т ie пасту przesziy 
go po trzydniowem milczeniu odezwą się wido łaciny kościelnej. 
Krakowie, wydobywa cię na pierwsze miejeco * 
potęgą swego brzmienia i mełodyjnościa dzwon 
Zygmuntowski w katedrze na Wawelu 
Aczkolwiek użytek dzwonów znany był 
Rzymianom, to jednak dopiero w polowie VT. 
wieku duchowieństwo poczęło się r» większa 
skalę dzwonami posługiwać. Początek Ча! Wło- 
si. Oni to według wszelkiego prawdopodobień- qzywonćw —- już po VFL w.. tmzeżn blo 
stwa 'w mieście Nola w Campanji pierwsi od- stawiać wieże zrazu stojące wolno ahok koš- 
lewać poczęli dzwony na użytek tasciołów.'cjęła, i sygnaturki wzńusić na daebu Кобо]. 
Zosi nym. A kiody później rozwinał sie sty! rumań 


wości swojej tezy; naczelne stanowiska są on К “Т! forteczny к | o 4 do 
к 4 á rin жоо Ма Ке? -+a ] {улуг Е. 

początku prawie wyłącznie w ieh rękach. JA тр e 691962 1 kośeiciem, теде бое 
Nastroje na Słowaczyźnie mają jednak jesz , A алу świetne pomieszczenie, ale zarazem 
(weszły także na usługi miiitaryzmu i służyć 


Na kościołoch epoki  starochzzetejjiuńskiej 
dzwony znajdowały się па dachach, a zwykle 
miedzy dwoma filarami występującemi ze szezy 
ru zachodniej fasady, Bylo to w zwyczaju tak 
dlugo, jak długo koftioly  posiadaly jeden 
dzwon. tylko jako znak kotciała signum есеїе- 


і. ` 
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siae, Kiedy zaś wprowadzono większą liczne’ 


wili się wybitni pisarz» i poeci, zdawało si tc | cze inne podłoże. 2/3 ludności jest religji kato- 
być rzeczą wykluczoną. Polityka madziareka | lickiej: pobożność słowackich katolików i przy 
wskrzesiła pogrzebane przez Słowaków wpływy | wiazanie do Kościoła są w nich głęboko zako- 


„poczęły do alamu wobec grozy zh'iżającego 


r 


45 nagród 


od kwoty 220 złotych do 25 тоне 


przyzna Р. К. О, majoszczędniejszym neze- 
stniczkom Ieo wieikiega Konkursu T. К, O, 
Inu „Najoszczędriejszą Pracowniec ошод." 


| Przypominamy 
|ж z dniem 30 kwietnia r. b. uplywa termin 
| przyjmowania zgłoszeń na powyższy koukurs. 


| Szęzegódowych iniormacyj udziela Wydział 
„Jktmomiczny Р. R. O, Warszawa, Jasna 9. 
f Zwykie książeczki oszczędnościowe P. К. О. 


wyvusje każdy urząd pocztowy. 
* D E a a gen ЖЫ 


Budową monumentalnych gmachów przejmowa: 
ły się całe rzeszo, składajy na nie pieniadze Í 
z niecierpliwością Śledzily postęp robit, W ten 
posóh powstaty cudne gotyckio katedry. ratn- 
ze. hale targowe, szpitne, uniwersytety bur- 
y i inne gmachy, Wobec zainteresowania się 
ogółu budowie ta musiały być wspaniałe | piek- 
пе. То też epoka gotycka — epoka aftystyez 
nych upodobań Hunów, — byla lukże epoką 
rozwoju dzwonów, które tozbrzmiewały daleko 
i mówiły do wszystkien Z zadowoleniem i 


© 
8 
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czeskie ma Słowaczyznie, Źrabowanie Macierzy 
słowackiej, zamkuięcie рт literackich, wpro- 
wadzenie szkół туко madziarskich i inne ty- 
siączne sposoby prześladowania 1 tępienia 
wszystkiego, co słowackie, — pogodziło zwaė 
nionych Czechów i Słowaków. Пе razy wy- 
rzucono ze szkół madziarskich studenta albo 
akademika za objawienie uczuć narodowych 
tMadziarzy nazywali to panslawizmem), każdy 
z nich znajdwwał natychzu:ast opiekuna w Cze 
chach, który mu dopomćgł do ukończeni stu- 
djów. Głównym takim opiekunem, i duszą tej| 
akcji był dzisiejszy prezydent republik, — 
Masaryk, 

W ten spośćb Czesi zundowali most, рэ któ- 
rym, po ukończeniu wojny, Słowaczyzna п"те- 
szła do jedności państw wo-politycznej czesko- 
słowackiej, a nietelko językowo-lterackiej 

Jest praw ig historyz7rą, że w т, 1918 przyj- 
mowano Cze?hów ra Stewaczyźnie wśred obja- 
wów szczerzj i głośnej айоо. P» 15 atach 
współżycia państwowego jednak »nisła ta rz- 
dość, i obecne stosunki p zypomin:a 4 coś-niecoś 
czasy. kiedy w połowe XIX. wieku gaizala 
najbardziej namię walka o duszę słowacką. 

Со jest właściwie pruwodem obecuego, ostre- 
go zatargu? Bo ezv.cjąc gazety | rozmawiając 
z ludźmi rożgerywoneri z powoła tazrobocia 
i kryzysu gospodatrczcgu pa. Slowaczyżnie. 
mógłby ktoś odnieść wrażenie. żo Słowacy są 
pbecnie nie mniej prześladowani, niż za ezasćw 
madziarskich. Co w tem prawdy? 

Wojskowość. żandarmerja i kolej posługuje 
się w urzędowaniu jezykiem czeskim w całej 
republice, ale w szkołach średnich i powszech: 
nych, w sądownictwie, administracji panuje ję- 
zyk słowacki. Boli i boleć musi Słowaków to. 
że naczelne stanowiska i godności zajmują pra. 
wie sami Czesi. a tylko bardzo rzadko Słowa- 
cy. Boli Słowaków to, że Czesi lekceważą tak 
zw. umowe pitshurgską” (30. V. 1918, Pitts- 
burg), zabezpicczającą Słowakom autonomję w 
administracji. sądownictwie i szkolnietwie. Рой 
umową mwidnicją podpisy prezydenta Masaryka 
i ministra Benesza. Obóz ke. Hlinki domaga się 
coraz głośniej pełnej realizacji  zapewnionej 
wówczas autonomii, a rząd centralny uporczy- 
wie trwa przy zdaniu, że Słowacy nie są jesz- 
cze politycznie tak wyrobieni. by się mogli rzą. 
dzić na Słowaczyźnie hez narażenia Całości 
spraw państwowych na wielkie, a może i nie- 
obliczalne szkody. Trudno jednak odgadnąć, 
na jakich podstawach opierają Czesi swoje 
przypuszczenia, bo dotychczas bardzo mało 


4 
"ne. 


mieli sposobności do przekonania się o prawdzi 


„Gwiazda Wawelu" 


(Fragment dramatu). 


(Zamieszczamy poniżej fragment dramatu 
Antoniego Waśkowskiego o królowej Jadwidze, 
p. t. „Gwiazda Wawelu“. Jest to scene pod- 
głtępnego, a udaremnionego napadu księcia 
Wład. Opolskiego па zamek wawelski pod 
nieobecność Fagielly, dn. 16 maja 1388 roku. ; 
selem zdobycia korony. Przyp. Кей). 


(W nocy) 
(w katedrze wawelskiej) 
Уш nawte bocznej, kędy ołtarz i Chrystus 
Ukrzyżowany). 
JADWIGA 
(wbiega wylękła) 
t peda Ат2угет na stopniach wtaria) 
O Chryste! padam w pokorze 
mocniejsza tu, niż w komorze. 
kościelną strzeżona ciszą! 


— — o=- —- — =- 


nad Polska pioruny wiszą | 
piorun uderzył w zaproże 
kastelu Jagiełowego — — | 
— — wróg jął się przybytku mego — = 
weżmij mnie w Swoją obronę: ! 


król w mogilańskim klasztorze, 
daleko — nieświadom złegu — 
któż eias Wawel wspomoże, 


rzenione. W Polsce nie mamy stowarzyszenia 
podobnego do słowackiego Stow. św. Wojcie- 
cha, które ma ponad sto tysięcy członków, 
i swemi corocznemi wydawnictwami członkow 
skiemi pogłebia w narodzie słowackim nietył- 
ko wiedzę religijno-moralna. ale i gospodarczą. 
finansową i polityczną. Duch, jaki Czeci wno- 
szą na Słowaczyznę, jest dla- prostego, skrom- 


nego i wierzącego narodu słowackiego nietylko | 
jwielkości і o rzadko spo 


obeym. ale wysoce obrażliwym. W jednym or- 


A 


Wszystkim swoim Klientom składa 
zyczenia: „W esołijch иті“ 


ganizmie państwowym spotkały słę dwie odrę: 
bne kultury duchowe, i zaraz w 1918 r. rozpo- 
częły się zapasy e rolę kierowniczą ma ziemi 
słowackiej. Tragizm położenia powiększa jesz- 
cze to, że katolicy czescy, od których słowac- 
су automomiści spodziewali Ме ротоеу, staneli 
w obozie przeciwników. i 

W ten sposóh Słowaczyzna. kraj przepięk- 
пу.ї uroczy, cudnemi górami i dolinami okra- 
szony, urwistemi zamczyskami zdobiony — 
jest nadal pełen smętku i melanchalji. Miode 
pokolenie robi heroiczne wysiłki. by zaświad- 
czyć o tężyżnie narodu słowackiego. Czy im 
się uda? Doświadczenie 15-letnie jest niezbyt 
wesołe: w tym krótkim czasie znalazło się 
wśród Słowaków sporo jednostek, którzy za 
pieniądze i wysokie stanowiska zdradzili sztan 
dar narodowy i zapisali się między zwolenni- 
ków tak zw. czechosłowakizmu. Ci zaś, którzy 
mężnie i po mączeńsku trwają przy sztandarze, 
nie są obdarzeni zaletami umysłu i charakteru. 
któreby z nich uczyniły wodzów. sama osoba 
ks. Hlinki jest potężnem i czarującem hasłem, 
ale — niestety — Rie jest dosyć jasnym i pel- 
nym treści programem. życzymy Słowakom, by 
taki program nareszcie stworzyli i przez współ 
życie państwowe z Czechami, które wszak Фа 
mi wybrąli, osiągnęli pełnie narodowego, kul- 
turalnego i politycznego rozwoju. 


kędyż niemocna się schronie, 
Królu w ciemiowej koronie?! 
— — oto pojmani odźwierni — -—- 
weż mą koronę na skronie. 
nie z lilij опа — a z ciemi?! 
(od glębi) 
(coraż bliższe .stąpania тустг. 
(wpada zbrojny) 
OPOLCZYK 
(ża nim — jego powierni) 
kto ze mną — za mną!! 
rsfanął przed stopniami ołtera0 ). 
JADWIGA 
(wstała) 
(wsparła się o ołtarz) 
chroń, Boże !! 
zamku książe z Opola?!! 
OPOLCZYK 
oto królowa w pokorze — -— 
KAMIAĆ oe 


а 


iia 


JADWIGA 
w opiece Chrystusa! 
OPOLCZYR 


ШЕ mnie silniejsza pokusa 


korony — — i własna wola: 
król w mogilańskim klasztorze 
miód spija mnichom z kielicha... 


niedźwiedź -— siedziałby gdzie w borze! 


„raby snać książe z Opola 


się nieprzyjaciela. Z przeźroczy. осу z prze- 
'tronnych okien bliżnith romańskich wież, фа 
Кіе n, p. widzimy przy kościele św. Audrzeja 
w Krakowie (niestety. лаб zmniej zobech 
jdzisiaj), rozbrzmiewał dźwiek dzwonów ma 
| wszystkie: strony świata і dalekie okolice. 

| W Polsce już od uażdawniejszych 
| chrześcijańskiej kultury istniały dzwony Bole. 
sław Chrobry darował katedrze gnieżniońskiej 


wspaniałe dzwony nadzwyczaj głośne, rzadkiej 


tiumiem patrzeli średniowieczni 102. zczanie 
na zawieszone nu wysokich wieżach ulorzymie 
dzwony- Uważano je za istoty żywe. sjaupaty- 
zujace z miastem, a Коо je ehrzejł į nada- 
wał im jmiona — jak eziowiekowi. Ich dźwie- 
ki miały dla ludn różne tony 1 jakby nie byly 
głosem martwego spiżu, ale poważneży jeste- 
stwa, które patrzy па miasto. czuwa | zawsze 
Кагута dźwięku Duf wie, co się z niem dzieje: Zanim rozeszła się no- 
й ‹ Ш o zwycięstwie, -— dzwony z w;isokości 
Igłosiły melodyjnym dźwiękiem muasen szcze- 
Iście i radość, Gdy kró! wstępował na tron, mh 
„wchodził w bramy miasta, one pierwsze gu wi- 
| tały: gdy éwięcono dzień viezwykłv, one uźwie- 
kiem swym  rozkrzmiewającym po rynku i 
„wszystkich kątach miasta andawalv namaszcze- 
nie chwili. a kiedy cios dotknał miasta, сиу pc- 
jżar je trawii, umarł krćl lub wielki dostujnik --- 
опе jęczały, 

Niewątpliwie pod wpływem tero średr. 
wiecznego kultu dla dzwonów Zygmunt I. 
dzwon dla krakowskiej katedry ulać kazał i 
dał mu swe imię, Z początku ХУТ w. tradycje 
średniowieczne byly bardzo żywe. a gotyk roz- 

(|wijał się obok renesansu. Każdy о tem prze- 
konać się może na Wawelskim zamku! Ten sam 
mą napawało się serce Ukrobrogo. kie ty przy zespół dwu epok gotyckiej i renesansowej wi- 
dźwięku tych dzwonów witał z даба piel- dzimy i w Zygmuntiowskim dzwonie s 
grzymującego do grabu św. Wojciecha cesarza Włoski artysta Odrodzenie” nedwumy rzeż. 
„Ottona I. a potem kiedy mu dzwoniły w Шата króla Zygmunta, Jan Cini 7 Sieny. daso- 
dziełt upragnionej koronacji. Niestety, kilka mie rując kaplice Zygmuntowską potrzebowa) обе. 
960ү później dzwoniły mu опе na pogrzeb, a хт wni i ludwisarza dla odlania w bronzie amiol- 
lat 1@ Brzetysław, król czeski, napadiszy na ka dźwigającego koronę na kopule tej kaplicy. 
‚ Gniezno, zabrał je wśród „cznych łupów i wy- А trzeba było także wewnątrz tej kaplicy bros- 
wiózł do Prag? Nie miały wtedy te dzwony zów dla urozmaicenia, a zatem medaljonu z 
itego, eo dzisiaj. kształtu, ale kształt glowy си. Matką Boską dla zawieszenia przed leżącą na 
¡kru lub też wydłużonego walca u góry zaskie- sarkofagu figura króla. aniołków, które w bie» 
pionego, u dołu zaś lekko niekiedy wygiętego, gu trzymają nad królewskim tronem korone. 
albo też formę wydłużonego jaja obcietego п Wszystkie te rzeżby wymodsłował Jan Cini, 
'spodu. Późmiej dopiero rezchylały się wargi a odlał ludwisarz z Norymbergi Jan Behem, 
dzwonu. a to dla uzyskania lepszego głosu. brat Sebalda. znakomitego odlewnika w Norywm 
Niestety, stare dzwony z epoki romastskiej na- herdze. Zdaje się, że sprowadzono go w ш 
ileżą do wielkiej rzadkości, przetapiane je bo- celu do Krakowa i właśnie w tym czasie, изү 
wiem. na nowe. W Polsce najstarszym dzwonem dekorowano rzeźbami kaplicę Zygmuntowska 
zdaje się być dzwon na Wawelu zwany „No., Pracujący przed Behomem w Krakowie і odle- 
wak” a tak zwany dlatego, że ze starego prze-, wający armaty Niklas widocznie nie nadawal 
Папо go na nowy. Litery jogo napisu i ozdoby się do odlewania subtelniejszych robót. 
ina nim mają styl końca NTH wieku, Najstarszy | Zaczął przytem Behem wykonywać także 
datowany w zachodniej Małopolsce dzwon maj- armaty w zakładzie swym przy Sławkowskiej 
duje się w Bieczu, pochodzi z r. 1392; wa Lwo- bramie, ale wykonywał je z ornamentacją rene- 
wie zaś zachował się dzwon z r 134] z парі. samsową, widocznie podług rysunkćw włoskich 
sem ruskim. artystów Zygmuntowskiego dworu. Odlewa! 
Epoka gotycka to czas, kiedy artystycznemi |różne dziela zwane falkonetami, słowikamj i 
przedsięwzięciami bardzo zajmowali sie ludzie. ' smokami. 
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ZTEMOWIT 
‚(га nim — јето rycerze) 
(stanął na stopniach ołtarza) 


wy tu wyłękła — u cicha — 
sama? ... 
— — zestąpcie z ołtarza! 


JADWIGA (miedzy królową a Opolłczykiem:) 
gwałt waszy kościół obraza! IADWIGA 
OPOLCZYK. niechajcie mieczy w kościele !: 
ZŁEMOWIT 


|od dzisia zamek w mej sile 

|] wy z królewska korona 

mnie już niewolna! 
JADWIGA 


chron. Boze. 
|! badź mi moją obrona! - 


OPOLCZYK 
król w mogilańskim klasztorze 
,wczasowi darzy czas mile. 
ja nie wie, że ja tu w sile, 
was — która była mu żoną —- 
wydzierum z polską koroną!!! 
-— zestąpcie! — — zamek w mej mery!!! 
l- zestąpcie! — == skoro-li wola. 


i (do Opolczyka) 
wazy maj się — 010-8 pojmany !! 
daj sie w niewolę !! 
OPOLCZYK 
za śmiele 

ty do mnie!! ty mi w kajdany '! 
albo twym trupem uścielę 
drogę na tron mój mnie dany!!! 

(chec dźwignąć miecz) 

(którego ciężką płatnię wsparł by! beta тн 
(na posadzce hościelne:) 
JADWIGA 
(каба ręce do modlitwy) 

"1 wstrzymaj miecze w kościele! !. 

NPOLCZYR 


w obliczn Boga. po nocy. 


przeciw. wam nie jął Sie — — тосу! fupornie — ale napróżo) 
| JADWIGA биче sily, aby dźwignąć nees) 


POWIERNI OPOLCZYROÓWI ` 
(porywają się do mieczy) 
(próżno sila się je dźwignąć) 


sam Chrystus moją obroną £! 
(od głębi kościoła, 


(wbiega pedem) т 
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KS. FRANCISZEK BŁOTNICKI. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 31-go marca 1934 


Naród a państwe. 


i Zdawałoby się. że dyskusja na temat patrjo- 
tyzmu narodowego a państwowego ma czysto 
teoretyczne znaczenie, że jest to typowy spór 
akademicki. Zwłaszcza u mas, edzie obecnie 
te dwa pojęcia mniej więcej ze eobą sią pokry- 
‘waja Tymczasem jest inaczej, Z odmiennych 
założeń wypływają konsekwencje. 


Naród jest to twór naturalny. Już etymo- 
logju słowa tego wskazuje, iż jest to coś. е 
się „narodzilo”, coś tak naturalnego, przyro- 
dzonego, jak rodzina, ród, tylko w obszerniej- 
szym zakresie. Jest to związek krwi і duchu. 
Poczucie narodowe i solidarność narodowa są 
wrodzone naturze ludzkiej, zgodne z planem 
Bożym przy wytyczaniu dziejów ludzkości. Dla- 
еро też to poczucie wspólnoty narodowej, ta 
miłosna więż poszczególnych członków maro- 
du cdnośnie do całości są tak żywe, niedające 
się nigdy stlumić, a nawet sztucznie stłumione 
i zgłuszone — w odpowiednim momencie z ta- 
ką siłą odżywają. iż przybierają nieraz rozmia- 
ry aż nienormalne, przejaskrawione. Dowo- 
dów na to historja lat przedwojennych i powo- 
jemmych dała nam dosyć. 


Państwo, jest to twór sztuczny, późniejszy, 
odpowiadający wprawdzie naturze ludzkiej, ale 
nie wrosły wprost w nią, to związek raczej 
тема | woli. niź krwi i uczucia. Państwo to 
мів twór wyższy, lub choćby tylko równy na- 
rodowi, lecz to tylko jedna z form bytowania 
narodu, Przyznać trzeba, że forma doskonała. 
w której się naród: najlepiej czuje i najlepiej 
rozwija. Zjednoczony naród we własnem wiol- 
Bem państwie, to ideał pragnień każdego na- 
rodu. 


Naród kochać nakazuje nam serce, własne 
państwo kochać nakazuje nam rozum. Naród 
„to treść, państwo to forma; naród to jedna 
wielka rodzina — państwo, to dom, który ta 
rodzina zamieszkuje. Dlatego też stosunek na- 


й aid! . 1 wę: A imi 
rodu do państwa powinien zamykać się w for-i W0Ści w imię 


rodowych, jak n. p. w czasie najazdu bolsze 
wiekiego zgodził się na podział Śląska cieszyń 
skiego, lub ohecnie dla utrzymania dobrych 
stosunków między Polską a Czechosłowacją 
doradza się Polakom pod panowaniem cze 
skiem rozwagę i lojalność wobec czeskiego 
rządu. Należy umieć zachować pewien umiar 
w aspiracjach narodowych, jednak zawsze za 
| suwerena chcemy uznawać naród polski. a 
państwo za niczbędną funkcję Życia narodo- 
wego, 

Są to wszystko — zdawaloby się — rze- 
czy tak jasne, iż nie wymagają rzeczowego u- 
-zasadnienia i nie podlegają dyskusji. A jednak 
u nas jest inaczej. Sfery rządzące dziś Polską 
nie chcą uznawać pojęcia narodu. narodowości, 
interesu narodowego, a wysuwają na to miej- 
sce pojęcie państwa, państwowości, interesu 
państwowego. Państwo jest wszysikiem i 
wszystko dla państwa oto haslo, jakiem 
przepoić się dziś chce umysły i serca polskie. 

А rezultaty tego? - 

Z fałszywych założeń muszą być rezultaty 
ujemne. 

Państwo, to władza, państwo to rozdawca 
posad, godności, zaszczytów. Służba państwu 
opłaca się. Wskutek. tego młode pokolenie, 
które wychowuje się w duchu państwowym, 
nie będzie zdolne do ofiar, ono za swe odda- 
nie się państwu żąda, nagrody... 

Państwo, to machina, która nie znosi indy- 
widuałności, która potrzebuje tylko bezmyśl- 
nych i karnych śrubek i trybów. Państwio, ja- 
ko ideał, wychować sobie może bardzo nawet 
karnych funkcjonarjuszy, nie wychowa zaś 
wcale ludzi inicjatywy, czynu ofiarnego. тусе- 
[rzy ideału, - 

Konsekwencje  lansowania —„patrjotyzhn 
i państwowego“ odbijają się fatalnie na naszych 
stosunkach kresowych. Zwolennicy państwo- 
tejże państwowości tłumią 


mule: państwo jest sługa narodu, a nie narćd ! Wszystko. co według ich pojęcia — jest „szo- 
slugą państwa. Państwo powinno być tak urzą-; Winistyczne”, nacjonalistyczne. Oni żadają tyl- 
dzone, by w niem narodowi było dobrze, by | Ко lojalności. Dlatego dla nich tak miłym ele- 
naród w niem znalazł możność pełnego roz- | mentem jest element żydowski, który (la każ- 
materjalnego, a nie przeci- | dego państwa będzie elemeńtem lojalnym, bo 


woju duchowego i 


wnie: nie może naród rezygnować z swych 
rozwojowych asgpiracyj na koszt supremacji 
państwa, nie może mu się podporządkować. 

Tak się sprawy układać winny w państwie 
idealnie (nod względem przestrzennym) poje- 
tem, w palistwie narodowem. Tembardziej nie 
może być przerostu kultu państwa nad kultem 
narodu tam, gdzie granice państwa nie pokry- 
маја się z granicami narodu. Jakto jest w pe- 
теј mierze u nas. U nas nie jest jeszcze to 
samo pod względem zasięgu: państwo i naród. 
Są części narodu poza granicami naszego pań- 
stwa są obce narodowo organizmy w obrębie 
naszego państwa. Więc u mas tem jaskrawiej 
nieraz przeciwstawiają się sobie narodowa ra- 
cja stanu i państwowa racja stanu. Jednak je- 
'steśmy o tyle w większości w państwie pol- 
skiem, że możemy je uważać za swoje państwo, 
13 palistwo narodu polskiego. Jest to tak da- 
lece nasze państwo, że chcemy i możemy się 
tego domagać, by ono było eluga narodu pol- 
skiego, by prowadziło polską politykę narodo- 
wą. Pewnie, ponieważ to jest nasze państwo, 
ponieważ jego dobro jest zarazem dobrem na- 
rodu, dlatego też dla dobra tego państwa, nie- 
jednokrotnie może naród zrezygnować w pe- 


narodowościowo jest elementem ..neutralnymi".. 
Ludzą się też еї panowie, ża pózyskają dla 
patrjotyzmu państwowego żywioły ruskie, więc 
wolą nawet nacjonalizm ukraiński, rosyjski. czy 
białoruski, niż nacjonalizm polski Wedłnyę nich 


| jedyną przeszkodą dla seementowania różnona 


rodowościowych żywiołów kresowych. w jeden 
typ „obywatela polskiego" są narodowcy, 83 
ci. co walczą o każda międźż ziemi, o każdą ce- 
gle, by jej nie wypuścić z rąk „polskich. 

Państwo, jako maczelna zasada życia. jako 
najwyższy czynnik 1 ideał musi wejść w kolizję 
z Kościołem katoliekim, Patrjotyzm narodowy 
godzi się z katolicyzmem, owszem uważa ka- 
uolicyzm jako wzbogacenie duszy narodowej, 
tymczasem państwo — jako pewna forma orga- 
nizacyjna — nie znosi obok siehie na tym sa- 
mym terenie drugiej równorzędnej formy 
organizacyjnej — Kościoła. Państyfo chce być 
wszystkiem, wszystko sobie poddać, nad 
wszystkiem zawładnąć. Stąd zawsze Kościół 
miał zatargi z państwami, nigdy z narodami. 

Powyższe, szkicowo rzucone, twierdzenia 
wymagałyby uzasadnień — lecz pocóż to czymić 
na papierze, gdy daje je aż nadto codzienne 
życie. 


wnej mierze ze swych pełnych aspiracyj na- ———00—— 
JADWIGA ZIEMOWIT 


(wyciągnęła dłonie) 
(jakby ku ziemi tloczyła miecze) 
(których оті nie mogą podnieść) 
— — — slowo u Boga — — potega — — 
zwycieska siła nad złem — — 
mieczyska wrosły się w ziem!!: 
OPOLCZYK 
czary to — — piekieł potęga 
ciężarem tłoczy mój miecz 
ku ziemi... 
— — dźwignąć nie тозе !! 
JADWIGA > 
niebo sie z Polską sprzysięgąa!!! 
ZIEMÓWIT I JEGO RYCERZE 
(w zadziwieniu) 
(szeptem) 
—. — niebo się z Polską sprzysięza =- 


a || || “— = 


OPOLCZYK 
(w rozpaczy) 
sam ш!!! 
POWIERNI OPOLCZYKOW: 
(maklęcia a gusa!!! ta 


(nischają miecze) 
RYCERZE ZIEMOWITA 


(nagle porwali się ku sim i 
(ойной ichi 


(przypadł do Opolczyka) 
prozną już wołasz na trwogę. 
gdy ci niewola tu... 

OPOLCZYK 

fujęty siłą rąk Ziemowita) 
(broni się) 
precz 1 

ZTEMOWIT 
...próźżnicą siła i opór — — 
ręcom. że jęły się miecza 
przeciw koronie — powrósła :! 


RYCERZE ZIEMOWITA 
(wyprowadzają silą) 
(Opolczyka i jego powiernych) 
(swit bieleje za oknami katedry) 
JADWIGA 
(po chwili) 


Fi, 
(schodzi po stopniach oitarza) o 
(zbiera poniechane miecze ) Ау 


(kładzie je na oltarzu) 
-— — Chrystus — — і słabość człowiecza.,, 
(upada krzyżem). | 
(slychać dzwon zaranny). igi 


Antoni Waśkowski. 


DR ZDZISŁAW JACHIMECKI. 


'Nr.88 


Parsifal, misterjum о Monsalwacie 


Ryszarda 


W ciągu trzydziestu kilku lat dojrzewał 
Parsiful w umyśle Wagnera, zanim uciele- 
śnił się w ostatniem dziele artystycznem 
jego genjuszu. Po raz pierwszy zajął boha- 
ter starego epost dworskiego Wolframa 

z Ksehenbachu gonjalnego kompozytora 
w ezasach drezdeńskich. w których Wagner 
zagłebił sie w studjum średniowiecznych 
poematów i podań. Usunięty z pola biż- 
szych temperamentowi Wagnera pomiysłów 
dramatycznych, wracał Parsifal do pra- 
cowni wielkiego twórcy, coraz częściej 
przyzywadny assocjacjami z 


powsta jącomni 
i zamierzonemi. dziełami, jako spotęgowa- 
ше lub przeciwieństwo poruszonych w nich 
tematów. Mistyczną sferę Monsalwatu zda- 
ralo się zapowiadać wielce efektowne, poli- 
chóralne dzieło Wagnera „Ostatnia wiecze- 
rza apostołów“ z roku 1849-70. Szkie zaś 
niewykonanego i wogóle niewykonalnego 
na scenie dramatu Jezus z Nazaretu” z ro- 
ku 1848-70 był już wyraźnym dowodem 
nurtującej w. duszy Wagnera potrzeby wy- 
powiedzenia się w dziele zupełnie odmien- 
mem od założeń ideowych napisanych do 
tego czasu jego oper. Nie nadaremnie przy- 
zywał imienia Parsitała wybawea Елу — 
Lohengrin. Potem, pisząc trzeci akt maj- 
boleśniejszej swojej tragedji miłosnej — 
o Trystamie i Izoldzie — zamierzał Wag- 
ner przyprowadzić Parsifala do łoża umie- 
rającego w tęsknocie za ukochaną Try- 
stana. ażeby mu szukający drogi do Świą- 
tyni Grala bohater wyrzeczenia sie miłości 
przyniósł pokrzepienie. Ale w rok później 
odrzneał już Wagner wszelka myśl o stwo- 


толп dramatu o Parsifalu. Ważniejsze, 
bardziej mu bliskie zadania mial wtedy 


Wagner przed sobą do wypełnienia. Тїгї 
się już do wykończenia Pierścienia Nibe- 
lunga, który przestał pisać w „połowie trze- 
сівсо aktu, ażeby stworzyć Trystana. Jakis 
impęratywny głos wewnętrzny przypominał 
mu zobowiązanie. wzięte na siebie wobec 
Hansa Sachsa i mieszczan starej Norym- 
bergi"zaraz jósśzcze po ukończeniu Tann- 
hiłusefa. © 4 j i 

"Do ponownego zajęcia się tematem Par- 
aitaja potrzebny byl Wagnerowi jakiś sil 
ny impuls zewnętrzny. Wyszedł оп w ro- 
ku 1865 ze strony młodego króla bawar 
skiego. "Ludwika 1]. wielkodusznego pro- 
tektora Wagnera. Na życzenie królewskie 
swojego wielbiciela, którego w gronie naj- 
bardziej zaufanych osób nazwal kompo- 
zytor Parsifalem, mapisał Wagner w lecie 
1865 roku w wysokogórskiej leśniczówce 
alpejskiej nad Walchensee dokładny sce- 
narjusz Parsifala, który miał być łabędzim 
śpiewem jego gemjuszu. Do wypracowania 
wszakze misterjum zabrał się Wagner do- 
piero po wystawieniu Pierścienia :Nibe- 
lunga w specjalnie dla tego celu wystawio- 
nym teatrze, w starem mieście frankoń- 
skiem Bayreuth na północ od Norymbergi, 
w roku 1876. 

Jesteśmy oto na Monsalwacie. Na wy- 
niosłej górze wśród niedostępnych lasów 
osiadł Titurel z gronem rycerzy, ażeby 


strzec cudotwórczej relikwji, świętej eza- 


ry z której Chrystus spożywał ostatnią. wie- 
czerzę ze swoimi uczniami, w którą potem 
spływała krew Jego najświętsza na krzyżu 
Golgoty. Czarę tę oddali aniołowie Titure- 
lowi w opiekę. Gralem zwana święta misa 
darzy stróżów swoieh mistycznym pokur- 
mem, opromienia ich cudownemi łaskami. 
zaprawia męstwem do rycerskich czynów 
w obronie wiary і uciśnionych na szerokim 
świecie, którzy zanoszą modły .0 pomoc 
w potrzebie. W. świętości żyją wybrani 
mieszkańcy Monsalwatu. Pierwszy król gra- 
lowege rycerstwa, Titurel, po długich latach 
pamowania, spoczął już w grobie ołtarza 
wspaniałej świątyni Momsalwatu,.. ale cu- 
downie budzi się do życia ilekroć ofiarę 
mistyczną: wiary, miłości i nadziei spełmia 
z czary niebiańskiej syn jego. król monsal- 
wackiej drużyny, Amfortas. 

Do szeregu gralowego rycerstwa pragnął 
dostać się także Klingsor. Pomimo kale- 
etwa, jakie sam sobie zadał. ażeby zabić 
głos pokus, nie dostąpił tego zaszczytu. 
Odepchnięty od progów Monsatwztu. «%wo- 
rzył Klingsor w pobliżu gralowego prey- 
bytku czarowny ogród, dokąd zwabła nte 
zahartowanych w cnocie rycerzy i fopro- 
wadza do upadku. Uwodzicielskie kobiety 
są kwiatami jego ogrodu. Coraz йб 
ksze spustoszenie szerzy pułupka Klinesora 
wśród stróżów świętego naczynia Monsal- 
watu. Król gralowy, Amfortas, chcąc polv- 
żyć kros tej pladze, wyruszył przeciwko 


Wagnera. ; 


sam, uległ w ogrodzie Klingsora pokusie. 
Nie ntógł oprzeć: się: urokowi sidel, jakie 
tam na niego nastawiono. Amfortas chciał 
wroga Monsalwatu umicestwić drugą reli 
kwją, przechowywaną na świętem wzgórzu 
włócznią, którą przebito bok Zbawiciela ne 
krzyżu. Miał ją z sobą w wyprawie. Ale, 
kiody, ulegając pokusie. wypuścił ją z rąk, 
Klingsor porwał włócznię, - zadał nią ranę 
bezbronnemu królowi, a teraz walezy nią 
dalej, ażeby odebrać Grala mieszkańcom 
Monsalwatu. s = 

Каму, z piętnem grzechu, bez świętej 
włóczni, wrócił Amfortas na Monsalwat: Mi- 
јаја lata. Żadne leki, sprowadzane z calego 
świata, nie mogą ulżyć eicrpieniom króla, 
Rana jego ciągle otwarta, ciagle, krwawiąca, 
jak palący zuak grzechu, przyprawia Am- 
fortasa o straszne cierpienia. Męki jego.zdo- 
[з zakończyć jedynie dotknięcie „rany tą 
samą wlócznią, która ją zadala. 

Włócznię tę z так Klingsora zdobędzie 
Parsifal. zapowiedziany w proroczem wi- 
dzeniu Amfortesa. jako ..prostaczek czysty, 


przez litość świadomi. Nie pamiętający 
swojego imienia młodzieniee, wychowany 


w lasach. zdala od ludzi, dostaje się Par- 
sifal na Monsajwat w pogoni za labądziem, 
którego zestrzelił z Juku. Jeden z rycerzy 
przeczut w uin obiecanego zbawceę. Wpro- 
wadził go do świątyni, gdzie Amforlas z ry- 
cerstwem odprawia mistyczną ucztę. Ni- 
czego tu Parsifal nie zdolal zrozumieć. Pojął 
tylko cierpienia Amfortasa. Stary Gume- 
manz wyrzucił więc Piawsifala za progi Man- 
sałwatu. Bezimienny mlodzieniec poszedł 
w świat. Rychło dotarl do ogrodu Kling- 
sora. ZachwycH go widok jego mieszkanek. 
Alo do grzechu ma go doprowadzić najbar- 
dziej za wszystkiech uwodzicielska niewoł- 
nica czarodzieja, Kundry. Postać te przejął 
Wagner od starych autorów poczyj. gralo- 
wych, skupił w niej jednak wiele różnych 
rysów. Łrzedewszystkiem utożsnni ją z peł- 
ма poświecenia słnżehuą. która zjawia się 
na Monsalwaeje od dawnych ezasów,. spel- 
nia „różne poslugi i znika bez śladu, Taje- 
mnicza Kundry Monsalwatu. zmeczona, Wwy- 
prawą Чо Ага} po balsamy leeznicze. Kun- 
dry. — ponury cień kobiety, której wieku, 
nawet stary Titurel mie роба уу określić, 
jest Kundry ogrodu Klingspra jakimś osza- 
łamiającym kwiatem grzechu. promienieje 
wszystkiemi blaskami uwodzicielskiej ko- 
biecości. Akcestami, poluemi maciofzyuskiej 
tkliwości przyzywa Kkuadry. Farsifają, , Wy- 
mienia jego imię, które niewinny glupiee 
słyszał dzieckiem tylko z ust matki. Usy- 
pia czujność Parsilnla obrazami jego mie- 
mowlęctwa i boleścią matki, która umar- 
ła z żalu za nim, kiedv ją opuścił I jakby 
w miejsce pieszczot matczynych. jakby speł- 
niając jej błogosławieństwa, wyciska na je- 
go ustach pierwszy płomienny pocałunek 
miłosny. W tej chwili jednak Parsifal przej- 
rzał. Rana Amfortasa zaczęła szarpać jego 
sereem. Miłosna męka, straszliwa tęsknota, 
jaką odezuł w piersiach, odsłoniy mu ta- 
jemmicę winy króla gralowego: : Tak. to 
w objęciach tej samej kobicty pakalat sie 
grzechem Amfortas. — Piorwsza, zobaczona 
w życiu kobieta napehniła serce Zygfryda, 
slonecznego bohatera trzeciei i czwartej 
części gigantycznej toiralogji Wagnera: le- 
kiem, który przechodzi w wybuch namięt- 
nego pożądania. Pierwsza spojrzenie: w głąb 
kobiecych oczu powiedziało Parsifalowi, że 
„miość jest najwyższą иаа. która: przez 
stdła swojego czarn zapala w piersi Indz- 
kiej zwodniczą nadzieje zbawienia. że jej to 
nieszczęsna potęga rodzi w nieskończoność 
jedynie cierpienie i grzech“. Zachowanie 
się Parsitala- wobec Kundry jest dokładnym 
refleksem wpływu pogladów. wyrażonych 
przez Schopenhauera w rozdziale о metafi« 
zyce miłości płciowej jego zasadniczego 
dzieła — na Wagnera. Parsital odtrąca Kun- 
dry. ona wszakże nie daje jeszcze za wy- 
отапа. Opowiada mu przekleństwo swojego 
losu. Była na świecie zawsze. w tysiącach 
postaci kuszących kobiet. Jest symbolem 
potepionej wieczystej kobiecości. Od wie- 


[лот rotech ozeka na swojego zbawistaja. 


Hag daiśt” nastąpi 


Е p ажеп ИЙ ТЕБЕДЕН ЕНШЕ Г ШЕЖИРЕ 
Piewszorzędnel jJukości 


KARPIE TUCZONE 


огах linne gatunki żywych ryb poleca: 


KAZIMIERZ OGORZAŁY 


Kraków, Szczepańska 11 Tal. 130-04, 


groźnemu czarodziejowi. Alo { se. JARMA pia arn 


Wszystkim swoim Klientom і Sym- 


patykom życzy 
„Wesołego Alleluja” 


Juljusz Сипа 
Kraków, Pułaskiego 14. 


Fabryka Organów і Fiskarmonji. 


© czem piszą innić.. 


Czyżby koniec masonerji ? 


Na marginesie kompromitacji mazonerji 
francuskiej, dzięki aferze Stawiskiego, „ба- 
zeta Warszawska“ pisze: 

„Wraz z przewrotem, jaki przeżywa 
świat cywilizowany, masonerja nieodwolal- 
nie chyli się do upadku, Rozpoczął się okres 
szybkiej jej likwidacji. Tm prędzej się ta 
likwidacja dokona, tem lepiej będzie dla 
przyszłości narodów, 

Na gruncie francuskim, gdzie тавопегја 
jest wyjątkowo silna w znaczenie i wpływy, 
likwidacja ta jest sprawą wielkiej domosło- 
ści. Należy życzyć, aby opinja francuska @о- 
kładnie zrozumiała tę sprawę i aby dopro- 
хайа rozpoczęte działo do końca, Wtedy 
ujrzymy zmowu prawdziwe oblicze Francji 
i prawdziwą francuską politykę”. 


Jak rusini „biją** żydów! 


„A. B. C.* stwierdza, że w ostatnich la- 
tach z Małopolski Wschodniej wywędrowało 
do innych części Polski 10 tys. żydów. Cze- 
mu to przypisać? 

„Przedewszystkiem — odpowiada „A. B. 

C.“ rozwojowi spółdzielczości ukraińskiej, а. 

w dalszym ciągu prywatnej inicjatywie 

gospodarczej poszczegilnych Rusinćw. Spół- 

dzielnie ukraińskie, tworzone pod hasłami 
bynajmniej nie antyżydowskiemi, w krótkim 

czasie musiały ugodzić przedewszystkiem w 


żydów i stały się straszliwą bronią przeciw- | Morskiej і Kolonjalnej) 


żydowską. 

Udało im się to niemal w zupełności. 
Świadczy o tem nietylko cyfra owych 10.000 
żydów, nietylko dochodzące zewsząd wiado- 
mości o zlikwidowaniu hamdlu żydowskiego 
w Małopolsce Wsch., która odbywałaby się 
się jeszcze w szybszem tempie, gdyby ły- 
dzi mieli dokąd emigrować, nietylko opa- 
nowamie całego życia wsi wschodnio-mało- 
polskiej przez kooperatywy ruskie, ale ta- 
kże paradoksalny napozór akt, że пр. „Ма. 
51050112“ zaopatruje dzig w nabiał w wiel- 
kich ilościach... Łódź i Katowice”. 


„Zdrajcy interesów Polski". 


„Hasło“, sanacyjny tygodniczek wycho- 
dzący w Tarnowie pieni się (1) z entuzjaz- 
mu dla p. marsz. Piłsudskiego i oświadcza: 

„Ten, ktćry nie wychodzi w swoim pla- 
nie budowy przyszłej, wielkiej i potężnej 

Polski z tradycji czynu legjonowego, — ten 

który na sztandarze swojego planu nie wy- 

pisał imienia Piłsudskiego, powinien być u- 

ważany та zdrajcę interesów Polski“, 

W takim razie byłoby w Polsce bardzo 
wielu „zdrajców“. Ale nie przejmujemy się 
tem. Od tych „zdrajców“ nie Polsce nie gro- 
zi.. Ale swoją drogą władze sanacji powin- 
ny powściagnać nieco tarnowski tygodni- 
czek, choćby dlatego, żeby się nie ośmieszał. 


Historja polska w powieści Kadena. 


Р. Kaden-Bandrowski staje się coraz 
bardziej „popularnym“. „Myśl Narodowa“ 
przytacza ciekawy ustęp z jego „powie- 
ści” (7?) „Mateusz Bigda', Jeden z jej „b3- 
haterów* Mieniewski żałuje, że synowi dał 
złowrogie imię „Stanisław*. 

„— Imię Stanisław — powiada — to i- 
mie ofiary, ofiary niewinnej i chyba mepo- 
trzebnej. Syn pierworodny: Stanisław; pani 
dyrektorowa Kostryniowa — też Stanisła- 
wa; nieznośny porąbany przez króla biskup 
— Stanisław; i król Stanisław August, licha 
ofiara; i nieudały, mieszczęsny wódz pow- 
stania -- Stanisław Skrzynecki”. 

Wódz powstania listopadowego, Skrzy- 
necki, miał na imię: Jan Zygmunt, Wobec 
tego godzi się zapytać. kto jest ignorantem: 
Kaden-Bandrowski, czy jego bohater Mie- 
niewski? 


Od Administracji. 


prosimy e jak najryehlejsze ure- 
gulewanie prenumeraty. 


| propagandzie sztuki polskiej w Gdyni, 


„GŁOS NARODU“ z 


dnja 81-то marca 1954 


[ак żyją „Czeljuskinowcy“ 


Szef ekspedycji, która łamaczem lodów 
„Czeljuskinem* udała się do okolic biegu- 
nowych, a która po kaiastrofie obecnie 
przebywa na krze lodowej, prof. Schmidt 
nadesłał drogą radjotelegraficzną szezegó- 
łowe sprawozdanie o życiu rozbitków na 
krze lodowej. „W ciagu tego miesiąca — 
donosi prof. Schmidt — nie mieliśmy w 
naszym obozie ani jednego wypadku za- 
chorowania. ba nawet przeziębienia. Dba- 
liśmy przedewszystkiem, абу w cieple by- 
ły kobiety, dzieci i mniej odporni na mróz 
towarzysze. Fizyczny i duchowy stan ko- 
lektywu jest doskonały. Usiina praca w cza 
sie katastrofy i wzorowa dyscyplina w obo- 
zie były wynikiem deświadczeń z poprzed- 
inich wypraw „Czeljuskina”. Najlepiej spra 


wiają się „sibirjakowowcy”, którzy brali 
udział w zeszłorocznej wyprawie „Sibirja: 
kowa, ale jest to zaledwie jedna czwarta 
naszego personalu, wśród którego znajdu- 
ja się marynarze z Archangielska, Lenin- 
gradu i Władywostoku, naukowi działacze 
z Moskwy i Leningradu, robotnicy budow- 
lani i inni. Różnorodny cokolwiek ten 
skład wyprawy, której część znajdowała 
się w Arktydzie po raz pierwszy, trzeba 
było scalić, uczynić wzorowym, dyscypli- 
narnym, zdecydowanym do szybkiego dzia- 
iania i znoszenia wszelkich utrapień. Har- 
towanie i wychowanie zwartej kadry roz- 
poczęło sie od dnia wyprawy i dzieki temu 
wytworzono obecnie znośne warunki w 
obozie na płynącej krze lodowej! 


Ra ziemiach Rzplitej. 
60-lecie Zgromadzenia S.S. Hiepokalanek 


W b. r. upływa sześćdziesiąt lat od chwili 
zatwierdzemia zgromadzenia Sićstr Niepokala- 
nek przez Stolicę św. w r. 1874. Zgromadzenie 
to, wieice zasłużone w dziedzinie wycnowania, 
zwane oficjalnie ..Cćmkami Niepokalanego Fo- 
częcia Najśw. Marji Panny* lub krótko .„Nis- 
pokalankami”, zostało założone w Rzymie w т. 
1857, przez Matkę Józeię Karską i Matkę Mar- 
celine Darowską. Obecnie posiadają Niepoka- 
lanki dziewięć domów w Polsce. Domem postu- 
аёт i nowicjatu jest Jazłowiee w woj. tarno- 
polskiem, założony przez M. Marcelinę Darow- 
ską w r. 1863, w chwili wybuchu powstania 
styczniowego. Dalsze оёт placówek to: Jara- 


sław, Niżniów (zał. przed 50 laty), Nowy Sącz. > 
Słontm, Szymanów pod Warszawą, gdzie mie». 


ści sią obecnie Dom Główny Zgromadzenia, 
Maciejów pod Rowlem, Warszawa (internat dla 
akademiczek i szkoła powszechna od r. 1932), 
wreszcie: placówiki w Dji ;9 klm. od granicy 
bolszewickiej) o charakterze misjonarskim. 


Festiwal w Gdyni. 


W ostatnim numerze „Morza“ (organ Ligi 
pisze A. Plutyński o 
która 
jako „największy port słowiański.. ma szcze- 
gólne prawo do reprezentowania przejawów 
słowiańskiej kultury we wszystkich dziedzi- 
nach”. U tych wrót Polski i Słowiańszczyzny, 
obcy turyści z Zachodu i Północy powinni mieć 
sposobność spotkania się ze spacyficznie pol- 
skim i słowiańskim charakterem sztuki i kultu- 
ry. Do tego celu zdaża, omawiany przez p. Plu- 
tyńskiego i złożony w Ministerstwie, projekt 
znanego kompozytora polskiego, Tadeusza Ја, 
reckiego, urządzenia w miesiącach letnich. festy 
wału muzyki słowiańskiej w Gdyni, Odbywa. 
łyby się tam reprezentacyjne przedstawienia 
wsptłczesnych polskich baletćwy i oper. na prze- 
mian z koncertami symfonicznymi, wraz z go- 
ścinnymi występami zaproszonych zespołów 
zaprzyjaźnionych krajów słowiańskich. 


Hojny dar dla dziennikarzy literatów 
i artystów polskich. 

Zmarła przed kilku dniami we Lwowie śp. 
Milska sec, voto mec. Tucka, wdowa po dzien- 
nikarzu lwowskim śp. Milskim, zapisała cały 
swój majątek w postaci kamienicy przy ulicy 
Akademickiej we Lwowie oraz mieszczącą się 
w niej łaźnię św. Anny na rzecz dziennikarzy, 
literatów i artystów polskich, w pierwszym rzę 
dzie lwowskich. Po sprzedanin realności przed 
stamiającej wartość ponad pół miljona zł, ma 
być w terminie do lat 3-ch utworzona funda. 
cja, której zarząd znajdować się będzie w Kra 
kowie. 


Kto ponosi odpowiedzialność 
za katastro nafę dworcu warszawskim 
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' Równocześnie domagali się decentraliza sji T, №, 
‚5. W. Wnioski krakowskiego okręgu, któremu 
przewodzą. sanatorzy, nie mające na celu uspra- 
"wniemia. działalności organizacji, stojącej па 
gruncie pedagogicznym i zawodowym, a zmie- 
rzające do tego, by organizację nagiąć do ce- 
lów, nie mających z pedagogiką ше wspólnego. 
a podyktowanych wzgledami zupełnie ubocz- 
nemi — zostały odrzucone. Wobec tego dele- 
‘пасја krakowska uchylająe się od wspólpracy 
w Towarzystwie, postawiła wniosek о wyra- 
żenie votum nieufności dia całego zarządu, Gdy 
‚ wniosek ten odrzucono, niezadowoleni wici. 
rzyciele opuścili sałę obrud. Na czele Т. М. 5. 
W. pozostaje w dalszym ciągu таас z prof. 
dr. Władysławem Grahskim na czele. 


Ukaranie oszczercy. 


Ze Stryja piszą nam: Znany na terenie Stry 
„ја Grzegorz Lysenko ze Stankowa uzyskał w 
nieprawmy sposób rentę inwalidzką i pobierał 
ја nieprawmie od 1923 r. Lecz w 1932 r. kier. 
Referatu Inwal. przy Starostwie w Stryju p. 
'lg. Żabnieński emer. mjr. WP. zakwestjonował 
;Łysenkowi rente | spowodował jej wstrzyma- 
inie. Lysenko chcąc się zemścić na kierowniku 
Referatu — przy pomocy Bauera М 1 Oberlego 
J.  wygotował szereg oszczerczych doniesień do 
przełożonych władz kier. tżabnieńskiego, na 
' skutek których wojewoda stamisłayowski skie- 
тохтай całą sprawę do Prokuratury w Stryju, 
` która po przeprowadzeniu dochodzeń wygo- 
towała akta oskarżenia oszczercom Łysence, 
,Bauerowi i Oberlemu. W sądzie głćwny osz- 
; отегса Lysenko został ukarany 0-сіо miesiecz- 
inem więzieniem. zaś Oberle 2 tyg. aresztem. 
Niezależnie od powyższej kary Prokuratorja 
„wdrożyła przeciwko  Łysence dochodzenie ^ 
"zwrot kilkanaście tysięcy nieprawnie pobranej 
renty. 


W Poznaniu aresztowano 13 fałszerzy 
monst. 


| Policja poznańska zlikwidowała czajkę fał 
i szerzy i koiporterów fałszywych monet 2 i 5- 
| złotowych, Na czele szajki stał Artur Zicke i 
SE Zandecka. Aresztowano ogółem 18 osób 
«m. in. M. Jakubowskiego, M. Kołczewskiega 


. 
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i jego przyjaciółkę M. Smolarską, która tru- 


dnika się kolportażem falsyfikatów ma terenie 
Grudziądza. Tam współpracowniczką Smolar- 
skiej była St. Cyniak, którą ujęto. Szajka zor- 
gamizowana była bardzo szeroko, obejmując 
swą działalnością Poznańskie, Pomorze oraz 


,Śląsk, Ха Śląsku operowali Kamedulski i Leit 


{ geber, 11 razy karana za kolportaż fałszywych 


monet. 
Qżywiony ruch przemytniczy na granicy 
| litewskiej, 


| Ze Święcian donoszą, іў na terenie pogra- 
„Niczą polsko-litewskiego w ostatnich dniach 


' zlikwidowano kilka szajek przemytniczych, gra j 


sujących w pasie pogranicznym. 


А | krakowscy raimo swej mniejszości, przedsta. 
Celem uregulowania nakładu | wili we wnioskach plan „zreorganizowania* То 


Przyczyny strasznej katastrofy budowlanej w rejonie Kołtynian „rozgromiono szajkę 
na Dworcu Głównym і kwestja odpowiedzial- Przemytniczą Staryskinajtisa. Koło Łyngmian 
ności za nią, są w dalszym ciągu tematem do-, Zatrzymano z tytoniem i ѕаспагупа oraz wyro- 
ciekań i badań specjalnie powołanej komisji bami jedwabnemi czterech przemytników. Koło 
techniczno-sądowej, do której weszli zarówno | Kozaczyzny przez jezioro przeprawiało się ło- 
biegli architekci, jak i przedstawiciele władz | dzią trzech przemytników, którzy z towarem 
śledczych. Aresztowany onegdaj, bezpośredni | zostali ujęci przez patrol K, O. Р. Jeden z pize- 
kierownik prac, związanych z rozbiórką stare- | mytników, niejaki Podziunis, wyskoczył z 10. 
go dworca, majster murarski Cz. Schreyer, po.|dzi do wody z zamiarem przepłynięcia na stro- 
zostaje nadal w więzieniu, drugi aresztowany (пе litewska. Z powodu jednak zimnej wody 
natomiast, Edward Piotrowski, technik budo- | uciekinier dostał skurczów i począł tonąć. Wy- 
тату, został zwolniony za kaucją 1000-24. ratował go żołnierz К, Q Р. 


Burzliwe obrady Т. N.S. W. w Warszawie) 17-letnia defraudantka uniewinniona. 


| Drugi dzień toczących się w Waszawie o-| W sądzie okręgowym w Poznaniu toczył się 
brad walnego zjazdu Towarzystwa Nauczycieli | proces przeciwko 17.letniej Marceli Bryckiej, 
Szkćł Śrekinich 1 wyższych miał przebieg burz- i pracującej w firmie Nowacki w której w gru. 
liwy, wywołany stanowiskiem delegatów kra |dnin ub. r. Sprzeniewierzyła 3.000 zi, poczem 
kowskich. należących do sanacji. Delegaci |zbiegła i po kiku tygodniach zostala areszto- 


warzystwa pizez nadanie ши charakteru organi. 
zacji ubezpieczeniowo.zawodowej. pomijając zu 
palnie jego ohazakie padsgogiczno-zawodowy. 


Poznaniu duże wrużenie, Rozprawa ze wzgiędu 
na drastyczne momenty toczyła się przy 


| 
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drzwiach zamkniętych. Sęd wydał wyrok unie- 

winniający, pod warunkiem, że w czasie пај. 

bliższych lat Brycka nie popelni żadnege prze- 

stępstwa, w przeciwnym bowiem razie zostąmie 

jej wymierzona wéwezas karą również i za to 

przestępstwo, za które obecnie odpowiada. 
-Aie 

UDUSIŁ SWĄ MATKĘ. Policja aresztowa» 
ła we wsi Kamionce-Biczków we wschodniej 
Małopolsce Onyszka Horyćke, który przed kil 
koma dniami udusił swą 60-letnia matkę, gdyż 
ta rzekomo nie chciała zapisać mu majątku. 
Początkowo śp. Horyćkowa pogrzebano i za- 
notowano, że zmarła śmiercią naturalną, gdy 
jednak obiegać zaczeły pogłoski o zabójstwie. 
na polecenie policji zwłoki ekshumowano. W 
czasie sekcji okazało się, że śp, Horyćkowa 
została uduszona. Pod zarzutem zbrodni are» 
sztowamo jej syna. który przyznał się ac ре 
twornego czynu. 

SPŁOSZONY KOŃ WPADŁ NA KON- 
DUKT ŻAŁOBNY. W Wilnie na ulicy Ostnos 
bramskiej wydarzył się niecodzienny wypadek, 
który omal nie pociągnął za sobą poważniej- 
szych następstw. W stronę cmentarza na Ros- 
sach posuwał się kondukt pogrzebowy. W. mia 
mencie. gdy karawan zakręcał w kierunku uli- 
cy Piwnej, od Hal Targowych wypadła fur- 
manka chłopska, która całym impetem wtoczy 
ła się w tłum podążający та karawanem, — 
Wśród obecnych powstało zrozumiałe zami 
szanie, tembardziej. że kilka osób stra 
nych przez konia upadło na bruk. 7, pośr 
obecnych jedynie 11-letni Fr. Błażewicz doznał 
bardziej dotkliwych obrażeń. Karawan nie zo- 
stał wcale uszkodzony. 


a O ——— ZZ 


< calego świata. 


Ben. Haller entuzjastycznie przyjmowanj — 
w Stanach ейп, 77 


Amerykanie i Polonja amerykańska m 
niesłabnącym nadal entuzjazmem witaja 
gen. Józefa Hallera, w każdej miejscowości 
do której przybywa. Wjeżdżajacego до 
Detroit w dniu 20-go lutego „błękitnego 
generala“ witały tłumy amerykańsko-pol- 
skie, reprezentanci władz rządowych, miej 
skich i wojska. Przy odgłosie hymnu naro- 
dowego gen. Haller dokonał przeglądu kom 
panji honorowej 2 pułku piechoty amery 
kańskiej. Ха ratuszu witał generała шаг 
miasta a ks. biskup M. Galaghor udzieli 
mu publicznie swego błogosławieństwa. 
Nadzwyczaj goścmnie przyjmowano też ge- 
nerala w Shenandoah a w górach Росапо 
w Pensylwanji na cześ generała obozowi 
armji leśnej nadano nazwę „Camp Haller". 
Niezwykle uroczyście zapowiada się przy-. 
jazd gen, Hallera do Milwaukee. 


Napad urząd na pocztowy w Paryżu, 


Na jeden z urzędów pocztowych w Paryżu 
dokonano napadu rabunkowego. Złodzieje roz 
bili kasę, z której zrabowali 100.000 fr., nie 
otworzyli natomiast drugiej kasy, w której w 
chwili napadu znajdowało się przeszło 800.000 
franków. 


Polowanie na foki, niedźwiedzie przy 
pomocy aeroplanów. 

Szwedzey rybacy i myśliwi morscy wpadli 
ostatnio na pomysł zastosowania aeroplaców 
podczas polowań na foki. niedźwiedzie i psy 
morskie, Postanowiono użyć aeroplanów pod- 
czas polowań w Okolicy Uimeaa, gdzie mors 
pokryte jest gęsto górami i mielkiemi krami 
lcdowemi, co oszczędziłoby myśliwym długich 
podróży łodziami i statkami i umożliwiłoby 
szybkie odszukanie zwierzyny, bez straty oan- 
su na podróże w nieodpowiednich kierunkach. 
Polowanie takie przedstawialoby jednak po- 
ważne niebezpicczeństwo. pomieważ w wypad 
kach ladowania samolotów na wyspach М№Ф- 
wych, lód, wskutek działania atmosteryczongo 
mógłby się załamać. 
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270 RYBAKÓW UNIESIONYCH NA KRZB 
NA PEŁNE MORZE. W nocy ze środy na 
czwartek silny wiatr oderwał w zatoce lanin- 
uradziej od brzegu i uniósł na pełne morze 
krę, na której znajdowało się 270 rybaków. W 


wana pod Warszawą. Sprawa ta ze względu| porcie leningradzkim zorganizowano nmierwło. 
na młodocinny wiek przestępczyni i romaotycz| cznie akcję ratunkową. Mimo mgły a portu wy 
ny podkład przygód, wywołała swego czasu w| płynęły 2 lodolamacze i wyratowały wszyst- 


kich rybaków, jak również ich konie i wozy, 


enajdujgce ар да krze. 
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Co słychać 
w Krakowie. 
Eobofa 31: Wielka. Teodula, Kornelji i Bal- 

biny p. i m. ` 

Wschód słoliea 5.15, zach, 18.06. 

Długość dnia 12 godzin i 43 min. 

Pierwsza wiosenna pełnia księżyca 0 go- 

dzinie 2 min. 14, 

Niedziela 1: Wielkanoc. Hugona b. i Teodory. 

Wschód słońca 5,13, zach. 18.08, 

Długość dnia 12 godzin i 48 min. 
Poniedzialek 2: Wielkanocny. Franciszka 

z Pauli. 

Wschód słońca 5,11, zach. 18.10. 

Długość dnia 12 godzin i 51 min. 
Wiorek 3: Ryszarda b., Benedykta w. 

Wschód slońca 5.08, zach. 18,12. 

Dlugość dnia 1? godzin i 54 min. 
KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI. 
Kwiecień 1: Mareć 19. Nedila Palm. (Ćwitna). 
:000: 
Wesołych Swiąt! 

Z okazji Świat Wielkieinocy składa Redak- 
cja „Głosu Narodu" wszystkim swym Prenu- 
meratorom, Czytelnikom, Współpracownikom i 
Przyjaciołom serdeczne życzenia „Wesołych 
Świąt”. 
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NAJBLIŻSZY NUMER „GŁOSU NARODU” 
ukaże się we wtorek 3 kwietnia rano. 
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ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH zło- 
żył p. wojewoda krakowski Dr. Mikolaj Kwaś- 
niewski 250 zł, z których przeznaczył po 50 
zł.: na Muzeum Narodowę, na rzecz Sekcji Po- 
mocy Dzieciom Bezrobotnych, Фа  Stołowni 
Pracowników Umysłowych, na Dom w Olean- 
drach im. Marsz. Piłsudskiego, oraz na zaini- 
cjonowaną przez Policję Państwową w Krako- 
wię akcję „Na Dach dla. Bezrobotnych”, 

UKRADŁ KONIA Z WOZEM. Fr. Nowako- 
wa z Ziclonek pow. Kraków, doniosla policji, 
że dnia 29 b. m. w godzinach rannych skradzio 
no jej z ul. Pędzichów konia z wozem wartości 
250 zł, Kradzieży dokonano w ten sposób, że 
do siedzącego na wozie małego chłopca, przy- 
stąpił nieznany osobnik, ktćry wysłat go po 
matke i w chwili kiedy ten odszedł od wozu, 
złodziej wsiadł na wóz i odjechał. Dochodze- 
„AM wia w toku. 

WŚCIEKLIZNA NA KROWODRZY. Z po- 
wodu stwierdzenia wścieklizny u psa wolno 
hiegającego na Krowodrzy, przeto na przeciąg 
3-ch miesięcy wszystkie psy w tej dzielnicy 
wiony być dniem i nocą trzymane na uwięzi, 
psy zaś prowadzone na smyczy zaopatrzone być 
muszą w bezpieczne, gęsta kagańce i markę 
ewidencyjną. 

TRÓJKA ZŁODZIEJSKA W  POTRZA- 
SKU. W związku z włamaniem w nocy z dnia 
19 na 20 bm. do sklepu cukiemiczego J. Gotd- 
wassera przy ul, Bożego Ciała 21, gdzie spraw- 
cy dostali się przez zerwamie kłódki 
drzwiach i skradli z pod lady sklepowej gotćw- 
kę 1.500 zł. i 17 dol. атег., zatrzymały organa 
Р. Р. Arona Polanitzera, lat 22, montera, Izaaka 
Polanitzera, lat 25, hamdlarza i Lustiga Gedale, 
lat 20, tragarza, których na podstawie zebra- 
nego materjału dowodowego, odstawiono do 
wiezień sądowych. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIKGE 

Piątek i Sobota: Z powodu świat Wielkiego 
Tygodnia przedstawień nie będzie. 

Niedziela po południu: „Cyrulik Sewilski” 
«gość. wystąpią Ada Sari i Adam Didun). 

Niedziela wieczór: „Zalotnicy niebiescy”. 

Poniedziałek po południu: ..Pieniądz to nie 
wszystko”, 

Poniedziałek wieczór: „„Rodzina”. 

Wtorek: „Ladna historja”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: .,Don-Kiszot”. 

WANDA: „Królowa Krystyna“ (G. Garbo). 

SŁONKO: „Każdemu wolno kochać“, w ro- 
li głównej Adolf Drymsza. 

APOŁLO: „Pieśniarz Warszawy” (E. Bodo). 

SZTUKA: „Jarmark miłości”. 

UCIECHA: „Сайы“ (Г. Gaal). 

PROMIEŃ: „Adjutant jego 
(Vlasta Burian), ..Flip. Flap i ich piesek“, 

ADRIA: „Prat йаа" (z Flipem i -Flapem). 

BAGATELA: „Wampir z Disseiduriu" oraz 
występ humorysty Br. Bronowskiego. 

ATLANTIC: „Orły na uwięzi”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 8 do 6 bm. 
Pat i Patachon: ..Zaczarowany dywan“. 

ТЫ 

HANKA ORDONÓWNA W STARYy TE- 
ATRZE. Niezrćwnana pieśniarka, polska „di- 
seuse'* Hanka Ordonówra po powrocie z tourne 
w Bęipcie i Palestynie. wystapi z jedynym wie- 
czorem piosenki we czwartek 5 kwietnia w Sta. 
rym Teatrze. 
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TEATR DOMU ŻOŁNIERZA daje w Wiel- 
ka Niedziele popol. о godz. 3.30 sztukę ludo- 
wą w 3ch aktach ze śpiewami i tańcami Do- 
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pod Krakowem p. Raciborowice, tel. krakowski 137-30. 


Choroby układu nerwowego organiczne i czynnościowe. Zaburzenia nerwowe 
w schorzeniąch przemiany materjii wewnętrznego wydzielania. — Stany rekon- 
walescencji. — Leczenie odwykowe. 

Dziennie z leczeniem w esobnym pokoju do złotych 25°— 
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Niezwykie losy projektu 


budowy 


DALSZY GLOS W DYSKUSJI. — 


DLACZEGO GRONO STARSZYCH 


Muzeum Магобонебо. 


ARCHITEKTÓW 


NIE WZIĘŁO UDZIALU W KONKURSIE? 


Otrzymaliśmy następujące uwagi: Uważając 
otwarcie dyskusji na temat Muzeum Narodowe- 
go za szczególnie aktualna w obecnej chwili. 
pozwalam sobie, do słusznych uwag p. radey 
Pindelskiego dorzucić swoich kilka uwag. 

ruszenie sprawy budowy Muzenm z mart- 
wego punktu w jakim tkwiła do niedawna, na- 
leży zapisać niewątpliwie ua dobro obecnego 
Zarządu Miasta Krakowa. Miedzy jednak samą 
inicjatywą a praktycznem jej wykonaniem. le- 
ży bolączka, która chcę poruszyć — bolączka 
nie tylko narodowa, jak narodowem jest sa- 
mo Muzeum, ale i bołączka ogółu architektów 
polskich. О tem się dużo mówi po cichu, sarka 
Ba zebraniach, a jednak mało jest głosów cheg- 
cych w tej sprawie zabrać głos przed forum. 
A dlaczego? Chodzi przecież nie o to, by ten 
czy inny architekt pracę tę otrzymał, lecz o to, 
by ogół wybitnych architektów polskich mógi 
się w tej sprawie wypowiedzieć i to w formie, 
na jaką stać architekta, to jest we formie ry- 
sunku. 

Istnieje na całym świecie zwyczaj że do 
prac o charakterze monumentalnym zaprasza 
się architektów drogą powszechnego konkursu. 
Daje to inicjatorom budowy wielostronne po- 
dejście do tematu, jaki stanowi projektowana 
budowa, daje możność ocenienia nadesianych 
prac, wytycza droga myśli. po której praca nad 
projektem mającym pójść ла bud:wve ma kro- 
czyć. 

Wszystko to pominięto przy pracach пас 
projektem- Muzeum. Poprostu Komitet Budowy 
polecił dwom urzędnikom Magistratu. w tem 
jednemu żydowi, sporządzić plany Muzeum, tak 
jak się poleca zrobić rysunek budownictwa 
miejskiemu na budkę z wodą: sądową na Plan- 
tach, i projekt ten byłby realizowany. gdyby 
nie inicjatywa jednego z senjorów architektów 
krakowskich, który spowodował, że Związek 


pożarną i Pogotowie ratunkowe na w. Kazi- 
mierza W, L. 124, gdzie uległa ciężkiemu popa- 
rzenia Marja Okarmusowa, lat 34, żona fumk- 
cjonarjusza Kliniki Chirurgicznej, oraz jej syn 
Адат, lat 9. Wybuch powstał w czasie czysz- 


mnika pt.: „Prawdziwa miłość”; wieczorem o 
godz. 7.30 premjere operetki pt.: „Wesoła 
dwójka”. 

W drugi dzień Świąt o godz. 3.30 рор. „Ма 
newry jesienne“; wieczorem o godz. 7.30 оре 
retka: „Wesoła dwójka”. 

—00—— 


Nowy dyrektor poczty w Krakowie. 


7, dniem 1 kwietnia b. r. przechodzi w stan 
spoczynku Dyrektor Okręgu Poczt i Telegra- 
fów w Krakowie, Inż. Juljan Gostwieki. 

Dyrekcję Okręgu Р. i Т. w Krakowie obej. 
muje równocześnie dotychczasowy wicedyrek- 
tor Dyrekcji Okręgu P i T. we Lwowie, p. Al- 
fred Spett. Audjencyj dla interesentów udzie- 
lać będzie nowomianowany Dyrektor dopiero 
jod dnia 13 kwietnia b. r. 


| „Krokusy i słońce" 


Pociąg popularny do Zakopanego. 


NE ши чу 


Z Krakowa wyrusza dnia 7 kwietnia b. r. 
pociąg populammy do Zakopanego pod hasłem 
„Krokusy i Słońee*. Pociąg wyjedzie 7 Krako- 
wa w sobotę dria 7 kwietnia o godz. 17-tej. 
Odjazd z Zakopanego w niedziele dnia 8 kwiet- 
nia o godz. 18.15, przyjazd до Krakowa około 
«ойт. 22.30. Cena przejazdu tam i z powrotem 
le zł, 10 gr. 
| W Zakopanem na żądanie wycieczsi narciar 
skiej pod fachowem kierownietwem przewodni- 
ków Twa Krzewienia Narciarstwa. Przejazd 
w wagonach pulmanowskiceh 3-ciej klasy. Miej. 
sca numerowane, stoliki do gry bridgea. W po- 
ciągach bar-dancing i wagon kąpiełowy. 

Szczegóły w afiszach. 

-——— 


Wezoraj przed południem zawezwano Straż; 


„ratunkowe przewiozło 


Architektów krakowskich wystosował do prez. 
Miasta memorjał domagajacy sie rozpisania 
konkursn. Sprawę załatwiono krakowskim tar- 
giem, zostawiając zaprojektowane przez Ma. 
gistrat rzuty w poziomie Muzeum, a rozpisując 
konkuws na fasadę. 

Skutek był taki. że grono starszych archi- 
tektów konkurs taki zignorowało. Nagrodę о- 
trzymali młodzi architekci warszawscy, z któ- 
rych jednego zaproszono nawet do współpracy, 
sam jednak projekt wykonują nadal owi dwaj 
urzędnicy Magistratu, dla których  fotografje 
domów towarowych niemieckich. umieszczane 
w „Moderne Bauformen? i „Baukunst“ stano- 
wią źródło natchnienia. Głos zaś doradczy da- 
по temu, co do którego istnieje nzasadnioaa 
obawa, że uszczęśliwi stary Kraków jeszcze je- 
dnym „domem pod kominami“, 

Tak to rośnie pomału, na szczęście jeszcze 
na papierze projekt przyszlej .fabryki zapa- 
Тек“. lub innej paczki żydowskiej, projekt przy- 
szłego polskiego Muzeum Narodowego, klecony 
przez żyda z wzorów niemieckich. A ogólne jest 
zdanie, że perly polskich architektów nie kryją 
się po nrzędach budowlanych Magistratów. 

Jako odpowiednik do cudnych zabytków 
krakowskiej architektury, gotowiśmy mieć je- 
szeze jeden „Feniks“, a јако oprawą klejnotów 
zabytków polskich, stalowe gablotki, fotele z 
mr stalowych. światła neonowe — wszystko to 
po to, by zmęczony zwiedzaniem Muzeum tu- 
rysta, poszedłszy na kawę do . Feniksa” nie 
czuł się zbyt gwałtownie przeniesionym z epoki 
do epoki. 

A Związki Architektów milczą. Przecież 
jeszcze czas naprawić zło, i nie dopuścić do bu- 
dowy czegoś, co w żadnym wypadku nie będzie 
wyrazem Narodu przy budowie Jego Muzeum. 

Zakopane, w marcu. 

INŻ. ARCH. A. OLSZEWSKI. 


Groźny wybuch benzyny w mieszkaniu: 


czenia ubrań benzyną. Od iskry zajęły sią rze- 
| сту, przyczem całe mieszkanie wegło zdemo- 
lowaniu. 

Straż pożarna ogień ugasila, a Pogotowie 
poparzonych w ваше 
'groźnym do szpitala św. Łazarza. 


Ruch wycieczkowy w Krakowie. 


W Miejskim Domu Wycieczkowym w roku 
1938 udzielono ogółem 23.232 noclegów, w tem 
12.512, czyli 54% dla wycieczek męskich. — 
W porćwnaniu z rokiem 1932 przyrost frekwcn- 
cji zaznaczył się cyfrą 1.328, czyli niespełna 


6 proc. 

Najwięcej młodzieży pochodziło z yi kra- 
kowskiego (4.552), następnie z kifieckiego 
|(8.958) i śląskiego (2.952); wycieczki zagranicz 
|ne wyrażają się cyfrą 1.637 noclegów. 

W porównaniu z r. 1932 stwierdzono wzrost 
ruchu z dalszych okręgów, zwłaszcza łódzkie- 
go, wileńskiego, poleskiego i pomorskiegc. Od- 
dnośnie do wycieczek zagranicznych zanołowa 
{по w ubiegłym roku znaczne ożywienie się tut- 
| rystyki szkolnej z Czechosłowacji (1.048), 
z Wolnego m. Gdańska (181) i Szwecji (150), 
podczas gdy ruch z Rzeszy Niemieckiej, wy- 
rażający się w r. 1932 cyfrą 283 osćb, spadł 
jw r. 1938 do 91 osób, Pozatem były mniejsze 
wycieczki z Estonji (15), Francji (43), Jugo- 
sławji (54), Łotwy (7), wreszcie z Węgier (28). 


Reforma taryfy kolejowej z dnia 1 stycz- 
inia b. r. dotknęła dotkliwie młodzież szkolną, 
|cofając 15% zniżki, ktćre dotychczas jej przy- 
„sługiwały, jednak va skutek usilnych starań 
gminy m. Krakowa przywróciło Min. Komuni- 
kacji dotychczas obowiązujące zniżki 75%. — 
Skutki tego zarządzenia natychmiast wyraziły 
się ożywionym ruchem, który wyraził się po 
koniec I. kwartału br. cyfrą. około 1.800 osób. 


Na wkres feryj Świątecznych  awizowano 
Szereg dalszych wycieczek, pozatem zgłoszenia 
napływają licznie już na maj i czerwiec. 

Zarząd M. Domu Wycieczkowago рггуропі- 
na, że zgioszenia nadsyłać należy wprost pod 
adresem Kraków -— Oleandry 4, przynajmniej 


> 


Кт 8P 


Nssz numer świąteczny. 

poza zwyczajnym  materjałem informaeyj- 
nym zawiera następujące artykuły: 

Ks. dr. Jan Piwowarczyk: Najważniejsza 
sprawa — ustroju, 

dr. Leopold Caro, prof. Politechniki Lwow- 
skiej: Psychologiczne podłoże hitleryzmu, 

ks. dr Józef Kaczmarczyk, prof. U. J.:, Cud 
Zmartwychwstania, 

ks. dr. Ferdynand Machay: Tarcia słowąc- 
ko-czeskie, 

Antoni Waśkowski; 
fragment dramatu, | 

dr. Adzislaw Jachimecki, prof. U. J.: Parsi- 
fuj, misterjaum о Momnsalwacie, 

ks. Franciszek Błotnieki; Narćd a państwo, 

dr. Feliks Kopera, dyrektor Muzeum Na- 
rodowego: Dzwon Zygmuntowski, 

Wywiad z K. H. Rostworowskim, 

Stan. Sopicki: Dwie rocznice. 


| 


„Gwiazda Wawelu”, 


SKŁAD WARSZAWSKI 


PRZYBORÓW FOTOGRAFIGZNYGH 
KRAKÓW, UL. SZEWSKA 2. 


Wykonywa wszelkie roboty fotograficzne b. starannie 


na kilka dni naprzód, podając dokładną iloś6 
i pleć uczestników wycieczki, datę i dokładną 
sodzinę przyjazdu i odjazdu. Infomacyj udzie- 
la się również telefonem Nr. 181-80. 


Wędrówka skradzionej maszyny 
do pisania 

Policja zatrzymała Zbigniewa Nimscha, lať 
23, „ Warszawy, Ślusarza, oraz Zbigniewa Mi. 
cińskiego, lat 21, z Warszawy, biuralistę, któ- 
rzy dokonali 27 bm. kradzieży maszyny do 
еко Ciała w Krakowie, Wymienieni skradzioną 
żego Ciała w Krakowie, Wymienieni skrdzioną 
maszynę sprzedali za kwotę 50 zł. Ignacemu 
Schermanowi, zam. przy ul. Wielickiej 1, po- 
moomikowi elektrotechnicznemu, ten zaś ma. 
szynę odsprzedał za kwotę 225 71. Maurycemu 
Piekarskiemu, z Krakowa, za rachunek firmy 
„Remont* biura techniczno-handlowego, której 
był poprzednio właścicielem. Maszynę odebrano 
i zwrócono parafji. 

Nadto u Schermana zakwestjonowano 1 ma- 
szynę do pisania marki „Ideal“, pochodzącą 
z kradzieży na szkodę nieustalonego właścicie 
Іа. Interesowani zgłaszać się mogą celem rozpo 
mania maszyny, w tut. Wydziale Śledczym w 
godzinach od 8—-9-tej. 


1000 zł. łupem kasiarzy. 


W nocy z dnia 28 na 29 b. m. dostali sią 
nieujawnieni narazie sprawcy do biur Towarzy 
stwa handlowego „Mahag”* w Krakowie, przy 
ul. św. Jana 3, przy pomocy dobranego klucza 
lab wytrycha. Rozprówszy kasę ogniotrwałą, 
skradli z niej gotówkę około 1.000 zł. Ponadto 
sprawcy splądrowali znajdujące się tam biur. 
ka, jednak nie z nich nie skradłi. Dochodzenia 
prowadzi się, 


Szajka oszustów w rękach policji 
Przy zmianie waluty — kradli. 


Od dłuższego czasu w powiatach, graniczą- 
cych z Czechosłowacją grasowała szajka oszu. 
stów, składająca się z przywódcy Kar. Riege- 
та, kilkakrotnie karamego przestępcy, jego ko 
chanki Elżbiety Richter oraz Marji Weinrich, 
Ant. Różyczki i Marji Pater, wszyscy z Oze- 
chosłowacji. Członkowie szajki przechodzili do 
Polski przez różne punkty graniczne na podsta 
wie fałszywych legitymacyj turystycznych, wy 
dawanych przez czechosłowacki związek tury 
styczny lub przez Związek Pol. Tow. Turysty- 
cznego oddział w Jordanowie. 

Oszuści udając turystów, dokonywali przes 
stępstw przez t. zw. „„podbijanie”, które pole- 
ga na wymianie banknotu na bilon, podczas 
czego oszust, wykorzystując nieuwagę wymie- 
niającego, zabiera bilon i równocześnie bank- 
not. Po dokonaniu przestępstwa oszuści ucho- 
dzili legalnie za granice Polski na podstawie 
przepustek turystycznych i zwykle nie mogli 
być wyśledzeni i ukarani, gdyż poszkodowani 
spostrzegali hrak pieniędzy dopieno przy obli- 
czaniu kasy i nie mogli się zorjentować, kto 
iw jaki sposób skradł pieniądze. Po dłuższych 
obserwacjach na skutek akcji ze strony urzę: 
du śledczego, organa PP. w Jordamowie przy- 
trzymały dn. 26 bm. członków tej bandy a to: 
Riegera i Richterównę w chwili wymiany ban* 
knotu w sklepie Zająca w Jordanowie, które- 
mu skradli w ten sposób 4 monety po 5 zł Za” 
јас podaje, że oszuści byli п niego kilkadzie- 
siat razy i mogli mu w podobny sposób skraśń 
znaczną kwotę. 

m тенинен” йй 


Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy. 


"NT 55 


Chore kobiety osiągają przez użycie natu- 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa* lek- 
kie wypróżnienie, przyczem połączone to jest 
nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem 
na chore organy. — Zalecana przez lekarzy. 
| SE нш ы с ШШШ: irc irc 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
Uroczystości na Zwierzyńcu w Emaus. | 


W drugie święto Wielkanocne tradycyjne 
nabożeństwo odpustowe w kościele św. Salwa 
tora i w kościele PP. Norbertanek na Zwie- 
rzyńcu. W kościele św. Salwatora pierwsza 
Msza św. o godz. 6.30 z kazaniem, z tradycyj- 
nej ambony św. Wojciecha. Wotywa o godz. 9. 
W kościele PP. Norbertanek całodzienne wy- 
stawienie Najśw. Sakramentu. Msze św. o go- 
dzinie 8, 9, 10 i suma z kazaniem о godz 11. 
Nieszpory z kazaniem o godz. 4 pop. 


Uroczystości wielkanocne w kościołach É 


krakowskich 

W Wielka Sobotę o godz. T.80 odbędzie się 
w katedrze wawelskiej święcenie wody, m 
i paschału, uroczysta zaś Msza św. o godz. A. 
"Tradycyjna Rezurekcja odbędzie,siąę o goczi- 
nie 18. Poważne dźwięki dzwonu Zygmunta da 
dzą wiadomość о Zmartwychwstaniu Pań- 
skiem. Uroczystość Rezurekcji w katedrze wa 
wolskiej będzie transmitowana przez radjo. 

W Wielką Niedzielę о godz. 10 odprawi 
pontyfikalną Mszę św. Ks. Metropolita A. Sa- 
pielia. 

W kościele Marjackim Wielkosobotnio cc- 
remonje rozpoczną się o godz. 8 rano буіфсе- 
niem ognia, paschału, wody, śpiewem proefacyj. 
poczem nastąpi uroczysta Msza św. + 

Rezurekcja rozpocznie się o godz. 19.30 a 
celcbrować ja będzie ks. dr. Kaczmarczyk. 
prof. Un. Jag. 

Ww Wielką Niedziele Sumę o godz. 10 ce- 
lebrować będzie również ka. prof. Kaczmar- 
czyk. Kazanie wygłosi ks. rektor Józef Goda- 
czerski Т. J. 

Ceremonji mycia nóg nie hyło tego roku w 
Wielki Czwartek w kościele Marjackim, z po- 
wodu choroby ks. infułata dr. Kulinowskiego. 


Literatura. 


Nowe poezje o Krakowie. 

Henryk Ptak „KRAKÓW — MOJE ML ASTO“. 
Część M. poezje z r. 1933—34. Gebethner i 
Wolff. Kraków—Warsząwa. 

Debjut poetycki Henryka Ріака („Кта- 
ków — moje miasto“, część I. 1933 r.) oma- 
wiałiśmy na łamah naszego pisma w lecie ub. 
roku. Wydana ostatnio druga część tych wier- | 
szy, wykazuje znaczny postęp, jeśli idzie o bu- 
dowę i obrazowanie. Piękno i urok Krakowa, 
jako temat w utworach poetyckich, nasuwa 
poecie eporo wrażeń, upłastycznionych nieje- 
dnokrotnie 2 wielką, ekspresją. Najbardziej 
przemawiające są stylizacje, np. „Lechicka 
Ksieni*, rzecz о Wandzie, co nie chciala Niem- 
ca. Utwór ten, napisany g gładkiemi tereynami, 
tchnie świeżością i i szczerością. Dowodem bodaj 
pierwsze tercyny: 


„Już w borach rozśpiewana umilkła 
Dziewanna, 

Poświstun zachód słońca w snop zorzy 
rozszczepił, 

Niby grzywa rumaka ognista, rozwiana. 


Radzą mi starzy druidzi, że dla ludu lepiej, |5 

bym wyszła za dzielnego księcia Ritigiera, 

Wolę... by się nademną nurt Wisły 
zasklepił*. 

Piękna jest ballada o wiewiórce, czekającej 
na przyjście dziewczęcia. Podejście do tematu 

godne Dygasińskiego. Tchnienie Zegadłowicza 
е А Ца w legendzie o Chrystusie Fraso- 
bliwym. 

Unikać jednak autor winien rymów grama- 
tycznych i wypadań z rytmu. Uwagi te podyk- 
towane są życzliwością dla autora omawiane- 
go zbiorku poctyckiego. Możemy bowiem wie- 
le spodziewać się po Henryku Ptaku. Mógłby 
wreszcie ktoś postawić pewnym. wierszom Za- 
rzut zbytniego cyzelatorstwa. Odpowiemy na 
to: konstrukcja musi być w takich wypadkach 

na pierwszym planie. poryw zaś na drugim. 
Są to bowiem wiersze architektoniczne, a nie 
szkice ołówkiem czy węglem, 

Okładkę zdobi rysunek krakowskiego art. 
mal. Zykmunta Króla. Szata zewnętrzna książ- 
ki staranna. Wigo. 


WAZNE DLA BUDUJĄCYCH! 


Przed zakupnem jakichkolwiek 
materjałów budowlanych żądajcie 
oferty od firmy: 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 


W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10. 


TEL. NR. 114-72. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 31-go marca 1934 


| — 


Krakowianin okradziony w pociągu pospiesznym. 


Arnold Safier, przedstawiciel firmy ..Indu-jktćrem znajdował się portfel z gotówką 20.000 
stria“ w Belgji, zaw. w krakowie przy ul. Sta-|fe. belg.. książeczka wkładkowa na kwotę 15 
rowiślnej 62, okradziony został dmia 28 b. m.|tysięcy fr. belg., paszport zagraniczny i ksią- 
w czasie podróży w pociągu pospiesznym ra|żeczka wojskowa. 
przestrzeni Poznań— Trzebinia. W czasie snu Policja wszezęła energiczne dochodzenia. 

zabrano mn 2 walizy z garderobą, 1 palto, w hm саше — 


O. | WE 
Od niedzieli dnia 1 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha“ 


Pod znakiem beztroski humoru 1 radości! 


Najwezelsza od lat komedia wiedeńska w języku niemieckim 


CZIiBI 


(CSIBI DER FRATZ) 


Агеуйтіеіо beztroski, humoru. radości i pikan- 
terji. Reżyserował genialny RYSZARD EICH- 
BERG. W rolach głównych elita gwiazd Europy: 


Franciszka Gaal, — Leopoldina Kon- 
słaniin, — Herman Thimig — Tibor 
von Halmay. 

Czibi — to najmilszy splot wesołych wydarzeń! — Czibi to najrozkoszniejsza komedja 

stolicy naddunajskiej! — Czibi bawi cały świat — bawić będzie eaiy Kraków! 
Przedstawienia świątęczne: W niedziele 1 kwietnia pierwsze przedstawienie o godzinie 
1205 w południe następne o godzinie 5-ciej 5-tęj, 7-mej i 9-tej. 


“ 
popołudniowe przedstawieni 8 o godzi 
„CZiBI nie 3-ciej, б-ге], 7-mej i 9-tej wieczór, 


HETER górskiej wiosny, 


« W poniedziatek 2 kwiet- 


» nia o godzine 10- -tej i 12 


Poranki 


Zakopane, koniec marca. „i zwały śniegów doliny Wielickiej, Mimó praw- 
Przekroczyliżmy próg wiosny kalendarzo-, dziwnego długotrwałego skwaru niemal letnic- 
wej. Niema chyba takich, którzyby się nie cie- go, górme jej piętra zalegały metrowe pokłady 
szyłi witając tę porę najpiękniejszą, najbar-| |fenów, w których nie mając desek, kopaliśmy 
dziej poctyczną. Nietylko ciepłe йш, wyżej idą. Się po pas. Zawalone nim byly klamry i łancu- 
ce słońce, początki roślinnej wegetacji, ale no- |chy, to też na ostatniej grzędzie groziło nam 
we plany, nowo nadzieje i marzenia łączą się nietylko obsunięcie się ale lawina. 
zawsze z nadejściem wiosny. Odradza się w nas Trud minął i poszedł w zapomnienie. A 
poraz niewiem już który młodość, często dzie. | przed nami rozłożyła się czarowna wyspa 
ciństwo. Nad wszelkiemi uczuciami góruje ra- szczytów w królewskich gronostajach śniegów, 
dość, największe smutki zaciera potęga nurtują:|w której jak jedyna ciemna 
cych w przyrodzie sił. Podnosimy wysoko gło-jszeroka dolina Białej Wody, zielona już zu- 
wę i z nowa utajoną wewnątrz nas, a rozbu-| wonna, urocza, Szkarpy Gierlachu, Li- 
dzoną nagle enereja zaczynamy od początku сар ж Ganku, Wysokiej, Staroleśnej ja- 
wykonywania trudnych nieraz planów. Ta siła rzyły się blaskiem nieziemskim, wyśpiewując w 
życia, spotęgowama w promieniach wiosennego niebo błękitne jak tarbka przedziwną symtonję 
słońca, każe nam marzyć o rzeczach vidiga ksztaltów i potegi. Z dala dolatywał triumfal- 
i pieknych, każe zapominać 0 przeszkodach, ny szum siklaw. Białe kaskady z doliny Cze- 
brać się do dzieła. Ta sila niesie nas w prze- skiej, wodospad z Kaczej i żywy strumień Li- 
strzeń, w daleki świat. w ciszę i DAJE Pezy- tworowej gmały ku sobie w żywiołowym, nie- 
rody. м | pohamowanym rozpędzie. Jeszcze Zmarzły Staw 
Jeśli na szarych чи ch nizinach tak га- spał w grubych okowach lodu a о 200 metrów 
ка ы witana jest wiosna, cóż dopiero mówić poniżej wykwitały kwiaty z bujnych traw. 
o wiośnie górskiej, którą zna tak niewielu, 0) Słońce stało jak ognisty meteor, wbity w 
której ogół nie wie, że jest czemś wyjątkowo sklepienie nieba. Paliło nasze twarze, karki, 
pięknem i cennem, „Niema wcale wiosny w Ta: odsłonięte aż po ramiona ręce. Topilo slyszal- 
trach“, słyszy się nieraz powiedzenia laikćw, nie miękki śnieg, osuwający się cichym mozo- 
— „po dlugiej zimie przychodzi nagle krótkie а tonnym szeptem w krople wody. Wyciągało z 
gorące lato”. Myla, się z gruntu. Oczywiście, tej ziemi czarownej lecz biednej wszystką moe, 
że zima jest znacznie dłuższa niż na dolinach, wszystkie siły życiowe. 
że właściwa wiosna, rozpoczynająca się nie 21 Zjeżdżałiśmy w dół po miękkim Śniegu, po 
marca, ale gdzieś z końcem kwietnia a często] tagi; stawu, po bulach ociekających ciepłą, jak- 
i w maju, nie jest tą wiosną kwiecistą, zieloną, | py grzaną wodą. |Wpadliśny w trawy wy- 
pełną śpiewu ptaków co na wsi. Jest to raczej sehłe z zimy a teraz tonące w wiosennej wil- 
drugi cudowny, akt zimy górskiej, oszalałej słoń goci. Huk siklaw od Kaczej i Czeskiej coraz 
сеш, nalanej po brzegi szumem wiosennych wód | potężniejszym akordem grał w uszach. Rozleni- 
i siklaw, wlewającej niezwykłe siły w ludzi, wiające ciepło i błogość hamowały kroki. Oczy 
zmieniającej w jeden dzień białe twarze w naj- |52. urzeczone patrzyły na rzeżby szczytów, na 
ciemniejszy zdrowy bronz, Już od połowy mar- potęgą Wysokiej, ma rozsiadiy imponujący 
са wysoko idące słońce przetapia twarde śnie- masyw Ganku. 
gi na miękki fim ziarnisty, który ustępuje p pi Tam w nizinach kwitną kasztany, bzy, bar- 
deską jak masło, na którym wspaniale wycio- айлы Л. ке = 
dzą wszelkie ewolucje. Odbite od swego firnu a deg к. = GPI Аааа 
З, ч И ж о wik Śpiewa w krzewach podłeśnych. Тат sa- 
promienie smalą twarze wspaniałą opalenizną. d б Жы. т. нч, 
Szczyty gór, zatulone w grube kożuchy Śniegu | 2% ADB мара ар мо ш 
yy БОТ, к em t najdelikatniejsze warzywa. 
zrzucają ze swych białych czćł grożne lawiny, grun J =, | sa er AMY. 
których ryk wiosennem, triumfałnem echem na.| Tu śniegi. Przeogromne, ciężkie śniegi. Tu 
pełnia kotły i żleby. Trawy hal wyłażą z po-| Orgia wód spienionych, zielonych, groźnych w 
śród płatów śniegu, a na ulewie słonecznej pa. | VIosemnój potędze. Tu słońce królewskie, pełne 
гија dachy szałasów. Zieleń świerków przybiera | 2210 1 mocy, Tu jakiś inny świat, 2 białej Wys- 
jakis dziwnie intensywny odcień a w gałęziach |PY skalnej patrzymy w dół w zieleń lasów i 
hal — — i nie wierzymy, by to mógł być maj. 


ich ćwierkają radośnie tatrzańskie ptaszki. Na 

polanach, podleśnych halach, w zacisznych do-|  Litworowa dolina sprowadza nas nad Biał- 

linkach wytryskuje czar krokuséw, liljowemi|kę. Tu dopiero czuje się potęgę wiosennego 

dywanami zaścielających całe przestrzenie. Je.|potokn. Cała w kłębach, wirach, podrzutach, 

szcze nieraz przez śnieg przebija się cały las|cała w pianie, w zielonych bryzgach, niesie na 

delikatnych liljowych szpileczek, znosząc dziel. |karkach bałwanów wodnych całe pnie, gałęzie, 
potarganą cetynę. Huczy i wyje wspaniałym 


nie dotkliwy chłćd i wichry i w pierwszem 

słońcu roztula przepiękne płateczki kwiatów.|przejmującym szumem. Grozi i drwi z ludzi. 

Jest coś dziwnie wzruszającego w tym pędzie | Nie przejdzie, nie przepłynie, nie zmieni jej bie- 
gu nikt! Ona tu panią, ona królową okolicz- 


do słońca i życia, соё, co nio dba na zimno. 
śniegi, szarugę, со darzy zmęczonych zimą ludzi |nych wód. Stałam długo nad królewską wodą, 
patrząc ze wzruszeniem na jeden więcej objaw 


barwną zapowiodzią wiosny, Na Toporowej Сут 

li, w Kościeliskiej, Chochołowskiej, pod Regla.|potęgi Tatr. W szumie tego potoku dosłuchać 

mi ścielą się przecudne dywany, przez szereg |się można było wszelkich tonów radości, grozy, 

lat z premedytacją zrywane i tępione przez |rozpaczy, mocy. Co kto miał w sercu, wyry- 

ludność miejscową i niekulturalnych turystów. |wało się na powierzchnię do wtćru tych wćd. 
Oczy biegły ponad zimne piany w ciepło fir- 


— teraz dzięki niestrudzonej opiece Sekcji O- 
chrony Przyrody i prawdziwych miłośników |nów, w gorąco szczytów spłomienionych połu- 
dniem, w żar samotnego slońca, 


gór, — ocalałe, uratowane, mniej znacznie nisz- 
Komu się marzą i roją rzeczy piękne i wznio- 


czone. 

Pamiętam jedną wiosnę w głębi Tatr, w sa-|słe, kto chce uciec od gwaru i szarzyzny ży- 
| mem ich sercu, u stóp Gierlachu. W rozszalały | cia, — kto chce twarzą w twarz stanąć z Bożą 
górską przyrodą, niech idzie w Tatry, gdy na 


słońcem, gorący, porywający czarem dzień ma- 
wiosnę płomienią się w słońcu śniegi i gdy wo- 


|jowy siedzieliśmy na Polskim Grzebieniu (prze- 
KO między Litworowym Szczytem a Małą Wy-|dy wyśpiewują Stwórcy najpiękniejszy hymn. 
Niech w blasku i cieple pije zdrowie siły i otu- 


үф? 2.208 m. wysoko). Dobrnęliśmy nań z cięż- | 
kim trudem od południowej strony przez progi|chę. Niema radośniejszego i poetyczniejszego 


rzeka widniała 


W GW а нала СО (W TSPIFIE TUW RC) WK ча 


рам 
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ZAKŁAD INSTALACJI 
WODOCIĄGU GAZU I KARALIZACH 
PRACOWNIA BLACHABSKA 
BUDOWLANO - 


Kraków, ul. Jagiellońska 9. Telefon 167-90. 


$port. 
Świąteczna sensacja piłkarska Krakowa 


Jak już donosiliśmy na oba dni świąteczne 
zjeżdża do Krakowa słynna zawodowa druży- 
na wiedeńska Wacker, celem rozegrania dwu 
spotkan z najsiłniejszemi zespołami Krakowa 
to jest z Cracovią i Wisłą. — Wiedeńska dru- 
упа posiadająca w swych szeregach wielu 
internacjonałów, wsławiła się ostatnio zwycię- 
stwami odniesionemi w mistrzostwie Austrii 
nad Rapidem i innemi drużynami, W szeregach 
Wackeru wystąpi na prawem skrzydle sławny 
Zischek, który w reprezentacji Austrji jest 
królem strzelców a ostatnio podczas zawiodów 
z Włochami w Medjolanie uzyskał sam 3 bram- 
ki przyczyniając się tem samem do zwy cięstwa 
w stosunku 4:2, zaś w pamiętnym moczu ze 
Szkocją on jeden potrafił przebić się przez 
obronę Szkotów i uzyskać honorową bramkę. 
Obok miego wystąpią wielokrotni reprezen< 
tanci Austrji i Wiednia jak Uher, Samek, Walz- 
hoffer i inni. — W pierwszy dzień Świąt zmie- 
rzy swe siły Wisła występując przeciw Wacke- 
rowi na swoim boisku w najsilniejszym swym 
składzie. W drugi dzień Świąt wystąpi Cracovia 
w parku gier (własnym), W oba dni zawody 


GALANTERYJNA 


4 


rozpoczną się o godz. 15.45 (3.45 popołudniu). ~ 


| enia GA EE REGI 


INOWROCŁAW W OCZACH NASZYCH 
1 OBCYCH. 


Uzdrowisko w Inowrocławiu założone zo 
stało w r. 1870. W ciągu ostatnich pieciu, la 
zostało zupełnie zmodernizowane i pod wzglę* 
dem wygód, komfortu i instalacyj nie ustępuje 
w niczem podobnym uzdrowiskom sołankowym 
na Zachodzie. To też cieszy się ono nietylko 
uznaniem i frekwencją swoich lecz i obeych. 
Jak pisze Per Holmström, Szwed, który bawił 
w Inowrocławiu w czasie swej podróży po Pol- 
sce, „zasobny w bogactwa naturalne i nowo» 
czesne urządzenia, Inowrocław jest dobrze wy- 
posażony dla przyjęcia pacjentów cierpiących 
na reumatyzm i wadliwa przemianę materji“. 
Sezon kąpielowy zaczyna się w Inowrocławiu 
w kwietniu i trwa do końca października. Ko- 
szty pobytu i leczenia są tak wykalkulowane, 
że nawet w obecnych warunkach kryzysowych 
na odpoczynek i poratowania zdrowia w ttm 
uzdrowisku zdobyć się może każdy przeciętnie 
uposażony pracownik. Jedną z inowacyj, wy- 
różmiających korzystnie Inowrocław w rzędzie 
uzdrowisk krajowych, będzie własne lotnisko, 
prace nad budową. którego zostaną niedługo 
ukończone. Bezpośrednia komunikacja kolejo- 
wa z Gdynią, Gdańskiem, Warszawą. Krako- 
wem udostepnia korzystanie z uzdrowiska 
inowrocławskiego wszystkim dzielnieom Rzpli- 
tej. Łącząc w sobie walory kulturalnego mia- 
sta o typie Zachodnim oraz pierwszorzędnie 
urządzonego uzdrowiska, położony w malowni- 
czej okolicy Kujaw, przedstawia Inowrocław 
dużą wartość dla wszystkich spragnionych nie- 
tylko odpoczynku i kuracji, Jecz i miłego nie- 
pozbawionego rozrywek far-niente. 


ааа 


lekarstwa na przygnębienie i żal, jak radość 


tatrzańskiej wiosny. 


Tyle hartu, tyle zapału i zdrowia, ile wy- 
nosi się z wiosennych śniegów, — starczy na 
bardzo długo. Więc wchodzimy w ten najpięk- 
niejszy okres z radością, uroczyście, szczęśli- 
wie. Patrzymy jak nad viałemi graniami prze: 
dzierają się ostatnie welony chmur po utrapio- 
nym halnym wietrze. Ponad pierwszą zicłeń 
łąk ucieka nasz wzrok do słonecznych wyżyn 
górskich. 

I doprawdy, jeżeli ktoś ma teraz urlop, jeżee 
Н namyśla się dokąd wyjechać, — niech skie- 
ruje się do nas. Niech tylko nie ląduje u Trza- 
ski czy w hotelu „Morskie Oko*, aie zabiera 
deski i kwateruje się odrazu wysoko w gó- 
rach. Niech spędzi tydzień cv dwa w ciszy 
odłudnych schronisk, nie w tłumie i krzyku, 
ale w ciszy uroczystej białych szczytów, Wyje- 
dzie miody i odrodzony, wzruszony I szczęśli- 
wy. Bo pełne dionio czarów ma nasza ukoths- 
na tatrzańska wiosna. 


MARJA SANDO 


ы 


10. 


cie śesspodercte. 


terminowe wpłacanie 

rał pożyczkowych. 
Z dniem 5, kwietnia br. upływa termin 
wpłaty VIl-ej raty Wewnątrznej Pożyczki Na 
rodowej. Ponieważ punktualne wpłacanie rat 
Pożyczki jest niemniej ważne od samego jej 
subskrybowania, 
w Krakowie zwraca się do sier gospodarczych 
swego okręgu z usiinym apelem o terminowe 
dotrzymanie zobowiązań przyjętych wohec Pań- 


Izba przemysłowo-handlowa 


stwa. 


Spóźnione narzekania 
„Sazety Palskiej” 


Nawet sanacyjna prasa podjęła dysku- 
sje na temat bledów, jakie popełniono przy 
wydawaniu ustawy scaleniowej o ubezpie- 
czeniach spolecznych. Ciężar oplat, jaki 
spadł na społeczeństwo wywołuje nastepu- 
jace refleksje „Gazety Polskiej”. 


„Główną wada ustawodawstwa socjal- 
nogo w Polsce jest właśnie dążenia do na 
~ dania im możliwie szerokiego zakresu. 
Ukezpieczenie od chorcby — to już niech 
kędzie ubezpieczenie od każdej, choroby, 
niech łeczenie bedzie zawsze calkiem bez- 
płatne, niech zapewni wszystkim wypłatę 
zarokkóćw przez czas choroby, bez względu 
na to. czy to katar, czy zapalenie mózgu. 
Ubezpieczenie od bezrokocia? -— Więc nie 
shaj cbejmuje każdego, kio pracował kilka 
tygodni. Ubezpieczenie na starość? — Nie- 
chaj obejmie jednakowo robotników prze- 
mysłowych, którym istoimie trudno odkła- 
dać grosz na starość, jak i pracowników 
umysłowych, którzy powinni umieć to czy- 
піс sami i przypuszczamy, potrafiliby le- 
piej administrować odłożonemi pieniadzmi, 
w niż zakłady, które ubezpieczaja. Ba — na- 
wet w ubezpieczeniach od ognia, potrafio- 
no przez czas, pewien prowadzić politykę 
ideałów, którą nazwałbym „próba przebu- 
dowy Polski przy pomocy pożarów“ — po- 
Jitykę pologejącą na tem, aby każdy. kto 
się spali — mógł tdbudować budynek le- 
pszy cd strawionego przez ogień. Idealizm 
je» tiumaczył sie na język gospodarczy 
przez wysokie, ponadwartościowe szacun- 
ki i.. wysokie stawki. W ten sposób ryzy- 
ko pożaru przestawało istotnie być гуту- 
kiem — ba, nawet pożar stawał sie jak- 
gdyby ртетја. No — i Polska poczeła dość 
gwałtownie się „palić“. 

Uwagi te o ile nawet byłyby słuszne, są 
przedewszystkiem mocno spóźnione. 
Dziennik sanacyjny winien był z niemi 
wystąpić wówczas gdy dekret tv! w przy- 
gotowaniu. 


————900— 


Waluty w obrotach bankowych. 
W obrotach bankowych notowano wczo 
raj dolary po 5.27—5.28, marke niemiecką 
208.50—209, koronę czeska 21.50—21.75, 


| cjach etycznych unika w handlu 


„GLOS NARODU" z dnia 31-go marca 1934 


Od niedzieli dnią 1 8, m. w 


zawierał jcszeze żaden film! 
W at rolach: Przesłodka 


d poranki: 


w niedzielę dnia 1-go 


» Handel nie może 


żywiołów odtrąconych". cki „dowćd uzdolnienia”, 


WALKA CHRZESCIJAŃSKIEGO KUPIECTWA О CENZUS W HANDLU. 


W organie kupieetwa krakowskiego „Kupcu 
Polskim“ rozwinęła się ostatnio interesująca 
dyskusja w sprawie „cenzusu  kupieckiego*. 
Ankieta ma dać odpowiedź na pytanie czy m 
prawianie handlu należy uzależnić od spełitienia 
pewnych, wstępnych warunków. przez 05006, 
która pragnie się zająć czynnościami kupiec- 
kiemi w charakterze samodzielnego  przedsię- 
biorcy — czy też utrzymać stan dotychczaso- 
wy i pozwolić na nieograniczony niczem dostęp 
do zawodu kupieckiego. 

Sprawa ta została wysunięta przez organi- 
zacje zawodowe ehrześcijańskiege kupiectwa, 
wobec grozy sytuacji w jakiej znalazło się ono 
pod wpływem kryzysu. W roku 1933-cim ule- 
gło w Polsce likwidacji, jak wykazuje statysty: 
ka wykupionych świadectw przemyslowych — 
ogółem około 30 tysięcy przedsiębiorstw, w tej 
liczbie 17 tysięcy przedsiębiorstw handlowych, 
na rok zaś bieżący liczba wykupionych świa- 
dectw spadła o dalszych 27 tysięcy, Handel pa- 
da głównie ofiarą procesów likwi lacyjnych. W 
szczególności odnieść to należy do chrześcijań 
skich placówek kupieckich, które nie mają tak 
zorganizowanej pomocy kredytowej jak ją po- 
siada kupieciwo żydowskie, znajdujące oparcia 
w takich п, p. kasach bezprocentowegu kredytu 
„Gremilas Chesed“, operujących wielomiljonowe 
mi funduszami. Polskie, chrześcijańskie kupie- 
ctwo wychowane pozatem w pewnych trady- 
takich bez 
względnych metod działalności do jakich bez 
skrupułu ucieka się konkurencyjny handei ży- 
dowski. Jakżeż mogą się. n. p. utrzymać przy 
życiu stare, od dziesiątek Jat istniejące firmy 
chrześcijańskie w śródmieściu Krakowa. gdy 
pod bokiem ich wyrastają żydowskie bazary, 
handlujące wszelkiego rodzaju towarem naby- 
tym masowo na licytacjach za bezcen — jaką 
kalkulację ceny zastosuje kupiec-Polak, gdy ma 
do zwałczenia konkurenta, który kilkakrotnie 
przeprowadził postępowanie ugodowe ze swymi 
dostawcami i do minimum zredukował koszt 
nabycia towaru? 

Nasuwałabv się nawet wątpliwość. czy jest 
w tych warunkach wskazanem domagać się 
podniesienia kwalifikacji zawodowych kupca, 


szylingi austr. 96.50--97.50, funty szterl. |skoro te bezwzględne i prymitywne metody w 


27:10—27.20 zł. 
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handlu dają właśnie doraźna korzyść i niszczy. 


Coś co każdego olśni i wzruszy! — Arcydzieło poezji, czaru. piękna i humoru! 


JARMARK MIŁOŚCI 


wspaniały poemat miłosny o przedziwnei prostocie i zentymencie na tle przepysznej muzyki! 
Przepiękny romans dwojga młodych serc !— Tyle poezji i piękna. tyle wzruszeń i humorn nie 


Janet Gaynor, Sally Eilers, pes emi: + Lew Ayres 


oraz tresowana świnka świąteczna. jako rekordowy komik, Reżyserował HENRY KING 


w poniedziałek dnia 2-то kwietnia © godzinie 10-tej i 12-tei. 


Nr 88 


ków natury moralnej, etycznej w handlu, W 
tem przedewszystkiem widzi ono warunek popra 


wy. Jest to pogląd słuszny i celowy. Jakkol. 


kinoteatrze „SZTUKA 


wiek bowiem przyczyną trudności w handln 
jest również nędza szerokich mas ludności -- 
mie można oczekiwać rozwiązania trudności ży- 
ciowych bez usunięcia zła, tkwiącego 
mych podstaw życia gospodarczego 

Akcja chrześcijańskiego kupicetwa o cenzu 
sie w handlu spotkała sie z niezwykle ostrą 
kampanją prasy i orgunizacyj żydowskich. 

W noweli rządowej widzą опе „ostatni 
gwóżdź do trumny“, nie przeciwstawiając zresz- 
tą samej zasadzie cenzusu żądnych poważnych 
kontrargumentów a zwalczając tylko gołosłow- 
nie wymagania jakichkolwiek kwalifikacji. Sta 
nowisko to kupiectwa żydowskiego w Małopot. 
sce jest tembardziej nieuzasadnione, że zagad- 
nienie dowodu uzdolnienia w handlu nie jest 
tu rzeczą nową. ale przewidzianą już w ausuja- 
ckiej ustawie przemyslowej z r. 1907. Austrja. 
polegający w zasa- 
|dzie na przedłożeniu świadectwa nauki i conaj- 
mniej dwuletniego zajęcia w handlu okazał się 
niewystarczającym, Żydzi dążą jednak do znie- 
sienia wszelkich ograniczeń i zupełnej swobody 
w stosowaniu metod. prowadzących w rezulta- 
ĉie do takiego likwidowania  chrześcijańskiego 
| handlu, jak to ma miejsce choćby w Krakowie, 
Z każdym prawie miesiącem znikają tu wielkie 
solidnie od lat prowadzone przedsiębiorstwa 


U sa- 


kwietnia o godzinie 12tej. — 


3 poranki | 


być ziewiskiem 


cielsko działają wobec uczciwego  kupiectwa. 
Zjazd kupiectwa polskiego w roku ub, w To- 
runiu dał na to staunowczą odpowiedź: wypo 
wiedział się niedwuznacznie za cenzusem w han 
(аа i regiamentacją dostępu do zawodu kupie- 
ckiego „jako jednym ze sposobów podniesienia: 
poziomu handlu w Polsce i oczyszczenia kupie | 


сіма z żywiołów niepożądanych” | handlowe, a miejsce ieh zajmują. wyrastające 
Uchwalona ostatnio przez Sejur i Senat по- АК grzyby po deszczu — sklepy żyilowskie. 
A 4 Dr. J. W. 


wela do prawa przemysłowego w zasadzie roz- 
strzygnęła tę sprawę w sensie pozytywnym, 
postanawiając, że wprowadzanie w życie, przy: Н ` 
jjątego w ustawie obowiązku kwalifikacji za 3 instytucja społeczna. 
wodowych w handlu wymagać będzie osobnej е. W dniu 11 bm. odbyło się w lokalu Koła 
ustawy. Nowela wprowadza narazie samą tyl- Mieszczańskiego, doroczne мате zgromadzenie 
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Rękodziel. 
ników i Przemysłowców w Krakowie, Jest to. 
jak wiadomo. instytucja o charakterze społecz. 


Pożyteczna dla rzemieśln. *rakowskich 


ko zasadę o obowiązku uzdolnienia, zaś zasto- 
sowanie tej zasady przekazuje (drebnej usta- 
AE. nym, rodzaj dob mej „К (H; ц 
я Е . . 10024 row p аху и 
Oddajmy teraz głos samemu kupiectwu,| ПУ: 10023] dobrowomej „Kasy Chorych" dle 
к а е н A» Ё I rzemieślników. 
które wypowiedziało się w ankiecie dając w Powie bitu dla LW 
e л И с 2 е agajcni ота! pr 'ezesa p. L. Wia- 
niej materjal dla mającej się ukazać noweli. | Ў Шы. J Пасс сосет pa 
drowskiego, sprawozdanie z działalności Towa 


„Zle się dzieje w handlu — stwierdza Д si ре ИИ тте па 8 
А > А {лу e przedstawi - 
Eug. Wencel, dyrektor Naczelnej Rady Zrze prezes ań Sk E Aae „m кж ŻA A ж 
szeń Kupioctwa Polskiogo — i niema wyraź- z" Ч н. оа е | 2 


kretarz Towarzystwa, Po dyskusji uchwalona 
wotum zaufania zarządowi. 

Prezes Wiadrowski złożył dodatkowe spra- 
wozdanie z nadbudowy ПІ p. realności Towa- 
rzystwa przy ul. Sławkowskiej 28, poczem 
zgromadzenie wyraziło jemu jakoteż i komite- 
towi budawy gorące podziękowanie za zajęcie 
jsię sprawami związanemi z nadbudową, zaś 
с Kramkowskiemu za solidne jej przepro- 


inych widoków na istotną poprawę sytuacji, 
Nawet przy wzrastających obrotach, reniow- 
ność stoi wciąż pod znakiem zapytania, Kon- 
kurencja nie ma przebiegu normalnego. Jest 
| ааб dotkliwą i szczególnie daleko idą- 
cą przedewszystkiem dlatego, iż przy zamyka: | 
niu się innych dróg pracy gospodarczej, handel 
staje się niejako zlewiskiem żywiołów odtrąco. 
krycie. 


5 y v e radzie. 
Ponieważ jednak @ bezczynności trwać nie- Nadmienić należy, że Towarzystwo Wza- 
podobna — należy się domagać wprowadzenia: jemnej Pomocy Rękodzielników i Przemysłow- 


cenzttsu. „Może on i powinien sprowadzić Dpew- | ew jest jedyną organizacją rękodzielniczą na 
ne istotne warunki poprawy. Przedewszystkiem | terenie Krakowa. która spieszy swym czlon- 
ograniczy i utrudni dostęp do handlu żywiołom kom z pomocą w razie choroby. pośiuda swe- 
przypadkowym, które imając się handlu przy-| go lekarza, pokrywa koszta leczenia, kąpieli. 
godnie, nietylko same піс z tego nie таја. ale | szpitali oraz udziela zasiłków w czasie choro- 
nawet tracą posiadane zasoby czy rezerwy, lecz, by i pokrywa koszta pogrzebu 
ponadto niszczą konkurencyjne warsztaty pra- Towarzystwo posiada wlasny 3-piętrowy 
cy. Cenzus powinien utrudnić dostęp do Һат", hudynek mieszkalny z którego dochodów udzie- 
dlu żywiotom przestępczym, które świadomie| la członkom zapomóg. Zarząd Towarzystwa 
żernją na handlu i konkurencji, naprzykład w ! apeluje do wszystkich rękodzielników į prze- 
drodze korzystania z kredytów, które już w| mysłowców krakowskich, aby jak najliczniej 
założeniu swem nie mają być spłacone, zapisywali się na członków tego Towarzystwa, 
Kupiectwu polskiemu idzie zatem — jak wi- | którego pomoc daje się odczuć i ocenić w паў- 
dać — przedewszystkiem о regenerację czynni-| cięższych chwilach życia. 


A. CONAN DOYLE: 5 


Jego ostatni występ. 


Epilog przygód Sherlocka Holmesa. 
Przekład Br. J. Falka. 


— Pan przypuszcza, że wydałem moich ajentów 
++ ręce policji? ' 

— Mam pewne podejrzenia, jakkolwiek nie mam 
dowodów. Może się mylę. Bądź со bądź, nie chcę dłu- 
żej narażać się. Wyjeżdżam na razie do Holandji. 

Von Bork zapanował nad swoim gniewem. 

— Nie będziemy kłócić się w godzinę zwyrię- 
stwa — rzekł. — Dokonał pan wspaniałego dzieła 
i oceniam państwie trudy. Jedź pan do Holandji. 
Z Rotterdamu odchodzi w tych dniach statek do No- 
wego Jorku. Nie minie tydzień, a żadna inna linja już 
nie będzie pewna. Pojechałbym tym statkiem i zakoń- 
czył swoje interesy. $ 

Amerykanin trzymał w ręce małą paczkę, ale nie 
zdradzał ochoty oddania jej von Borkowi. 

— Со będzie z zapłatą? 

— Dotrzymuję obietnic. 

— Wiem. należy mi się 500 funtów. Ale wydałem 
jeszcze sto funtów extra. które wypłaciłem strazniko- 
wi. Wraz z poprzednimi stu funtami stanowią one po- 
każną sume, którą wypłacić mi pan musisz osobno i to 
hezwłocznie. Inaczej, nie z interesu. 

Von Bork uśmiechnąl się z goryczą, 


— Nie ufa mi pan. jak widzę — rzekł. — Ządasz 
pieniędzy przed oddaniem towaru. 

— Trudno. Interes interesem. t 

— Dobrze. Nie mam піс przeciw temu. — Usiadł 


przy stole i napisał czek, wydarłszy jeden blankiet 
z czekowej ksiażeczki, ale nie wręczył go 'owsrzy- 


szowi. — Przyzna pan, Mr. Altamont, że mam tyłe 
powodów do ufania panu, co pan mnie — rzekł, spo- 
glądając przez ramię na Irlandczyka, Czek leży na 
stole. Proszę o pokazanie paczki, zanim zabierze pan 
pieniądze. 

Przybysz wręczył mu ją bez słowa. Von Bork prze- 
ciął sznurek i zdjął podwójne opakowanie papierowe. 
Jeszcze chwila i zmartwiał ze zdziwienia na widok 
małej, niebieskiej książeczki, Na jej okładce widniał 
napis, wydrukowany złotemi literami: „Praktyczne 
wskazówki dla hodowcy pszczół”, Mistrz szpiegów 
nie zdołał jeszcze wyjść ze zdziwienia, o które przy- 
prawił go ten zagadkowy napis, kiedy uczuł, że ktoś 
chwyta go za kark silną reką i zbliża gąbkę, nasyco- 
ną chlorotormem. do jego wykrzywionej z wściekło- 
ści twarzy. 


— Jeszcze szklaneczkę, Watsonie! — rzekł Sher- 
lock Holmes. chwytając za butelkę wspaniałego to- 
kaju. 

Ктеру szofer, który siedział przy stole. nie dał się 
prosić. ' Е 

— Dobre wino. Holmesie. 

—- Doskonałe, Watsonie. Nasz przyjaciel na sofie 
zapewniał mnie, że pochodzi z piwnic Franciszka Jó- 
zefa w Schönbmnnie. Pozwolisz, że otworzę okno. Za- 
pach chloroformu psuje apetyt. | 

Drzwi od kasy ogniotrwałej były otwarte i stoją- 
cy przed nią Holmes opróżniał jedną szufladę za dru- 
ga, przeglądając pobieżnie dokumenty i wkładając je 
do walizy von Borka. Niemiec łeżał na kanapie, pogrą- 
żony w głębokim śnie. ż nogami i rękami związanemu. 

— Nie potrzebujemy się spieszyć, Fołmesie, Nikt 
nam nie przeszkodzi. Może zadzwonisz. W domu jest 
tylko stara Marta, która wspaniale odegrała swoją rolę. 
Powiedziałem jej, о со chodzi w dniu, kiedy podjątera 
się przeprowadzenia tej sprawy. Ab! Marto, wszystko 
nossu jak nalepiej. 


| 


W drzwiach stała stara gospodyni, Uśmiechneła 
się do Mr. Holmesa, ale spojrzała z przestrachem ra 
leżącą na sofie postać. 

— Bądź spokojną, Marto, Nic mu się nie stało. 

— Oieszy mnie to, Mr. Holmes. Był w pewnej 
mierze dobrym panem. Chciał. abym uciekła wczoraj 
z jego żoną do Niemiec, ale nie mogłam przyjąć pro- 
pozycji. która pokrzyżowałaby nasze plany. 

— Wistocie, Marto. Nie mógłbym być tak pewny 
siebie, gdyby ciebie nie stało. Czekaliśmy niecierpli- 
wie na twój sygnał dzisiejszej nocy. 

— To wina sekretarza, sir. 

— Wiem, Spotkaliśmy jego samochód. t 

— Myślałam, że już nie odjedzie a wiedziałam, że 
pobyt jego jest panu nie na rekę. 

— To prawda. Czekaliśmy dobie pół godziny 
i dopiero widok lampy upewnił mnie, że czas zacząć 
działać. Proszę zgłosić się do mnie w Londynie. Mie- 
szkam w Hotelu Claridge'a. 

— Dobrze, sir. ; z 

— Sądze, że możesz odjechać w każdej chwili. 

— Tak jest, sir. Wysłał dziś pocztą siedem listów. 
Zapisałam, jak zwyczajnie. adresy. 

— Dobrze. Marto. Zajmę się tem jutro. Dobra- 
noc. Listy te —— mówił dalej, kiedy stara gospodyni 
odeszła — nie mają większego znaczenia. Zawierają 
informacje, które bez oryginalnych dokumentów nie 
przedstawiają wartości. A oryginały zdobyliśmy do- 
piero teraz. Co więcej, znaczna część tych informacyj 
pochodzi odemnie. Nie potrzebuję upewniać cię, że 
są zmyślone, Nie sądzę. aby któremuś z niemieckich 
krążowników wyszła na Korzyść wyprawa, uwzględnia- 
jąca podane przezemnie pola minowe. Ale, co słychać: 
z tobą, Watsonie? — przerwał i wziął przyjaciela pod 


ramię. — Nie widziałem cię jeszcze przy świetle, Nie 
zmieniłeś się. Wyglądasz woiąż bardzo miodo, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Seleśramy. 


0 jaknajszybszą realizacię ustawy 
o bibljotekach publicznych. 
Warszawa, (PAT). W dniach 26 i 27 marca 
odbywało się zebranie plenarne Polskiej Aka- 
Чеш Literatury, poświęcone sprawom bieżą- 
cym Akademji oraz wstępnym pracom nad pro 
jektem regulaminu Polskiej Akademji Litera- 
tury. M. in. uchwalono następującą rezoluejc: 
Polska Akademja Literatury. uważając wpro 
wadzenie ustawy o samorządowych  bibljote- 
kach publicznych za podwalinę pracy nad kul 
turą olbrzymich mas społeczeństwa, a tem ŝa: 
mem widząc w tej ustawie akt prawny nader 
doniosłej wagi państwowej uchwala jednomyśl 
nie wystąpić do rządu z prośbą o jaknajszyb- 
sze zrealizowanie projektu ustawy, który uległ 
w ostatnich tygodniach niespodziewanemu о- 
późnieniu. Polska Akadęmju Literatury poru- 
cza z całym naciskiem Prezydjim Pol. Aka- 
demji Literatury podjęcie najusilniejszych sta 


гай u rządu, a głównie u Ministra WR i ОР. |" 


w sprawie urzeczywistnienia projektu ustawy. 
s „- 1 Ж 


Konferencja handiowa 
w... poczekalni więziennej. 


Warszawa 30. 3. (Telef, wł). Niezwykle cha 
rakterystyczna konterencja handlowa odbyła 
się w Warszawie. Wiadze sądowo-śledeze zaj- 
mują sią od dłuższego czasu skomplikowaną 
aferą na szkodę kolei, którą ujawniono па te- 
renie spółki akcyjnej Polsko-Belgijskiego Tow. 
Impregnacji Drzewa. Afera pociągnęła za sobą 
osadzenie w areszcie na Pawiaku 4 czionków 
dyrekcji spółki, a wsród nich dyrektorów na- 
czelnych Głazera i Jacohiego, Do Warszawy 
przybył obecnie przedstawiciel udziałowców za 
granicznych p. Corbeau i złożył podanie do pro 
kuratury apelacyjnej o pozwolenie na zbiorowe 
widzenie się z aresziowanymi dyrektorami. Sẹ- 
dzia śledczy Demant. po skomunikowaniu sią 
z prokuratorem, zgodził się na tę kouferencję 
z aresztowanymi dyrektorami,  Delegowano 
dwu asesorów na Pawiak, by byłi obecni przy 
rozmowie, W poczekalni więzienia zasiedli przy 
stole p. Corbeau, aresztowani dyrektorowie w 
towarzystwie obrońcy adw. Вејіпа i przedsta- 
wiciele władz sądowo-śledczych. Znajdujący się 
pod śledztwem, poinformowaii p. Corbeau о sta 
nie kierowanego przez nich przedsiębiorstwa 
w czasie przed swem aresztowanieni 


Rokowania wegiowe polsko-angielskie. 
Warszawa. (PAT). W pierwszej połowie 
kwietnia mają się rozpocząć w Londynie roz- 
mowy między przedstawicielami przemysłu wę 
głowego polskiego i angielskiego w sprawie 
porozumienia eksportowego. Zarówno ze stro- 
ny angielskiej jak i polskiej będą reprezento- 
wani wszyscy zainteresowani w eksporcie wẹ- 
gla. 


chata długu odzieżowego“. 

Haga. (РАТ). Wczoraj minister pełnomocny 
Babiński wręczył w imieniu rządu polskiego; 
ministrowi spraw zagranicznych Holandji czek 
na 622.090 guldenów holenderskich, jako spła- 
tę na poczet należności, przypadającej z tytu- 
łu t. zw. dlugu odzieżowego, Kwota ta stano- 
wi częściowe uiszczenie w drodze wzajemnego 
porozumienia obu rządćw ostatniej raty z ty- 
tułu tego długu, Pozostała część nałeżności w 
kwocie 988.000 guldenów, nuiszezona będzie 
1 maja 1935 r. i w ten sposćb całość długu zo- 
stanie ostatecznie uregulowana. 

Warszawa 30. 8, (Telef. wł). Ministerstwo | 
Skarbu przekaże w pierwszym miesiącu nowe. 
go roku budżetowego na spłatę długów рай- 
stwowych sumę około 100,000.000 zł. 


Komornikom nie woino przetrzymywać 
gotówki 

W Dzienuiku Ustaw ukazało się rozporzą- 
dzenie ministra e«prawiedliwości w sprawie 
zmiany instrukcji dła komorników. 

Instrukcja ta przewiduje m. in., że pienią- 
dze. otrzymane wskutek czynności egzekucyj- 
nych, komornik powinien w dniu etrzymania, 
a najpóźniej w dniu następnym wydać komu 
należy, względnie złożyć do depozytu sądowe- 
go. Ponadto niezwłocznie po ukończeniu postę 
powania egzekucyjnego komornik ma obowia- 
zek zwrócić wierzycielowi pozostałość zalicz- 

+ Кї, otrzymanej na koszta postępowania egze- 
kucyjnego. 

DYREKTOR PAT-A KIEROWNIKIEM 

DRUKARN PAŃSTWOWYCH. 

Warszawa. (PAT). P. Prezes Rady Ministrów 
powierzył kierownictwo drukarń państwowych 
p. Konradowi Libickiemu, dyrektorowi Pol- 
skiej Agencji Telegraficznej z pozostawieniem 
go na dotychczasowem stanowisku. 

MONETY NIEMIECKIE ZE SWASTYKĄ. 

Warszawa 30. 3. (Telef. wł), W stołecznych 
kanrorach wymiany pojawiły się monety nie- 
mieckie nowego typu, dwumarkówki i pięcio- 
markćwki z godłem hitlerowskich Niemiec, mia 
потісіо swastyką i napisem „interes publiczny 
ponad interes prywatny“, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 3f-go marca 1934 


чунам 


Zmiana rządu w połowie kwietnia 


POGŁOSKI NA TEMAT ROZDZIAŁU TEK. 


? 


Warszawa 30. 3. T(elef. wł). W kolach zbli., wisko ministra opieki społecznej mialby objąć 


żonych do sfer rządowych okiegają następują-| dr. Piestrzyński, dotychczasowy podsekietarz 
ce pogłoski na temat zmian, jakie mają zajść stanu, rolnictwo przypadioby inż. Przedpełskie- 
koła połowy kwietnia. Według tych pogłosek mu, na stanowisku ministra poczty pozostałhy 
tekę premjera objąłby p. Sławek albo generat pułk. Kaliński, na Stanowisko ministra skarbu 
Sosnkowski, teka Spraw zagranicznych pozo- przewidywany jest min, Zawadzki lub prof. 
stałaby przy p. Вески, na stanowisko szefa Min. Bartel. Ministerstwo Wyznań i Oświaty miał. 
Pizemysłu i Handlu miałby wrócić inz. Kwiat- by objąć z powrotem p. Janusz Jędrzejewiez. 
kowski, kierownictwo Min. Spraw Wojskowych, Komunikacja pozostałaby w ręku dotychczaso- 
objątby gen. Sosnkowski, а w razie obiecia prze wego ministra Butkiewicza, 

zeń teki premjera — репа! Fabrycy. Stano-| 


"Zamach па przywódcę liberałów r 


Bukareszt, 30 marca. Na przywódcę partji; 


ny faszystowskiej „żelaznej gwardji“. 
—.—— 
Trzęsienie ziemi w Rumunji, 


We czwartek w całej Rumunji dało się od- 
czuć eilne trzęsienie ziemi. W ciągu 21 minut 
odczuto 3 wstrząsy. W samym Bukareszcie 2 


liberalnej Dinu Bratianu dokonano wczoraj we 

wsi Czernica pod Bukaresztem zamachu rewol- 

werowego. Gdy Bratianu wraz z kilku członka 
SER 


domy spłonęły. W Jassach wiele domów legło 
w gruzach. 2 osoby zostały cieżko ranne. W 
Gałacn zawalił sie sufit w wielkiej sali restan 
racyjnej, ба dziesiątki rannych. W Kiszynio- 
wie zawaliła się świątynia. Tudność egarnęła 
panika. Narazie bliższych szczegółów kata- 
strofy brak. 


mi рагіјі wracał ze zgromadzenia przedwybor- 
czego autem do Bukaresztu, niewyśledzony 0- 
sobnik oddał szereg strzałów, poczem zbiegł. 
Auto trafione zostało kilku kulami, jednak z ja 
dących nikt nie został ranny. Policja sądzi, że 


chodzi o zamach polityczny, dokonany ze Stro 


в а | | 
Pełnomocnictwa celne i traktatowe Roosevelta, 
ANULOWANIE LUB REDUKCJA DŁUGÓW WOJENNYCH — WYKLUCZONE. 
Waszyngion. (PAT). Izba reprezentantów 
tów Stanów Zjednoczonych przyjęła projekt u- 
stawy, dającej prawo prezydentowi do prowa- 
dzenia rokowań i wprowadzania w życie trak- 
tatów handlowych z obcemi państwami огах 
obniżania lub podwyższania w pewnym zakre- 
sie stawek celnych, Termin obowiazywania u- 
stawy wynosi 5 lata. 
Na nwage zasługuje poprawka. złożona przez 
Vinsona a przewidująca. iż żadne z postano- 
wień ustawy nie będzie mogło być interpreto- 


wane jako upoważnienie dla rzadu do anulowa 
nia albo redukcji długów wojennych. Popraw- 
kå ta przeszła jednomyślnie. 

7 Przyjęcie przez izbę reprezentantów proje- 
ktu ustawy o pełnomocenictwach jest posunię- 
ciem o wielkiej doniosłości Pozwoli ono na 
ożywienie stosunków handlowych z zagranica. 
Należy zaznaczyć, że poprawka Vinsona nie- 
wątpliwie bardzo poważnie utrudni rządowi ro 
kowania z szeregiem najvoważniejszych kon- 
trahentów europejskich. 


| 
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Wstrzymanie eksmisji bezrobotnych. 


Warszawa, 30. 3. (Telef. w.ł). Dekret o prze 
dłużeniu moratorjum mieszkaniowego dla bez- 
robotnych ukaże się w jednym z najbliższych 
numerów „Dziennika Ustaw Rzpltej* i wstrzy- 
ma eksmisję bezrohotnych z mieszkań jedno- i 
dwuizbowych do 36 października, 


NACISK EGZEKUCYJNY. 


Warszawa 30, 3. (Telef. wł). Minister skar- 
bu wydał do wszystkich izb i urzedćw skarbo- 
wych okólnik w sprawie przyspieszenia tempa 
egzekwowania należności nieskarhowych. Mini- 
sterstwo stwierdza, że egzekwowanie należno- 
ści nieskarbowych prowadzone jest przez nie. 
które urzędy bardzo opieszale. 


DJETY POSELSKIE MOGĄ BYĆ RÓWNIEŻ 
ZAJĘTE © 


Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.). Rozporządze- 
nie Rady Ministrów o postępowaniu egzekucyj 
nem władz skarbowych rozciąga możliwość do 
konania zajęcia na djety posłów i senatorów. 


140 urzędnikom miejskim stolicy 
с: wypowiedziano posady. 

Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.), Dzisiaj rano 
urzędnicy gminni w stolicy otrzymali pierwszą 
serję wymówień. Ogólnie wymówiono pracę 0- 
koło 140 urzędnikom, 


NAKŁADANIE KAR NA URZĘDNIKÓW 
POCZTOWYCH. 

Warszawa 30. 3. (Telef. wł). Minister poczt 
wydał rozporządzenie o nakładaniu kar porząd 
К Т па pracowników pocztowych. Үе 
kar przewidziana jest poza upomnieniem grzy- 
|wna w wysokości 2% miesięcznego uposaże- 
| nia. 

KOMUNIKAT PIM-A. 

Prognoza pogody na sobotę: Naogółt dość ро 
godnie przy umiarkowanem zachmurzeniu nieba. 
Rano miejscami lekkie mgły. Temperażura bez 
większych zmian. Słabe, lub umiarkowane wia- 
try z kierunków wschodnich. Na zachodzie kra 
ju przejściowy wzrost zachmurzenia i możliwe 
opady. 


„POLROS* ZOSTANIE. 


Sir. UT 


Prezydent i rząd francuski dają przykład 
urzędnikom. 


| Paryż, 30 marca, Pragnąc złożyć pierwszą 
ofiarę na rzecz podjętej przez rząd akcji zmie 
бее do zrównoważenia budżetu państwo- 
wego, prezydent republiki i wszyscy człouko- 
„wie rządu obniżyli swe робогу z dniem 1 kwie- 
tnia br. o 15 procent. е 


AMBASADOR ANGIELSKI U MIN. 
BARTHOU, 

Paryż, 30 marea. Minister spraw zagranicz- 
nyeh Barthou przyjął wczoraj wieczór ambasa 
dora angielskiego lsrda Tyrella, z którym dłu- 
mo omawiał note, w której rząd angielski prosi 
o sprecyzowanie żadań franenskich w kwestji 
bezpieczeństwa. 

Barthou przyjał wczoraj także posła jugo- 
słowiańskiego а następnie ambasadora włoskie 
go. Jak słychać rozmowa poświęcona była kwe 
stji rozbrojenia. 


Ciężkie zarzuty 
przeciw b. min. Frotowi. 
Paryż. РАТ). Parlamentarua komisja śled- 
cza. prowadząca dochodzenia w sprawie afery 
Stawiskiego przesłuchała b. szefa Sekretarjatu 
policji Zimmera. W czasie zeznań oskarżał on 
b. niinistra Frota o to, że usiłował interwenjo- 
wać na korzyść pewnych bankierów Cudzoziem 
ców, skazanych i wydalonych z Francji za 
szkody na rzecz skarbu państwa, obliczone na 
500.000 tr. Frot zaprotestował przeciwko 
Czzezerstwom i zażądał natychmiastowego 

przesluchania go przez komisję. 


А > 
Tkalnie francuskie słoną. 
Paryż. (РАТ). Pożar zniszczył doszczętnie 

dwie przędzalnie w Foubair. Straty wynoszą 

5.000.000 fr. W miejseowości Leers pożar znisz- 

czył tkalnię. Szkody wynoszą 10,000.000 fr. 
Lille. (PAT). Miejscowa opinja publiczna 

z żywem zainteresowaniem śledzi sprawę likwi 
dacji i zniszczenia wielkiej fabryki Iniarskiej 
Boutemy w Lannoy, założonej w r. 1925 i li- 
czącej obecnie 1/10 ególnej francuskiej produk 
cji Iniarskiej. Korzystając z kryzysu i trudmo 
tci finansowych, w jakich znalazła sie firma, 
zakłady konkurencyjne skupiły wszystkie jej 
zobowiązania pieniężne i postanowiły  znisz- 
czyć wszystkie wrzeciona i instalacje. Deputo 
wany miasta Roubaix. Lebas zwrósił się 2 арэ 
lem o nielikwidowanie zakładów, 


Policja turecka zatrzymała Instlia 
w Bosforże. 


Konstantynopol, 30 marca. Statek „Maio- 
tis“ z Samuelem Insullem na pokładzie, zarzu- 
cil kotwice w Bosforze i stoi pod nadzorem po 
licji tureckiej. Rząd turecki zwrócił się do po- 
sła amerykańskiego z zapytaniem, czy nie żą- 
da aresztowania Insilla. Zanim nie nadejdzia 
odpowiedź od władz amerykańskieh „Maiotis” 
nie może podjać dalszej podróży. 

NOWA KONSTYTUCJA AUSTRJI. 

Wiedeń 30 marca, Z kół oficjalnych dono- 
sza, że nowa konstytucja austrjacka ogłoszona 
zostanie jeszcze przed Wielkanocą. 

KARA ŚMIERCI ZA SPOWODOWANIE 

KATASTROFY. 

Moskwa. (PAT). Za spowodowanie kata- 
strofy kolejowej skazano ostatnio w ZSRR. 
jednego kolejarza na śmierć, a 15 na więzienie 
od 1 do 8 lat, Sąd stwierdził występna niedbal- 
stwo personalu. Dnia 27 b. m. Express mos 
kiewsko-mandżunski cudem uniknął katastrofy. 
dzięki przytomności umysłu maszynisty, który 
zdołał zahamovać pociąg na 39 em, od wago- 
nów, pozostawionych” na torze przez niedbal- 
stwo. 
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| 
Dublin, (PAT). Zgodnie z dotychczasowym 


Egzekucja diet może się odbywać do wysoko- 
ści 1/5. 
ZATARGI DOLAROWE NA WSI. 


Warszawa 30. 3. ‘Teleb wył). Organizacje 
rolnicze wystąpiły do władz z memorjałem w 


Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.), Na zebran А ? Ч К ТӨ AM 
dwu najpoważmiejszych firm eksportowych do | ZWICZAJEM listy uwierzytelniające pos D aite 
Rosji postanowiono utrzymać Tow. Połros, | lytowanych przy rządzie Wolnego Państwa Ir- 
gdyż istnienie tej instytucji uważają za konie- landzkiego były składane gubernatorowi gene- 
czne dla dalszego rozwoju eksportu do Sowie- | Talnemu. Komunikat ministerstwa spraw Zagra 
tów. nicznych, wydany w sprawie doręczania listów 


Sprawie mnożących się zatargów dołarowyci! 
na wsi. Wierzyciele nie chcą przyjmować efek- 
tywnych dolarów przy odhłorze pożyczek, na- 
tomiast domagają się wypłaty w złotych ро 
8.90 zt. za dolara, W razie odmowy przyjęcia 
dolarów 'dłużnicy nie mogą złożyć -należności 
w depozycie sądowym, gdyż sądom zabroniono 
przyjmować depozyty w ohcej walucie. 


TEATRY WARSZAWSKIE ОВЕЈМІЕ TOW. 
KULTURY TEATRALNEJ. 

Warszawa, 30. 8. (Telef. wł.). Magisrtat wy- 
mówił Stefanowi Krzywoszewskiemu kontrakt 
co do administracji poręczającej b. teatrów 
miejskich і równocześnie zawarł umowę z za- 
rządem Tow. Krzewienia Kultury Teatralnej, 
па mocy której oddaje teatry od nowego sezo- 
nu r. 1935 w administrację temu Towarzystwu. 
W kołach teatralnych mówią, że dyr. Krzywo 
szewski ma zamiar w przyszłym sezonie uru- 
chomić prywatny teatr dramatyczny w jednej 
z sal teatralnych stolicy. 


SŁABY RUCH NA KOLEJI. 
Warszawa, 30. 3. (Tele. wł.) Dyrekcja ko- 
lei wobec małego ruchu przedświątecznego od- 
wołała trzy pary pociągów ndzwyczajnych w 
kierunku Lwowa i Krakowa. 
Жет}. жь ш 
Warszawa, 30. 8. (Telef. wł.). Minister Beck 
przyjął posła jugosłowiańskiego Lazarewicza i 
posła niemieckiego v. Moltkego. 


PRZYWILEJ SZKOLNY 
dzieci kawalerów „Virtuti Militari“. 


Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.). Dzieciom ślub 
nym kawalerów Virtuti Militari władze szkol- 
ne przyznały prawa pierwszeństwa przy przyj- 
mowaniu do szkół państwowych i Saniorządo- 
wych. + 

KANDYDACI NA PREZESURĘ BANKU 
Е POLSKIEGO. 

Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.). Obiegają po- 
głoski, że w miejsce p. Wróblewskiego јако 
kandydaci na prezesa Banku Polskiego wysu- 
wani są pp. Zawadzki, Matuszewski, Koc, 
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przez nowomianowanego posła Stanów Zjedno- 
czonych zawiadamia, iż doręczone one będą pre 
zydentowi, który to tytuł przysługuje trady- 
сујпіе premjerowi. Stwarza to w prastyce kon: 
stytucyjnej Ielandji zupełnie nowy precedens 
лаф. 
Bieg narciarski na 65 km. 

W Norwczji cdbkyły się w tych dniach 
w pobliżu miejseowości Hamar zawody nar- 
ciarskie na najdłuższym dystansie, a mianowi- 
сіс — bieg na 60 klm. 

W biegu startowalo; ponad stu zawodni- 
ków! Mimo niepomyślnych warunków tereno- 
[ту (w przeddzień biegu spadł deszcz) aż 90 
zawodników uzyskało doskonały wynik. poni- 
еј ustalonego przez Narciarski Związek Nor- 
weski minimum. które wynosiło 1:14:29 к. 

Zwyciężył w biegu znany narciarz Arne 
Rustadtuen w czasie 5:41:25 sek., przed Bro- 
dahiem — 5:43:06 sek. Trzecim by! młody stu- 
dent, Knut Moyen. - 

W klasie senjorów zwyciężył 45-letni Olaf 
f Braathen w czasie 6:18:58 eck, + 
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Str. 12 „GŁÓ. 


U K. H. Rostworowskiego 


Wielki poeta i świetny dramaturg. К Н. tę publiczność od teatr z niepowetowaną dla 
Rostworowski, jest dzieckiem Krakowa. I ta! niego i dla niej szkoda. 

najwierniejszem, Bo gdy inni pisarze opuścili] ` У А 

rodzinne miasto i przenieśli się do stolicy, au, Ale ceny to jeszcze nie wszystko w za 
tor „Judasza z Kariothu* nie poszedł za ich nienin teatralnem. Wysuwa się zkolej xwestja 
przykładem. Pozostał w Krakowie i interesuje repertuaru, charakteru teatru, Trzeba wreszcie 
się jaknajżywiej jego życiem spolecznem i kul- ustalić, czem ma hyć teatr. Czy miejscem vor- 
turalnem. Przeniósł się tylko ostatnio ze śró1. rywkowem o niewyńrednym przeważnie progra- 
mieścia, ze starej kamienicy przy ul. św. Jana, mie, czy placówką kultury i sztuki, Jeśli stoj. 


| 
| 
| 
gai | 


NARODU* z dnia 31-g0 marca 1934 " 


Teatr swietin 


Przebojowe, popularne piosenki, 


Wspaniała mistrzowska kreacja 


„APOLŁO” ui. 


Najweselszy bezkonkurancyjny program świąteczny ! 


Kryniea hamoru i śmiechu, czarująca artyzmem i urokiem przebojowych plosenek! 


BIEŚNIARZ WARSZAWY 


fastynwącr. upojny romans miłosny o emocjonującej treści i niezwykłem napięciu komedjowem! 


»Ѓуіко z Tobą i dla Ciebie......* 


Nr 88 


Kraków 
św. Tomasza 11. 


które są па ustach całej Polski : 
„Zrób to tak о bać 
w otoczeniu M. Gorczyńskiaj, Basi Gilewskie| swiet 


na Salwator. Tu ma miljon słońca. najisps: 
powietrze, Wisłę u stóp i w oddali majaczące 
Tatry. 

Rozmawiamy na zalanej słońcem werandzie, 
Tyle jest go tutaj i takie jest silne i zwycie- 
skie, iż zapomina się, że to dopiero marzer. 
Nie chce się w to wprost wierzyć. Ale w ogro- 
dzie zieleni się już trawa i pąki na drzewach. 
А więc naprawdę wiosna... 

Mówimy o teatrze, Teatr im. J. Słowackie- 
go gra „Judasza z Kariothu”. Teatr katowi- 
cki wystawił niedawno „Kaligule“, teatr w 
Wilnie „U mety”, a objazdowy teatr пл Wo- 
łynin „Niespodziaukę”. Nie chcemy tego trier- 
dzić napewno, ale tak to wygląda jakby К, H. 


m: 
„polskiego Chevaliera* Eug. Bado komika Wład. Waltera, M. Znicza i inn 
Reżyserji М. WASZYNSKIEGO. Pierwszy film polski, który pobił rekord sukcesu i powodzenia 
największych szłagierów dotychczas widzianych. 


my na pierwszem stanowisku, to rzeczywiście, 
|] . КЗ O а е $ 4 
"niema о czem mówić. Jeżeli natomiast przypi. | 
sujemy teatrowi zadania kulturalne, to musimy | 

l 


iwykazywać jaknajwiększą dbałość o jakość i 
poziom repertuaru. | 
|  — Jestem przekonamy, że i w polskiej Hte} 
raturze dramatycznej, i zagranicznej, znajduje | 
| się bardzo dużo sztnk, które піс nie utraciły | 
|ze swej siły atrakcyjnej dla dzisiejszej publiez! 
i ności. da się stwierdzić jakby pew-| 
'nego rodzaju renesans upodobań  publiczueści: 
do tak zw. wielkiego repertuaru. Teatr Polski 
w Warszawie gra raz po raz Szekspira. W tea- 
trze Narodowym grana jest z powodzeniem, Міјаја w roku bieżącym dwie wielkie ro-, Phianges udawał króla polskiego i ostentacyj- 
|„Marja Stuart“, Nie jest więc tak źle, jak sie, cznice: 300-tna zwycięskiej wojny z Rosją i, nie wsiadał w Brescie na okręt, mający go za- 
to często mówi. Kto ma przepalone podniebie- | 200-tna_ ostatniej walki Gdańska ро stronie , wieźć do Gdańska. Podstęp się udal. Leszczyń 


З Poranki: W niedzielę, 1. kwietnia o g. 12 —— w poniedziałek, 2 kwietnia о g. 10 i 12 
z filmu: Ја wyglądałby Świat qdyhy rządziły kobiety — p. t: Nowa płeć. 
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‚ STAN. SOPICKI. 


-Dwie rocznice, 


| ZDOBYCIE SWOLEŃSKA W R. 1634 I OBLĘŻENIE GDAŃSKA W R, 1734. 


Zresztą 


i 


Rostworowski był najpopularniejszym autorem| 


nie artystyczne, t ie ady. Слет. 
dramatycznym w Polsce. Przynosi to zaszczyt | i ysty to na niego niema rady. Cier. | 


iących jednak na to niedomaganie nie jest, 


Polski. 


Rok 1684 dlatego jest ważną datą w hi 


!ski przejechał bezpiecznie przez Niemey i we 


. wrześnin 1733 r. zjawił sią w Warszawie. gdzie 


Я * AEON IPA F р 
nbliezności polskiej. Nie jest więc опа taka ў ZA Ad P з З. à 7 і г A 
p p 1 I znowu tak bardzo dużo. znacznie więcej jest. pm- | stórji stosunków . polsko-rosyjskich. ża kończy , szlachta ogromną większością obwolała go kró 


zła, jak się to często mówi i słyszy. 
Pytam o wrażenia z przedstawienia „Juda- 
х Kariothu* w teatrze krakowskim. 
— Było świetne. Jestem z całem, z najęn- 
rętszem uznaniem dla p. Karbowskiego za je- 
go grę w roli tytułowej, Wielki wysiłek nagro- 
dzony został nia mniejszym sukcesem artystycz 
nym. Żywię serdeczną wdzięczność dla wszyst- 
kich artystów, biorących udział w mej sztuce. 
O sztukach, wystawianych w innych tea- 


ета 


bliczności zdrowej, normalnej, a tą chętnie cho- 
dzi na Rztuki poważniejsze. Więc nie należy u- 


okres ekspansji polskiej na wschód. W pokoju |lem. Ale swego wvbrańca nie umiała obronić. 
polanowskim. zawartym w maju 1634 r. Rosja | Król mnsiał wyjechać da Gdańska. by tam cze 


ciekać przed niemi i trzeba pozostawiać dla тей odstąpiła Poisee ziemie smoleńską. siewierską, 
w repertuarze więcej, niż dotychczas miejsca. | czernichowską i zrzekła się wszelkich praw do 

Rozumiem dobrze, że miasto, posiadając Inflant i Estonji. Ale jnż w dwadzieścia lat 
tylko jeden teatr. musi także uwzględniać in- | później rozpoczeła się zwycięska ekspansja 
ny repertuar, lżejszy, komedjowy. Jest to ko-! Rosji na zachód i odtąd Polska ponosi przeważ 
nieczność, z którą trzeba się pogodzić z tem! nie klęski. Wprawdzie oręż polski odnosił jesz- 


Каб na flote francuską, 

Gdatszczanie przyjęli Leszezyńskiego i vœ 
warzyszących mu magnatów bardzo gościnnie. 
Uchwatili bronić jego praw i wybili specjalne 
medale dla upamiętnienia tej decyzji. Zabrał 
się też odrazu do przygotowania obrony, Mia- 


jednak zastrzeżeniem, że wystawiać się będzie 
komedje o dużej wartości artystycznej. A nie 
wszelkie śmiecie, jakie pojawia się na see- 


cze nieraz świetne zwycięstwa, wprawdzie Jesz! sto posiadała około 800 armat. Otoczone bvło 
Я . R) ` . . . . 3 

cze w r. 1668 armie polskie pod dowództwem | fortyfikacjami o 20 bastjonach. By uniknać 

Jana Kazimierza oporowaiły daleko na wschód | bombardowania śródmieścia. umotnifi pobliskie 


łrach, autor ich nie ma bliższych szczegółów. 
Robi tylko uwagę, że teatr wileński wystawił nach zagranicznych, Powiem nawet więcej: 
„U mety” w pierwotnej redakcji, którą К. A. | trzeba. je jeszcze uważniej przeglądać, selekcjo- 
Rostworowski nie uważa та doskonałą. Po do- nować, niż się to robi ze sztukami poważnami. 
konaniu przeróbki sztuka zyskała bardzo dużo. | Teatr powinien być placówką kultury i wi- 


i 


ш © я jalen byé dostępny dla najszerszej publiczności, 
' мабнй Gd rag Teel znajduje się parę miljonów na budowę 
Teatr — to temat niebezpieczny. сау gmachu dla Muzeum Narodowego. te muszą się 


zacznie się o nim mówić, to trudno go wyczer- 
pać, tyle wiąże się z nim zagadnień i tyle na- 
suwa przeróżnych refleksji. Zwlaszcza teraz, 
gdy t. zw. kryzys teatralny stał się zjawiskiem | 
powszechnem, Jeżeli sprawa ta interesuje na-|__ 
wet ludzi, luźnie związanych z teatrem, to o 
ileż aktualniejszą jest dla autora dramatycz- | 
nego. ~ 

Uwagi na temat współczesnego teatru 72. 
czyna K. H. Rostworowski od kwestji cen bi 
letów. Jest nietylko stanowczym, ale wprost | 
entuzjastycznym zwolennikiem „niskich cen. трпео Байа ОЗА zle eh jet трае 
Teatr jest za drogi, a więc staje się coraz mniej | „„nie R SZW пао айса Ми 
dostępny dla zubożałej inteligencji. Trzeba Н" ту ае ои E 
пу obniżyć, a publiczność się znajdzie w teatry) ае (ыб obwód, te 
nie będą świecić pustkami. Świadczy o mf. а tym względem należy brać oki po. 
frekwencja na przedstawieniach po cenach po- wadiireh бит» зала су TAG 
pularnych. Autor „Judasza z Kariothu* odrzu! tuar jest podstawą ich działalności. Jeżeli z za. 
ca nawet myśl, aby teatr już się przeżył i nić | gey; bierze wię рл аб Но Өр malec 
wzbudzał już zainteresowania. Tak mie jest. wartościowe, to naśladujmy ją w tem, co rze- 
Publiczność kulturalna lubi teatr, a jeżeli do czywiście zasługuje na „Жү т-у 


znaleść Środki na utrzymanie tak pomyślane- 


go i prowadzonego teatru. 
+ * 


5 

— Wspomniał pan o żelaznym repertuarze 
mówił К. Н. Rostworowski. — Niewątpii: 
wie bez niego nie można mówić о racjonalnem | 
prowadzeniu teatru, W nim winny się znaleźć 
| sztuki: „Wesele“ i „Sqadzłowie” St, Wyspiań- 
skiego „Mazepa” i „Złota czaszka" „J. Słowac- 
kiego, „Dziady A. Mickiewicza. „Zemsta ZA | 
mur graniczny” i «Śluby panieńskie", Fredry, 


niego nie chodzi, to dzieje się to z powodu jej є 2 А 
ciężkiej sytuacji materjalnej. Sprawa cen jest арла, гоп E 


rozstrzygająca. Jedna ze sztuk К, Н. Rostwo stworowski — wrogiem t. zw. genjalnych ro- 
rowskiego, wystawiona w teatrze  żolnierskim, |żrserów, którzy spaczyli charakter współezesne- 
dała sześć pełnych kompletów, inna, wystawio- |go teatru, usuwając na drogi plan słowo, a 
na siłami amatorskiemi w sali Кв. Kuznowicza. задас główny nacisk na wrażenia wzrokowe, 
zapełniła także salę. To są fakty, których nie Uważam Reinherdta za największego szkodnika. | 
można lekceważyć i trzeba z nich umieć WY: |teątru. On i jego naćladowcy, których nie 
ciągać wnioski. (brak i w Polece, przez swą manje stylizowania 

— Dyrekcja teatru — mówił dalej K. H. każdej sztuki, odbierają jej bezpośredniość, a 
Rostworowski — ohawia się, że nawet po obni |ezęsto istotną wartość, To podporządkowanie 
żeniu cen publiczność będzie się domagała przed słowa. które jest najważniejszym czynnikiem 
stawień po cenach wyjątkowych, t. zw. popu-,teatru, stronie dekoracyjnej, ułatwiło w” 
larnych. Nie podzielam tych obaw, Gdy сопу | stwo kinematografji, 2 którą teatr. nawot пај. 
będą istotnie niskie, gdy dojdą do granie, ро- bogatszy, nie może rywalizować pod tym wzglę- 
niżej których nie będzie można już pójść, to, dem. 
z pewnością nie bedzie zgłaszało dodatkowyeh | * | l 
pretensji i zacznie uczęszczać na przedstawie- Rozmowa przechodzi na temat innych zaga- 
nia. A cóż widzimy dzisiaj? Na przedstawienia dnień kulturalnych Krakowa. Ze smutkiem mi. ў 
po cenach premjerowych i cokolwiek niższych wi autor „Judasza z Kariothu* o zubożenu dn- 
mało kto chodzi do teatru. W obecnych wa: |ehowem rodzinnego miasta. о masowej ucjeczea 
runkach robi to wrażenie jakgdyby te „normal. z niego braci po piórze. przenoszących się do, 
ne” przedstawienia były przeznaczone wyłącznie, Warszawy, w której jednak niema warunków 
dla pragnących się pokazać snobów. Ale trze- sprzyjajncych rozwojowi talentów pisarskich. 
ba sie liczyć, że i tych snobów będzie coraz; Warszawn jest jednocześnie za duża i za mała, 
mniej i że oni nie zdołają utrzymać teatru. —,Praces niwełacyjny odhywa się w niej niezmier. 
Więc znowu wracam do mej przewodniej my-| nie szybko i tylko bardzo wybitne indywidmal- | 
éli: sytuacja w teatrze dopiero wtedy się ро- ności pisarskie zdołają się mu oprzeć, a 
prawi, gdy zapewni mu się publiczność, a do! Kraków winien odzyskać dawmy swćj cha-; 
taro prowadzi droga przez obniżenie cen bile- rakter duchowej stoliey polskiej, ten charakter. | 
tów. 


* Ф 


jaki posiadał przed 30 laty. gdy gromadził w; 
К. Н. Rostworowski zastrzega się. że nisjswyeh starych murach wybitnych pisarzy, arty. | 
mając pod reką kasowych sprawozdań tentral- stów i uczonych. W tym kierunku winny iść 
| k w szozogółach wygląda gos- wysiłki wszystkich kochających nasze miasto 


rych. nie wie, ża! ы 
r з. < я PPr > è p s H ‚ ` чч 
podarka fmansowa бел, ale 53021, 70 palty-, Kto nin rozumie tego, niho kia przeciwstawia 


ka tentralna miasta winna i$ і 
w kierunku nniwydatniejszego obniżenia сөп Kulturalnego miasta i do jego degradacji id 


hiletów. A nim to nastąpi, już teraz Пота; się stopień jednego z wielu wiekszych miast pro. 
jaknajniższych cen dla młodzieży akademickiej. winejonalnych w Polsce. l 

tej najsympatyczniejszej  publiezności teatral- | — Ożywienie życia umysłowego i artystyczne- 
nej. Wysokie ceny na „jaskńłkę* odstraszają со w Krakowie i utrzymanie charakteru miasta, 


"а 
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ol Dniepru, a podjazdy docierały niemal pod 
Mcskwę, ale to były epizody. Okres przewagi 
T'olski nad Rosją zakończył sie w r. 1534. 
Zakończył sie świetnem zwycięstwem. jed- 
nem z największych w naszej historji. Wojna 
miała dwie fazy. Pierwsza — to olensywa woj 
ska rosyjskiego. które wykorzystując hezbron- 
ność Rzeczypospolitej. przekroczyło granice 
i w listopadzie. 1632 r. obleglo Smoleńsk. 
Twierdza ta miała szczupłą. 5-tysięczną zało 
gg, lecz mimo to potrafiła się obronić aż do 


| nadejścia pomacy. Król Władysław TV. przybył 


wa wrzośniu 1638 m na czele 0-tysięcznej 
armji, złożonej w połcwie z wojsk regularnych, 
w połowie z kozaków. Udało się królowi zręcz 
nemi manewrami rozerwać kordon rosyjski do 
koła Smoleńska i bez walnej bitwy zmusić Mo- 
skali da zamknięcia się w warownym obozie. 
ОМесајасу stali się oblężonymi. Wódz rosyj- 
ski Michał Borysowicz Szehin czekał na od- 
siecz, ale się jej nie doczekał. Tymczasem król 
polski odciął Moskalom wszelki dowóz żywno- 
ści, a w dodatku nastały ostre mrozy. Szchin 
wytrzymał cztery miesiące. próbował przebić 
się przez wojska polskie, ale daremnie. Wy- 
trwałość króla. który dzielnie znosił trudy kam 
panji zimowej. została nagrodzona pięknym 
sukcosem. 25 lutego 1684 r. Szehin kapitulo- 
wał. W ręce polskie wpadło 130 chorągwi. sto 
kilkanaście armat i bogaty sprzet wojenny. 
Jak opisuje współczesny pamiętnikarz, wodzo 
wie moskiewscy kornie bili czołem przed kró- 
lem siedzącym na koniu. otoczonym starszyzną 
wojskową. 

„Po tym trimufie. żywo przypominającym 
zwycięstwa Żółkiewskiego, król ruszył naprzód 
i oblęgł miasto Biełoje. które jednak potrafiło 
się. bronić przez kilka tygodni. Oblężenie zo- 
stało przerwane, gdyż car przerażony klęska- 
mi prosił o pokój. W maju zawarto wspomnia- 
ny wyżej traktat w Polanowie. 

W sto lat później toczyły się znowu wałki 
z Rosjanami. ale jnż nie nad górnym Dnie- 
prem, lecz nad dolną Wisłą. 


Rosja nad upadającą Rzpltą. że potrafiła narzu 
cić jej swego kandydata a legalnie obranego 
króla Stanisława Leszczyńskiego zmusiła do 
ustąpienia. Wojna rozstrzygnęła się na półno- 
eno-zachodnich kresach Polski. pod murami 
Gdañska, który się niespodziewanie opowie- 
dział po stronie większości narodu polskiego. 


pomnieć. ‹ 

Po śmierci Augusta Mocnego najpoważniej- 
szym kandydatem do korony polskiej hrt Sta- 
nisław Leszczyński. Niestety. jego zięć, Lu- 
dwik, XV nie zdobył się na energiczną i szyb- 
ką akcję. Leszczyński mu 
pokryjomn. w przebraniu. jako kupiec. Dia 
zmyłenia szpiegów rosyjskich i saskich pan de 


MA nc 


któremu ciągłe zarażają różne nieprzemyślane 


pilniejsza. Atrakcją Krakowa muszą pozostać: 
jego wysoki poziom kulturalny, zabytki i pa- 
tyna wieków, okrywająca czcigodne mury, ni- 
gdy zać nia nie będa salony" w Rynku оту па 
placu Marjackim. A. 


| przód pozycje. Gdy nadeszła сіс? 


AK m EG ^ AA sg. gi | 


Tak się zmienił: 


stosunek sił, tak olbrzymią przewagę uzyskała , А 
‘by czas, by urzeczywistnić 


© 
I to jest ta druga rocznica, którą należy przy. WSZELKIE 


si ski jechać’ 
in] do Polski jeotóóć £ e mowie, А АНЫ mo e чоко 


góry Jagiałłową i Cygańską. Fortyfikacje nia 
byly jednak wykończone, 


Wajska rosyjskie zjawiły sie już w stycz- 
niu 1784 r. w okolicy Gdańska: oblężenie za- 
częło się w lutym. Po odrzneenin wezwania do 
poddania się feldmarszałek Lascy odeial mia- 
stu dopływ wody z Raduni. Gdańszczanie 
otwarli ślizy Motławy i zatonili łasi nadwi- 
ślańskie, zabezpieczając sio od wsehodniej stro 
ny. Zachodnia strona, gdzie wznoszą się liczne 
wzgórza. Stała się terenem zaciętych walk, 
 Fekdmarszałek Lascy i jego następca Мінер 
nie śpieszyli się. lecz krok za krokiem zbliżali 
| ku Śródmieżejn, zdobywające wysunięte na- 
Ја 


Ka. 


artylerja. 
Rosjanie rozpaczeli gwałtowne bombardowanie 
śródmieścia. Mimo to miasto brobila się dziel. 
nie, szturmy cdpierano zwycięsko (jeden z nich 
| miał kosztować Miinnicha 4 tys. zabitych). ale 
zawiodły nańzieje na odsiecz. Daremnie szla- 
chetny posel franeuski w Kopcuhadze, hr. Pie- 
lo żądał szybkiej pomocy. Dopiero w тајп 
1684 r. pojawiły się żagle fruncuskie na Bal- 
tyku. Wedle pracy St. Trankowskiego (w ..Prze 
gladzie Morskim 1028) przypłyneło zaledwie 
650 żołnierzy na (regatach Achilles" i Gloi- 
те“, Wyeckwipowanie żołnierzy było niedosta- 
teczne. Każdy żołnierz posiadał tylko 7 ku?! 
Francuzi wylądowali gdzieś koto Westerplatte, 
leez już po paru dniach odpłynęli. nie próbu- 
jąc przebić się do bliskiego Gdańska. W Ko- 
ponhadze zatrzymał ich hr. Plelo i doczekaw- 
szy się przyjazdu jeszcze kilku statków, sam 
objął dowództwo nad całą eskadrą i popłynąt 
kn ujseiu Wisły. 25 maja wylądował a w parę 
dni później uderzył na pozycje Milnnicha. by 
rozerwać pierścień obłężniczy. Atak został je- 
dnak odparty. Mr. Plelo zginął. odniółszy kil- 
kanaście ran. Wkrótce potem poddał się 
Gdańsk po 235 dniach obrony. 

Tak zakończyła się wojna, w której Сама 
pa raz ostatni walczył ро stranie polskiej a 
Francuzi po raz pierwszy bili się na polskiem 
wybrzeżu. Może teraz. w 200-tną rocznicę byt 
rzuconą przez р. 
Frankowskiego myśl nazwania którejś ulicy 
w Gdyni nazwiskiem bohaterskiego dowódey 


l eskadry francuskiej. 


NASIONA 


najlepszaj Jakości 
po cenach hurtownych sprzedaje 
Hodowia Nasion I Dom Rolniczy 


CZYZOWSKICH 


Cenniki na żądanie bezpłatnie, 


Życie rodzinne w Meksyku. Rzecz dzieje się 


isé bezwarunkowa się tej myśli, ten przyczynia. sią do zubożenia pomysły, to. zdaniem mojem, jest sprawa naj- w Meksyku. Do dyrektora wielkiego banku 


zęłasza się jeden z urzędników, 
Gonzalez, 

— Panie dyrektorze, chcialbym prosić о 
dwa dni urlopu. Muszę wyjechać w sprawie ro- 
dzywej, — Jutro wieszają mojego brata, 


Пот Pedro 


АЛОЕ N ARODU" 


nowości 
Мессвеги, Manicer, Teki па akta, 
Kutry, Walizy, Porticie, Papic- 
rośnice, Portmonetki, та. 112-60 


ASTAZY TRO 


ПОЛНО, 


florjańska TA 


Humor i satyra. 
„Przebudzenie“ w r. 1950. 


Tak mie zajęła lektura „Przebmdzonyci 
Iaggarda (czytelnicy „Чоки Narodu“ pamię- 
{а} chyba tę „wspaniala“ powieść), że razu 
pewneso — тазпаіот nad nia. I — proszą $0- 
bie wyobrazić — we śnie przeżyłam — tak 
jest, 
tym razem nie „czarującej” damy z podziemi. 
ale własne w r. 1950 i to w —- Krakowie. Nie 
wiem. czy mi się uda oddać moje „przyżycie 
W każdym razie, proszę nie wątpić w dobre, 
w najlepsze moje checi. 


„przebudzeniu. nie moglem poznać Krakowa. 
— miasta. w którem przeżyłem lat 55. najpięk- 
niejszych lat mego żywota, Miasto wydało mi 
się jakieś. obce, prawie niezuane. 

„Куок główny”... Mboż to Rynek z 195- 
r.? Otaczeny wieńcem kamienie w stylu „ko- 
minów* Szyszki Bohusza niczem nie przypomi- 
паї owego miasta. którem się zachwycali swoi 
i obcy, Lecz „Sukiennice. — powie czytelnik, | 
Niema już Sukiennice. W ich miejgen — kubi- 


styczna buda z napisem: Przecie Muzeum Na- ję 
raodewc”. Wchodze do środka... Ściany Oleju: | 
wione zaszklonemi gablatkami. w których na | 
półkach z należytym szacnnkiem ponmieszeza- | 
no „resztki starożytnej Bramy Florjańskiej". | 
„bBarbakanu” i iunych zabytków, które ten | 
sposób „„zukonserwowano”. | 
„Вара{о!а”. powiadam sobie. „A to może | 
— kościół Marjacki gdzieś w tem muzeum | 

I 


znajde”, Na szczęście — nie? Зва} bowiem, 
jak sie przekonałem po wyjściu z „Trzeciego 
Muzeum“, na swojem miejscu... Ale obok niego 
jak suka przymierza między dawnemi i no- 
womi laty“ chluba naszej architektury i 
dowód pietyzmu la przeszłości stala sobie nic- 
naruszona „wikarówka” tasama. co w T. 
1934. z „mapą* wszechświata na. ścianie wscho- } 
Amiej.. W porządku! Jak „konserwawać”, toj 
konserwować, | 

Соў to jednak? Jakieś dźwięki, i 
calą słysze z Małego Rynku! Ach, przecież ің | 
gdzieś stał „Palac Prasy”, „Раа Górka“, krót- | 
ko mówiac. 

W istocie. w micjsen jednak dobrze mi zna- i 
nego „palacu* drapaczchmur... W rozmowe | 
wdaje się z portjerem. A to: „jak się wam te Г 
raz powodzi? Слу się koncem ргахожу р0- рі 
wiekszył?* i 

— Dziękuję bardzo — odpowiada portjer. — 

Owszem! Powodzi się nieżle. Założyliśmy nowe 
pismo: „Włamywacz”, „Piękna Pani w negli- 
їл... Ано, czyli nieomylny przepowia- 
dacz Т) przyszłości“. Nadto w niedługim cza- 
sie ma sie pojawić pierwszy numer .Zawodo- 
wego Bandyty". Szukamy jeszcze naczelnego 
redaktora... 

— А — zapytuję uprzejmego portjera — 
macie „dobre“ wiadomości? 

— I owszem! Ot n p. w tym tygodniu 
mieliśmy pare pięknych ..wiadomości*... Była 
jedno dobre morderstwo. Jedno wspaniale sa-, 
mobójstwo. Pare piarwszorzędnych gwałtów. 

— A któż jest kierownikiem koncernu? 

Portjer ogladnąt się dokoła. raz i drugi, 
I przyciszonym glosem odpowiedział: 

—— Podpisuje się Marjusz Bzomwski. Ale 
wszystkiem kieruje — dr. Moses Dollar. 

Podziękowawszy sympatycznemu Cerbero- 
wi „pałacu prasy“ kieruję się w stronę drugie- 
ў re jw dziennika krakowskiego. ..Cza- 

. Czy go wogóle znajdę, — myślę po dro- 
aj RU r. 1934 zaczęto rozbierać cały obszerny 
gmach. w którym się mieścił konserwatywny 
dziernik. Przez lat 16 musiało sie tam niejedno 
zmienić, | 

І zmieniło się. stwierdziłem po przybyciu 
na miejsce... Olbrzymi drapacz chmur pysznil 
się na miejscu dawnej skromnej. niskiej. po- 
sesji. Ale obok niego dojrzałem przecież CoŚ. 
со mi dawne przymniało czasy. Poprostu uro- 
czy widok obok  17-piętowego  drapacza 
chmur. Parterowy domek, dwa pokoiki, nie tyle 


orkiestrę 


R. | 


przeżyłem — ponówne nt 


< skomrromitowalo 


ltowat!... Wobec tego 
Otóż, rzecz ciekawa, w pierwszej chwili po mery 


schludne. ile stare. T nieśmierteina kanapa 
7 powygniatanemi od wiekowego używaniu po- 
dnszkami. „Czasy. 

— Јаке się paw cdzi. pytani jedyna 
ludzka twarz w tem zabytkowem nstroniu. 


— Bożeż. ty mójt. Jak się powodzi? Hra- 


nie będzie ntrzymywał pisma. które jego ojca 
wobee narodu. 5komproni- 
słyszy pan? „Czas* kugo skomyromi- 
„bije się” trzy tylko mut- 


towało. 


Jeden — dla cenzury. Drugi — dla 
księch ix Bogusława Radziwiłia... 
А trzeci? 
Trzeci sprzedajemy na. makulaturę. 
— £ możecie wytrzymać? 
— Nawet. prosze pana. mamy Росс 
zrównoważony. 
Myśle, a coby się jeszcze zapytać. gdy 


w tom ze stu budzi mie gromkt ох metramw- 
paża: 

— Panie, 
czwartą strone! 


maszyny stoją. — skryjin ma 


Przecieram oczy. — przedemną odcinki 
aP ik ү pven”, = kalamarz. nożyczki. klaj- 
ster i t (l. Ponowny atak metrampaża przy- 
"=" mię do roszty do przytomności, 


1. 


014 Shatterhand. 


— Już. jnż. panie: szefie, w tej chwil 


Podziekowanie. 


Nieice Szanownemn Райи 


M. Tillemanowi 
spacjaliścia i wynalazcy opaten* bandaży 
w Krakowie, ul. $ łak 39. 


Dziękuję najserdeczniei za dostosowanie mi 
| swoich specialnych bandaży na przepuklinę. na 
którą cierpiałem przez długi szereg lat mimo prze 
bytej operacji męcząc się "bardzo i używając róż- 
nego rodzaju pasków gotowych i dopasowarych 
do miary, ale піс mi nie pomogły. sprawiały mi 
i tylko mnóstwo przykrych dolegliwości. Dopiero 
| kunszt Wielce Szanownego Pana sprawił tyle, ze 
od czasu noszenia Jego tandaży czuję się zdrów 
i uleczony i тосе odbywać nawet najdalsze wy- 
cieczki, слезо przedtem nigdy nie mogłem uczynić. 
Dlatego jeszcze raz dziekuję Szanownemu Panu 
za Jego dobroć i spełnienie sumiennie mej prośby 


Z głębokim szacunkiem 
Ks. Iózef Karowski, proboszoz 
Kokoszyce, koło Wodzisławia (Górny Śląsk) 


Profesor przygladując się zbiorom zapalone 


go myśliwego: — Gdzieżeś to рап upoławał 
tego wspaniałego rogacza? 
Myśliwy: — Pamie, to przecież nie są rogi! 


7 dnia 


¡panuje podczas Świąt Wielkanocnych i Zaar! endączków 


1 
‹ 


| 


ło cudna. роміоко z tłuszczn, w różową barwę; 


marca 1934 ttr. 13 


„Swiecone“ mieszczańskie w 16 w. 


Z okazji Świąt Wielkiejnoey warto pizy ,pszezdłki, пам елди 
pomnieć о świecouem. jakie urządził Mizołai kie przygody. Stało też 
Ubroberski, mieszczanin krakowski z XVI szklanych, wino. ale te gasiory staly ko- 
na cześć hetmana Tarnowskiego. Święcone to sząch srebrnych wyzlacanych а główki mialy 
opisuje dworzanin hetmana. Mać Mikolaj Pszón |szeubow: апе w zawój stebrny, a szkło hiale jak 
ka, ktéry swej żonie przestal taki list z opi |snieg i gładkiej roboty. Pomijun inne drobniej- 
sem: sze rzeczy, aża już czas przystąpić 10 najważ- 

„Nie potrafię dać obrazu waszeci. sercem nicjszych.. do kolaczów, Packów. jajcczników, 
najukochańsza Salusiu. tu токат кал ор waczników i Bóg spańnęta ich mians, tych 
rozmaitych. 110ге okrążyłs jeden 
Pańskiego. A też to nie nie wi najpoważniejszy kolarz. Kołacz ten Бу} owa- 
słyszalech podobnego w naszych lowy, cyrkumfereneyj z оёт Токе. jesli nie wię- 
mieszczanin może Habuczyć się, cej. sruby na dwie piedzi. a jakeśmy tylka 
ko ma też w co. Wnijdziesz, weszli do izby. to jaż wun zapachniał swajenń 


5l-g0 


opatruje się. па wszel- 


w gasiorach. prawils 


со 


КЫ w 


jaki 


twychwstania 
Gziałceh i nie 
stroniech! Tu 
jak pan wojewoda, 


do komnaty, a to jakby do skarbca. Na ścia. przyprawami, Po brzegach koło nitzo stały 
nach bogate obicia. szafy napełnione misaini, różne figurki: dwwiastu Apostolo’ vie utani 
krużiumi, pubarami, srebrnemi czarami, aż 30 jak żywo. a wszystko z ciasta. Judasz ш 
pią ci oczy. Sama gospodze w zausznicach 34 bardzo zabawił. Przypomiuasz sobie Wasza, 
rubinów, brylantów: perły na szyje jako gro] Зач, owego pana Gioibałowskiezo, owego 
największy, u tego nie pary. ale pięć, asw (о hezecnega ө» co mi za тоја 
sznurków, a jedna w drugą, jak łza. Nie będę klacz źrehuą dawał slopego podjezika, а su- 


ДЯ 


się uje ma żaducgo de- 
саломат mnie. Takutehki rucowąs i 


waszeci opisywał onych б jedwabnych, bo, mitował zogiem. 
sama przy ротоеу Roskiej masz też takoż za | fektn, i 
sicchie ео wdziać. Dziewki, przyznam się wasze ,szafr: miec. W środku sial Zbawiciel nasz. Рал 
ci. niby Dvanny, chędogie a prześliczne jedna, Jezus z chorągiewką. л nad nin unosi: a- 
nade drugą. Sami mieszczanie bogaci chodzą. niol na drmciku u szanańuika izdcbnogo niezna- 
czarno. О}! Gdybyś waszeć zobaczyła spin 4! cznie w górze zawieszony i zdało się jakby le- 
Spinki u szyjej tych krezusów, a tożto. vanie ciał po niebie i z seby sychodziły wu słowa: 
odpuść! djabe} im pieniędzy па to dawać musi. | Resurexit sieut disit. Akeluja"" Tunc placki 
Ano też to oni handle prowadzą z polow a p dja obrażały rozmaite орда: Zabawsiła mma 
ta. nin dziw, aża to mało niesie? A już czas bo to hyt jeden taki placek, en miał 
wielki, abym waszeci opisal... com widzial i pv- 


10 


kąpiel, 


w środku sadzawke z hiałego miodu. i wygla- 


i Faweł Kzecznicki powiedzi: ala że już nżej żywał na świecone u fmć Pana Mikołaja Сг. Фа rybki i nimfy kąpiące, a Kupid strzela} До 


berskiego rajey, mieszczanina nezeiwego. ha!jnich z luku: ale zamiast w serca. to im bezer- 
i wielce tu znaczącego. bo u Krála Jegomoświjnik. panie odpuść miorzyi w śliczne oczka, któ- 
nie osobliwość mu widzianym być. Zaprosił on,re zasłaniały sobie ol wstydu, Rotota tego 
tedy na świącone Imei Pana Hetmana, naszego byla bardzo sztuczna... ale nie podolniego nie 
wicikich hawów. 


(рапа, z пату dworzany kilkoma prosto z wo-jzdarzyło mi się widzieć u 
tywy u Rafy. Fanny аруа... Zaczeło się tedv po zmówieniu zwyczajnych 
Jak się wtedy Msza św. skończyła pojc-|modlitw spożywanie daru Bożego. Imć Pam Het- 


ch: а nasz Jaśnie Wielmożny w swojej karocyjman, bardzo ochoczy. prosil. aby mu wolno 
ja my za nin na koń prosto przed dom Imć Pa-|pyjo sospodarzyć ройы wolej, Jadi wszyst- 
ла Chroberskiego na ulieq Bracka. Weszlichmy | kiego potrochu i napil się miodu. Wina nie 


do wielkiej izhy tuż przy boku pańskim... Wicheiuł. mówiąc: „Bodajbyśmy go nie znali, du- 
progach witany od Imei panie} Chroberskiejjżo nam szkodzi ten trunek”. Zaplani: się na 
prześliczny zrobił jej afekt. a соте ich rozkwit |te slowa Imć P. ( hroherski, ho mu dał ростат, 
tającą, Imei Pannę Agniesz najmilej poesło- |żę zbytek nie ehiuba dla nas, a і sprawiedliwie. 


wał w czoło. blysnal na nią okiem i zaraz po. potem Pan Hetman podał święconego jatkan 
kręcił wasa. Atoli otwarły się drugie drzwi 26- | każdemu... My, jak Wasze doroziiniesz. czeka- 
bowe, і porłową mamica i hebanem wykładane шу z w ielką estyma, 27 Imć Pan Hennan 


aż tam ja oczy zgubil. choć mi nie nowina bo- | pozwoli nam się przysunąć 
gactwa widzieć. ale że to było u mieszczanina... jte} nas stąpiło. bo шейн 
Otih gdybyś waszeć patrzyła. stól okragly "Wielmożni Panowie јлә 
ua środku wielki dębowy. żeby stu ludzi wygo. skromnie і honeste...“ 
koło niero siadło i jadło. Obrus jalon Tu my dopiero ropetówdć: 
iwielki... Na sześcin misach srebrnych, roboty; Miód i kolacz trzeszczał najgorzej...” 
wspaniałej, były mięsiwa wędzone. rohione z a, 
zad. Na £rngich sześcin było dwoje prosiaków J 


okrąglutkich. kiełbasy na niej po eztery łokcie 
c 50, MIŁOSIERDZIA 
A 


dugie, а dziwnie paclmiące i koloru krakosza- 
wego cienmego, ustrojone rzędami Jaj Święco-| 
е Рм | T н M S ZPITAŁ 
—————— кинини: 
pod wezwaniem „Opatrzności Raskiej* 


nych i pisanych. pomalowanych w przerćżnej, 

barwie, ale najwięcej na rakowe. Mięsiwo mia-| 
w Krakowie, ul. Jnijusza Lea 65. 
nrzyjmuje chorych na bardzo przystępnych 


warunkach. Położenia korzystne, werandy 
oszklone i taras otwarty. — Pokoje oddzielne 


bliżej do stołu, со 
rzek: УТА јог 
ма "gospodarza. a 


zaczęlichwy 


Ze starych szpargalćw wystohy! 


wpadającą. Pomiędzy temi misami stały fivury | 
z ciasta przedniego. wyobrażające dziwnie 78-1 
bawne historyjki. Poucyusz Piłat wpimował) 
kiełbasę z kieszeni Mahometa, a wiadomo że) 
żydzi i Turey nie jedzą wieprzowiny, więe to 
na nich epigramma, było pocieszne. Na samym 
srodku stołu stał dziwnie piękny barau z ma- 
sla, wielkości naturalnej owieczki; a ja bych 
ża caly stół rad hyl wziąć oczy. a wszakoż to 
były dwa brylanty, jak laskowe orzechy w 
czarnej oprawie. alias pierscienie ukryte w ma- 
sle, których tylko tyle widać bylo, ile potrze- 
ba na okazanie oczu, Tego baranka, na którym 


i seperatki. Urządzenia wewnętrzne nowoczesne. 


Wygrał zakład. Jan руһу) w odwiedziny 
По Wojciecha, Gospołisrz pokazuje mn пагузо- 
wane kredą na drzwiach male ХКО, w środku 
którego tkwiła kula. 

Ten wspaniały strzał oddałem z odleglości 
pięciuset metrów! — Chwali sie Wojciech. 


— Niemożliwe! — woła Jam, wiedzae 2 
wolna, maslana nie do poznania była od praw- jest SN dołki Po wa, 
dziwej, robiła sama Imć Panna Agnieszka z ro- — ола Тад. ak. 
dzicem swoim. Pan Hetman długo mu się przy- 3 ҺЕ. 
|patrywal, a co tam u niego zuaczą brylanty?., у Zgoda! z” „a PJ 
Dalej tedy «stały айй, Wojelech sprowadza dwóch sąsiadów, któ- 


опе przez Imci 


srobrne wyzlacane A wik Н CE. 
rzy stwierdzają, że w ich obechości kula była 


octem, oliwa, i cztery kruże wielkie starego е —- nT 
miodu na tacach srebrnych wpziacanych. obsta іона, p Жав ениб, Жа ) 
wione także ezarami wyzłacanemi. Dalej гом. 77 Tak (gó to zrebij? == Peta а з." 
пе lćdeczki z konfoktami wszelkich owoców. TM. 


— Oh, to bardzo proste! — Najpierw sze- 


ет, a potem narysowniem kólka: 


jako Pan Bég w kraju dal, a to wszystko sma- 
Pannę Agnieszkę na 
podobn? 


jesieni: 


Е * 
jest da 


bo to śliczne  pieścidełko Г р 


Реа nowym Zarządam Katolickim. 


„Ś L Q N K o“ ul. Lubicz 15. 


Wieiki Swiateczny Program w kinotearze „„Słonko'' 
Adolf Dymsza, Marjusz Maszyński, Mira Ziemińska Lili Zielińska, 


w «чене rakietami dowcipu i pazodnego humoru filmowej farsie muzycznej 


„KAŻDEMU WOLNO KOCHAĆ" 


Cudowne i znane piosenki „Wesołe przygody i L d.“ it d. tylko w „SŁONNKU* Lubiez L. 1 


Od niedzieli dnia 1-ро kwietnia 1984 roku. 
W niedzielę 1 kwietnia o godzinie. 12.5 


Poranki filmu: W pooiedziałek © kwietnia o z. 10, 12. „PŁONĄCE SERCA“ 


z Gustawem Frohlichem, i Mady Christians w rolach głównych. 


Kinoteatr 
dźwiekowy 


„405 NARODU 


Dział INtłoduch. 


Sod redakcją Konrada Jiarwry. 


Słowo wstępne i życzenia. 


Przegląla,ąc ostatnią korespondencję па | mnieniu, opis jakiejś przygody na egzotycznem 
szych miłych Czytelników, muszę stwierdzić A więc, Arabic, weż pióro + ma trój niem 
przyjemnością odnośnie do Araba, że wziął na|choćby calą stronę! Czuję, że wtedy ziewan- 
odwagę i nadeslał odpowiedź a annicte ..Jahielżuję się dobrem słowem”, 
jest moje najmilsze wspomnienie“. (Соу * пісу| Życzeniu tomu staje się 


r 
n 


załość w dzisiej- 


z satysłakcją przeczytają wesołą bistorję o ma-,szym „Dziale Młodych“. Nawet tio jest egzo- 
lej dziewczynce, której trafila się егт уела | tyczne — dom poprawczy chłop:ćw.., 
przygoda. — Również Wrzos nałsyla odpo- Wreszcie “Slay nadesłał odpowiedź — vie 
wiedz na wspomnianą ankietę. przedstawiając| odpowiedź na ankietę o wspomancniu, Jest enl 
jedną ze swych interesnjących к SR gór |pelen nadziei. że przyszłość przynieś mu dużo 
skich. Wrzos pozatem prosi o zomieszczenie w miłych przeżyć i wówczas napisz dn Działu.! 

б > Czy się tego doczekamy?! 

kąciku dobrych znajomych А teraz — najmilszy obowizzek. Муу! 
aastępującego lišeika: kmi naszym milym Czytelnikom, wspełpyaeowai 
„Arabie, dziękuję Ci serdecznie za nile wy itom, szaradzistom i przyjaciel ме. ату 
razy uznania. Chciałabym przeczytać w- odpo- | serdeczne życzenia 
wiedziach na ankietę o Twojem nimilszam wspo| Wessłych Świąt! 

7} Sli W Л е li 
osiiwosc mimo woll. 
(ROZWIĄZANIE 7АОАХ Z UB, NUMERU D. ML). 

Tak jest, jeśli chodzi o logogryf z ub. nu Dalej: a — Polska: 

meru naszego Działu, to zrobiłem Czytelnikom a 

małą złośliwość... przez nieuwagę. Zapomnia: aa 

łem bowiem dodać. że ostatnie litery noszcze- OSA 

gólnych slów logogryfu dają rozwiązanie, Ro kosa 

związanie to brzmi: Wielki post, Ryioby to też| Sokal 

pewnem ułatwieniem dla rozwiązujących przy | Polska. 

edgadywaniu poszczególnych słów. Brzmią опе A а 
б i Wreszcie: — - 

następująco: reszcie: a stragan: 

a lub: p a 
Pełtew s R 
Piloci а 
Podol ж p 
аа „= Е 
Еа. | taran Garat 
=» | granat granat 
Г A 4 stragan stragan 
Piętro Szarady. I. (Mors) — matura; П. i IH. Szcze 
anikćwna) — Жопѕет | 

Рр р а) опѕетту, sasaniki. 
Patent. DOBRE ROZWIĄZANIE NADEŚŁALI: 


Co do lawin, to usypały się one bardzo ró- Z, Baumówną (Milówka), Н. Geudnikowna 
żnorodnie; пр. a — kolasa wyg'ąda następu- | (Katowice), О. Szczepanikówna (Frysztak), 
jąco: z Krakowa: Mors, Z, Perzesty. M. Świtkowska. 


R 
z ania 31-go 


‚топо 


marca +354 


—-——————— 


| 


Najnuiłsze wspomnienia Zawsze pozostają 
w związku z przyrodą; tak jest przynajmniej 
u nmie. Tego rodzaju wspomnienia maja uie- 


bedzie 
ehwil 


kochał przyrodę. ten najszezęśliwszy 
wśród jej Czarów. a wspomnienie tych 
towarzyszyć niu będzie przez życie całe. 

Dla mnie takiem wspomnieniem jest 
cieczka na Sokolice. 

„Było to w lipcu ub, roku. mieszkalam w 
pensjonacie w Krościenku jako calkiem „sanio 
dzielna i poważna niewiasta”.  Postawowilam 
zwiedzić najpiękniejsze szczyty Pienin i to nie 
| w towarzystwie. ale tak. „ua samohbójce”, Zwie 
| dzilam już Trzy Коту i postanowiłam wyjść 
na Sokolieę. Już sama nazwa. mająca w sobie 
соќ 7 podniebnych szlaków sokolich. peciąwala 
hardzo, Pewnego wieczora  zwierzylam 
sie ze swych zamiarów calemu towarzystwu 
przy stole. 

— I pani chce iść sama? 


ху pe 


—, pyta mnie mój 


‚ хамай (nawiasem mówiąc b. miły inżynier z 
Wauszawy). 
— Natnralnic. że каша. wcale się nie boje 


sni wilka. ani cyganów. ani złych ludzi — od- 
| powiadam z pewną pychą w głosie. 


` 


FORTEPIANY 
PIANINA 


zrównany urok i świeżość kwiatu. Kto raz ро-! 


EISHARMONIE 


HELENA SMOLA 


Nr 88 


Samotna wyprawa na Sokolicę, 


(MOJE NAJMILSZE WSPOMNIENIE). 


Nikt jednak nie brał tego poważnie. bo w 
pojęciu starszych pań, młoda рапа nie no- 
winna chodzić sama po górach” Stanowezo nie 
wypada! 

Nazajutrz wstałam о 0-с. zabrałam БЛ е 
wodnik po Pieninach, dwie buki (jako-że nie 


jestem lakomczuchem) i ruszylam w drogę. — 
Droga prowadziła gościńcem w stronę Szczaw 


niey; potem skręcilam ścieżką na prawo тому 
ўе) mostn i zaczęła sie długa wspinaczka. 

W pewnym mamencie było mi trochę „nie- 
wyrażnie”, gdy zapedziłam sią na prześliczną. 
polaną i nie mogłam znaleźć znaków. Wreszeje 
odnalazłam główny kiermnek i za jakieś 20 mi 
nut zobaczyłam rzedniejące drzewa 1 ścieżkę 
wiedąca na 5zezyt. Dochodzę do barjery ta 
szezycie. a tam juź siedzi., mój sąsiad pensjo- 
natowy i sklada mi uklon wersalski ze słowa- 
mi: Zaimponowała mi pani na całej linji... 

Widok z Sekolicy na zakręt Dunajes, Przy 
Korony i Czerwone Skały ВА tak piękny, że 
przesiedziałam na szezycie ol medz. 9 do 14. 
Оа (еј chwili stalam się goraca przyjaciółką i 
wiolbicielką cudów przyrody naszej prześliez- 

I nej Ojczyzny. Wrzos, 
M 


KRAKÓW, SZEWSKA. 


-Czekam na miłą przygodę... 


| (ODPOWIEDZ NA ANKIETĘ). 


| loże jużędawno zdobylbym się na odpo- 


spadniemy lada chwila i rozbijemy się ма minz- 


a St. Zacharska, Arah, WI. Zawadzki. : 

"аз _ у na ankiete о najmilszem swem wspomnie ее. Ten malo uzasadniony lęk "ды szyna szła 
las. = к NAGRODĘ WYLOSOWA. niu.” зух ie ten przedrostek  naj-miłsze... jak cacko) prześladowalsmnie аў 40 "chwih, gdy 
sala Mote z Krakowa, Prosimy o zgłoszenie sie, Przyczepka ta, żądająca w kategoryczny spo- „aeroplan dotknął kolami ziemi. Wtedy wydała 
klasa po książkę do Redakcji Гола Mieńych miefzy sób wyboru — z pośród wielu — jednego wspo- mi się. że kamień spadl mi z serea. A może 
kolasa, godz. 4 a 6-tą po południu. | manienia, wprawia mnie dotąd w prawdziwy to właśnie byla najmilsza chwila w całej tej 


Przygoda na wycieczce. 


Motto: Niema złego bez dobrego. siałam przerwać cudowną zabawe i to z chłop- 
cami. co mi sie dotąd nie zdarzało, Lecz znio- 
slam mężnie (przynajmniej wobech chłopców! 
„tak straszny cios“... Nie wiem czy nie uroni- 
łam łezki, ale obyło się bez większych awantur. 


Było to dawno, bo miałam wtedy sześć lat. 
(Każdy pomyśli, że teraz nie byłabym może ta- 
ka 6zczera — chociaż to nieprawda). Jednak 
wszystkie szczegóły tej wycieczki pamiętam 
doskonale, oprócz jednego — gdzie to bylo? 
Ale i tak zdecydowałam podzielić się z 
łem Młodych” tem miłem wspomnieniem. 

Była to wycieczka szkolna Seminarjum A) 
skiego z rodzicami i „gronem uczących** (are- | 
szt% całkiem tu zbytecznych). Rozlokowałiśmy | 14 

| Redakcja 


I zawsze. kiedy myślę o tej wycieczce. wy 


„Dzia- | daje mi się. że byla ona jedną z mych najmil- 
„Arab. 


| szych. 


się w lesie na polanie. Rozpoczęła się cudowna 
zabawa. Cudowna — ale nie dla nas, pierwszej 
klasy. Na taką zabawę byłyśmy jeszcze za 


miast zadań -- konkurs 


Działu Młodych postanowiła 


„smarkate”. Postanowiłyśmy bawić się не. uzupełnić zbiór swych zadań nowemi pra- 
by okazać, że nie potrzebujemy niczyjej po- саті, wobee czego rozpisuje niniejszem 
тосу... konkurs ла najoryginalniejsze zadanie 


Niedaleko lasku płynął strumyk. Tam nrza- 
dziłyśmy sobie teron doskonalej zabawy. Roz- 
poczeła sie budowa mostków; każda dla siebie. 
każda jak najprądzej. ћу jako pierwsza przejść | 
na druga stronę. nie zamoczywszy hnucika. 
Wszystko hyłobyv dobrze. ale zdarzył się nie 
| aa miki wypadek: nagle znalazłam się м 
wodzie. Bylo trochę krzyku i hałasu i zakoń- 
czyło się — jak zwykle w takich razach — ka- 
ra. Kara ta polegała na tem. że zostałam od- 
stawiona do zakładu poprawczego dla Rp St 
tów, bym tam mogla osiszyć przemoczoną su- 
kienkę. 

в 


M 


krzyżykowe, Autorowi najlepszej krzyżów- 
ki przyznana będzie nagroda w formie ten 
nej. interesującej książki. Termin zakoń- | 
czenia konkursu — 1 maja br. W najbliż- 
-| szym numerze Działu rozstrzygniety też zo- 
„stanie konkurs na nowelę, 


nie zadań z ub. numeru E. К. z Zatora. 


4 


пурата ZCP NY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA 
jana Wolnego 


Bałam się strasznie О. Rektora zakładn i 

sstydziłam sio chlopców. Potułna jak baran 

giadlam na progu kuchni сеп i zaczęłam su- 

szyć sukienkę i... siobie na słońcu. Bylo mi bar 

dzo smutno i czulam sie osamotniona. Ale fie 

trwało to dlugo. Skchczyly sie lekcje. wyszli 

chłopcy i ks. kcktor'na podwórze. Okazał on 

się hardzo gościnnym dla mnie, „biednego 90- Ж piac Szczepański 2, Telafon 192-21 

ścia z przykrą przygodą”. ale to jeszeze było” 

по. Dopiero. gdy pozwolił mi używać z chłop urządza pogrzeby od najskromniej- 

саті na krążniku. wszystkie strapienia pierze; szych do najwspanialszych, prze- 

ehły jak sen. Byłam w swoim żywiole... Prędko prowadza ekshumacje i przewozy 

też wyschneła mi sukienka i włosy. zwłok do wszystkich krajów. 
Nasze szkole towarzystwo przyszło potem | Mniej zasobnym dalsko idące ustępstwa 

ńdcbrać swego „nieznośnego więźnia”, bo już 

był czas, by pójść na stację. Zdawało mi się. 

że niena dla mnie nicszcześliwszej chwili. Mu = E ww o 2 2 


W ostamiej chwili nadesłał rozwiąza-| 


kłopot. Jak tu wybrać? Со wyszukać i wy 
('pehnąć na czoło kompanji miłych wspomnień? 

Może najmilszen dla mnie wydarzeniem 
byla chwila otrzymania od ojca roweru, marze- 
[nia mych lat chłopiecych? Byłem wówczas u- 
|szcześliwiony, promieniałem z radosci. ale еб? 
z tego! Nie ujcchałem stu metrów. gedym się 
wywróciil, potłukł. rozdarł spodnie i nmazał 
błotem. Rower poszedł na dwa dni do mecha- | 
nika... райпо wspomnienie: 

Alho może pierwsza przejaźdżka. samolo- 
ltem? Było to mom marzeniem w nieco póź- 
siek latach. Lecz i to radosne wspomnie- 


nie ma swe cienie, @ йу samolot wzbił się wysoko 
ровай czerwone dachy domów, a wstążka Wi- 
isty mieniła się w dole żywem srebrem w pro- 
| mieniach słońca. — wówezas do uczucia rados- 


пеј dumy wmieszala się prozaiczna obawa, że 


Radije. 


Programy stacy) radjewych 


Niedziela, ( kwietnm 1934, 
IKraków, (304.0) m.) G.: 9.535 Frogram na 
dz. bież: 10.00 Nabożeństwo ze Lwowa; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Muzyka z płyt: 
15.00 Audycja wiejska zbiorowa 
rozgłośni polskich; 16.20 Audycja ze Lwowa: 
16.50 Płvty: 17.05 Rwadrans literacki, 17.20 


„„Misterjam Wielsanocne*, amdycja ludowa; с. 
118,00 Yramsmisje z Warsz; 19.00 Program na 
dzień nast.: 19.05 Radjotygodnik dla młodzie. 
iży: 19.20 Płyty — w przerwie o 20,09 Myśli 


орок z Warsz.: 20.30 Transmisje z Warsz.: 
:2115 .. Na wesołej lali lwowskiej”; 22.15 ый 
teert z w атах: 23.00 Muzyka lekka z plyt; 
124.00 Hejnał „ Wieży Marjackiej. 

Lwów, (3771 m) С: 10.60 Nabożeństwo 
z archikatelry obrządku łacińskiego we Lwo- 
(wie; 16.20 „Wesoła nudreja dla dzieci od lat 
5 do 90- ciu; 91.15 „Na wesołej lwowskiej fali". 
| _ Warszawa, WG m.) G.: 855 Program na 
„dzień nast.; 10:00 Nabożeństwo ze Lwowa; р. 
11.57 Хузтаї czasu. Пејпаї: 12,05 Plyty: 15.00 
Audycja wiejska zbiorowa z rozgłośni polskich: 
16.20 Audycja ze Lwowa: 16.50 Plyty: 17.05 
Kwadrans Titeracki: 17.20 Misterjum Wicika- 
поспе z Krakowa; 18.00 Słuchowisko T, Se- 
gjetyńskiego; 18.10 Kwintet gitar; 19.00 Progr. 


zę wszystłzich | 


przygodzie? 

| Różne dobre wieści nspasabiały mnie zaw- 
„sze entuzjastycznie. czułem w takiea ma- 
mentach jak ptak. ktéry rozwija skrzydła do 
lotu; zwykle jednak szara rzeczywistość przed- 
stawiała się wręcz odmiennie od reżowych. ho- 
roskopów. wówczas miałem nezucia  gasiora, 
któremu podcicto skrzydła... 


się 


| Głowie się i szukam w myślach tego „naj- 
milszego* w mych przeżyciach, tecz wciąż 0- 
рок blasków wiezę cienie. Prawdopodobnie — 
niechże to będzie edpowiedzią na ankiete — 
nie przeżyłem jeszcze tej najrozkoszniejszej 


| ygody i dobry los chowa ją dla nnie w za- 


i przy 
nadrzu. A więe czekam cierpliwie i — gdy ја 
przeżyję — opiszę ją w Dziale Miodych. 
Slav. 


„а dz. nast.: 19.05 Radjotygodnik dla młodzie- 
|25; 19.20 Recital śpiewaczy; 19.40 Płyty. W 


przerwie o godz. 20.00 „Myśli wybrane“; 20.30 
| Recital śpiewaczy; 21.00 „Wielkanocna gawe- 


"да; 21.15 „Na wesolej lwowskiej fali“; 22.15 
| Koncert Zespołu Jazzowego: 23.00 Muzyka. 


! Katowice, (395.8 m.) G.: 10.15 Nshażeństwo 


7 kościoła w Wielkieh Piekarach, 
Poniedziałek, 2 kwietnia 1934. 
Kraków, (304.3 m.) G.: 9.00 Audycja poran» 
na z Warsz.: 10.05 Nabożeństwo z Poznania: 
11.57 Чупа czasu, hejnał, program na dzień 
bież., wiadom. meteorol: 12.15 Transmisje z 
Warsz.; 15.20 Muzyka: 16.00 Transmisje z Wart- 
szawy; 17.05 Sluchowisko ze Kwowa; 17.45 Piy- 
ty; 17.55 Transmisej z Warsz; 19.00 Program 
na dzień nast.; 19.05 Odezyt „Wiek ziemi”; g. 
19.20 Rozmaitości, komunikaty; 19.80 Feljeten 
z Warsz; 19.45 Wiadomości hieżąee; 19.50 .„My- 
sli wybrane” z Warsz.: 19.52 Muzyka taneczna 
z plyt: 20.00 Transmisja z Wiednia: operetka J. 
Straussa: „Zemsta Nietoperza* — w przerwie: 
dz. wieczorny i wiadom. sportowe i lokalne: 
25.00 Wiadom. meteorol. i policyjne: 23.05 Mn- 
zyka z płyt: 24.00 Fejnal. 
Łwów: (Tram G.: 17.05 
su: 19.06 222 Trzy pytajniki 
Warszawa, (1415 m.) G.: 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 
uastyka; 0.25 Muzyka poranna (płyty); 
Chwilka gespodarstwa domowego; 10.05 


„Tist bez adre 


9.00 sygnal czasu 
9.05 Qim- 
10.00 
Nabo- 


|| Popierając przemysł krajowy, przychodzicie 
k z pomocą bezrobotnym! 


|| Kupujcie tgiko polską porcelanę „ĆMIELÓW" 


Dostarczają: 


a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej jakości: w wy- 
konaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. 

porcelanę techniczną, montażową, instalacyjną, 
izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. 


żeństwo z Poznania; 11.57 Sygnał czasu. hej-|z dziećmi: 19.05 Rozmaitości: 109.10 Feljeton  rnia i Warsz: 17.50 Płyty; 18.00 Transmisje z м 
паі; 12.05 Program na dz. bież.: 12.10 Wiad Kraków. (304.5 m.) G.: 7.00 Audycja poran- | Warsza: 18.35 Plyty; 19.00 Program na dzień Darmo do każdei aczki!! 
meteorol: 12.15 Poranek z Filh. Warsz; W |na; 11.35 Program na dzień bież.: 11.40 Przegł. nast.: 19.05 „Stary Kraków”; 19.20 Rozmaito- J p z | 
przerwie Ieljeton p. t. „Wagner i jego pierwszy | Prasy z Warsz; 11.50 Wiadomości bieżące: g. ści; 19.25 Transmisje z Warsz: 19.45 Wiadom. | dołączamy jedną warlościową premię wszystkim 
Tristan"; 14.00 „Przepowiednie ludowe a pro- sport, lokalne; 19.47 Transmisje z Warszawy. Р. T. klijentem którzy zakupią u nas jeden z niżej 


115% Svgnał шап. hejnał; 12.05 Koncert z prdriycHr бшед ты Pranie йты 24 
gnozy meteorologiczne: 1420 Muzyka z płyt:| Warsz; 45.25 Transmisja z Warsz; 15.40 Lwów, (377.4 m.) G.: 19.03 Minuty litera- | znączyli są гъ иб ы ДЕ че ia ко бнын ada 


14.50 Słuchowisko wiejskie: 15.20 Lekki kon-|Vrzegląd komunikacyjny: (15.45 Płyty; 16.25,ckie; 22.00 Audycja ku czci A. Górskiego. skie, resztki kamgarnów na ubranie, resztki jedwa- 
cert: 16.00 Słuchowisko dla dzieci; 16.30 Reci- | Transmisje z Warsz; 16.55 Transmisje z Pozna- —— pa ТЗ suknie a > u GPS peja Ele. 
Gio? д т : kac" а maijowe oraz 2.20) innych pełnowartościowyć 
FB, ie LA Эз дүү, o przedmiotów. Tego jeszcze nie było 70%% zmiżki 
„05 Słuchowisko ze [wowa; 17.45 Plyty; с. A 
14.55 Recital śpiewaczy; 18.20 Audycja żołnier- a więc tylko za złotych 14:90 
ska; 18.45 „А Chińskim teatrze”; 19.00 Progr. Q Q| EGGET © EEEE Q|Q WA © «зварана | (0 ©) | wysyłamy komplet ogólny: 2 metry kortu na letnie 
na dzień nast; 19.05 Rozmaitości; 19.30 Feije- - EE z” T ре ‚кар, шен. aome 
ton „Wiosenne klopoty“: 1945 Przegląd tea- ps тп атеши жнр E EEE - 
tralny; 19.50 Myśli wybrane”; 19.52 Płyty; 9 eska 7 йлн asi 1 Боге Хало ла 
о ТӨБӨ. „ЖЕ ў $ se ryty; parę reform damskich, 1 chustkę tureeką na gło- 
20.00 Transm. z Wiednia. Operetka J. Straussa Ы wę, 1 kołnierzyk do sukni z żabołem, 3 ehustki do 
I 3 К 
„Zemsta Nictoperza“: W przerwie I-cj: Wiad. WE ташин 77 „ała Вр ena z я | 
н А 4 # 9 A а F Б гіа ebrej gumy, 1 раге 
sportowe lokalne. жм przerwie Il-ej: Dziennik = А skarpetek ewernowanych męskich 1 parę роќ- 
wieczorny oraz Wiad. sport.; 23.00 Wiad. me- 1 działu relisijnc8o0. czoch jedwabnych damskich, 1 krawat jedwabny 
teorol. i kom. polievjny; 23.05 Płyty. p +, Oraz dwa ręczniki 
Katowice, (350.8 m.) б.: 14.00 Ks. dr. В: Kłexandrowicz К. Dr., Brachium Seaculare w/g obecnie obowią- А 50 metrów towaru tylko za zł. 23.50. 
Rosiński: Odezyt religijny; 15.00 Feljeton z cy-| (p zujących i dawniejszych konkordatów . , « « « « « « . J | Wysyłamy: 12 metrów płótna pośeielowego w kraty 
klu ..Со słychać na Śląsku”; 19.00 „„Bery i бо]; Jeż M. X., Niebo w pieśni .................. —.60 SALE A ay е" и ч} жа 
ki śląskie", F Kowalski K. X. Dr., Fryderyk Ozanam wzorem pracownika na niwie © na specjalną bieliznę męską 3 metry теїгп na lep- 
ZEE и | miłosierdzia chrześcijańskiego . . « « « 1 + « 2 2 00 szą koszulę lub bluzkę damską, 5 metrów firanek 
Wtorek, 3 kwietnia 1934, F deseniowych oraz 10 metrów płótna recznikow e 
== ӨТТ w J go 
Warszawa, 1415 m.) CTO Sygnał zg | Machay Е. X. Dr., Dogmatyczne podstawy Akcji Katolickiej . . . 50 na dobre гесайїк1киСЦбНН. 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 Gim-| Nowa Bibljoteka Kaznodziejska tom XLIV i XLV brosz. . . .po 10.— Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem 
nastyka: 7.25 Muzyka poranna (płyty); 7.35) Nowodworski M. X., Encyklopedja kościelna tom XXXIII (ostatni) 17,— а-а, SE. p 4 ч 4 4 
Dz. poranny; 740 D. е. muzyki z plyt: 1.55 Фї. Ruch misyjny wśród inteligencji polskiej (1932-1938). . . . . . 1.— z powrotem i pieniądze natychwmiastzwracamy. Za- 
Chwiłka gospodarstwa domowego; 8.00 Prosz.: Warol A X. T. 7. Os изен ваше na їс бачене. I 390 mówienia prosimy adresować do naszego składu 
na dzień bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 „ży-| © ато А. A. 1. l, wyc! сфе ziejskie де, А С Жора fabrycznego; 
cie artystyczne stolicy“; 11.57 Sygnał czasu. Ө Zbiorowy list Pasterski Episkopatu polskiego (O ducha chrześć. Łódzka Tomaszowska Tkanina 
hejnał; 12.05 Koncert; 12.30 Wiadomości me-| gg SEPE) 12% 070. a сек АУ. -,.  —.15 А 
teorol.: 12.33 D е. muzyki; 12.55 Dziennik no | SĄ; 4 1 Łódź, Ш. Р. 0. W. Nr. 5. 
łudn.; 15.25 Wiad. o eksporcie polskim; 15330! MSZAŁY — — — — — — — вр Е WIARZE UWAGA: Wykorzysłajcie okazję, zamówcie towar, 
Wiad. gospodarcze; 15.40 Plyty: 16.25 „Skrzyn oraz wszelkie inne wydawnictwa i liturgiczne. ея we мк а а Шамды 
ka Р, К. 0.°; 16.40 „Nieco о їйайөйзїусө“; «| | A jów: 2 
16.55 Recital śpiewaczy: 17.10 Sonata Kreutze | 8 j dostarcza $ zy bks po cenach najniższych 


ROWERY 


i części rowerowe — Opony. 


rowska; 71.50 „Skrzynka poczt. roln.“; 19.09, 


Odczyt „Bohaterowie krajćw tropikalnych: g. = — 
18.20 ..Skrzynka muzyczna”; 18.35 Płyty: 19.00 wS a 
Program na dz. nast., 19.05 Rozmaitości; о. 


19.25 Odczyt aktualny; 19.40 Wiad. sport.; о 


<A : GE } Artykuły muzyczne — Żarówki bateryjki 

19.47 Dziennik wieczorny; 20.00 „Myśli wy- К К = Е L 13 ў 5 Р 
М > y Е 2 latarki — termos Ер. h 
brane”; 20.02 Koncert; W przerwie ok. 21.15 raków, ul. Św. Krzyża L. 19. ТА рела — 20 


St. Piołun-Noyszewski: „К+. Siennieki*; 22.45 ә ' ы sA, © 
Muzyka taneczna: 23.00 Wiadom. meteorol. | © P. K. O. Nr. 404.620. ‹ Telefon 135.44 Janina Kośmińska 
kom. policyjny; 23.05 D., с. muzyki tanecznej. Kraków, ul. Długa 5. 


Katowice, (395.8 m.) G.: 71.50 Pogawędka 


Str. 16. „боё NARUDU" z dnia 31-50 marca 1934 Nr 88 


JEDYNA NAJSTARSZA POLSKA FIRMA | 


ODLEWNIE DZWONÓW Z | 
BRACI FELCZYŃSKICH LUDWIKA FELCZYNSKIEGGO15KI | 


ZAKŁAD 


POZŁ0TNIGZ0-RZEZBIARSKI | 


ESEE. L ШШ 


Dostarcza dzwony wszelkich 

rozmiarów i tonów według 

najnowszych szablonów fran- 
cuskich. 


W KRAKOWIE, FLGRJANSKA L. 7, 
podejmuje się 
Nowość! | wszełkich robót kościelnych 


Pęknięte dzwony historyczne fi i salonowych, jako to: zło- 


ау spaja wynalazkiem Ludwika || cenia ołtarzy, ambon, fere- 
i Michała Felczyńskich pod i "if. WE WOM Z 
P gwarancją uzyskania pierwot- [| tronów, również wyrabia 
nego dźwięku i tonu. ` | ZR 
= 1-4 н ramy w różnych stylach, 
z Na życzenie strony przelewa e р = = ьт аш 
stare nieużyteczne dzwony, ` oraz oprawia obrazy. 
е огах dostraja dzwony nowe 
z do starych już istniejących 
pod gwaran. czystej harmonii. 
Wykonuje kompletne żelazne | 
„  dzwonnice. KAPELUSZEJ| 
Wysyła na żądanie strony na 
| miejsce specjalisię w celu MESKIE 
| udzielenia fachowych porad najmodniejsze, Ko- > l 
= Н ©. | szlo Kawa R WESOLYCH ŚWIĄT 
c amis ч s ł А 4 | kawiczki 
_ ceny nainiższe. * a. 2 hh р ata ratami. poleca nafłaniej życzy swym sympaiykom 


m0 | ZRANA ZE SOlidnOŚCI firma 


TĘCZA” 


pralnia, farbiarnia, plisownia 


Krakow, Czarnowiejska 12, 


q "xe мә: | Kapelusze дк nce 
NA SWIETA! ы > | iw ЕИ — 
ły, Жебе, miód, figi, ċaktele it. p., oraz wina krajowe | dla Duchowieństwa, 


i zagraniczne miody pitne wódki likiery koniaki. W wiel- W y 


kim wyborze poleca po przystępnych cenaeh Antoni Jarosz, еи ZAKŁAD 


Kazimierz Bartoszewski | ы pacc Е-Е 
Kraków, ul. Florjańska 49. же | 
Pektoraliki, Gm PIOTRA GRZYWY 
| kdoratki - Pótztówkij| "е Krakowie, ш. Rajska 10. Tei:147-43. 


Specjalna kiełbasa czysto wieprzowa. 


im ~ wielkanocne Wykonuje oprawy ozdobne, opra- | 
gumowane dia PT. Księ- Р Е 
ży, bielizna, rękawiczki, Э ap ier у wy nakładów — broszurowania, 
WITRAŻE I OSZKLENIA w OŁOWIU | «оо, караша, роа torty oprawy Mszałów -— Brewiarzy, 
od zł. 23.— metr kwadratewy КУК» ыз Bibułki Książek do nabożeństwa | 
ułki | 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. ROMAN krepowa : Oprawa bibijotek po zniżonych cenach. | 
połeca d 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZÓW і OSZKŁEN Skład papieru i galanterii = 
S. б. ŻELEŃSKI MCHAŁ 1 
Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 SŁOMIANY | WIOSENNE KURACJE KĄPIELOWE. 
(aom własny). lica FI hał 40. Kraków, | Nowoczesne urządzenia lecznicze, dogodny pobyt w 
przyjmule również reparacje I odnowy. И ca rlorjańska Sławkowska 24. | ; 
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. паза SET" жегш Тү i ZAKŁADACH ZDRA DACH ZDROÓJOWYCH 


Znany z solidności 


Art. Zakład Rzeźby Kościelnej 


JANA WOJTOWICZA 


w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 
Poleca Р. Т. DUCHOWIENSTWU: 


Ołtarze, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnowienie i konserwacje siarych ołtarzy. Ce- 
пт najprzystępniejsze, dogodne spłaty. 


] 


SPY m INOWROCŁAWIA 


| położonych w wielkim parka 10 minut od miasta 15 ol dworca 


Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


SEZON OD igo KWIETNIA. 
Pokoje bez utrzymania od 1.50 złotych 


Pensjonaly djetetyczne. Kuracje ryczałtowe, 
Informacyj udziela Zarząd Zdrojowiska. 


Fatryta Drqanów | бг 
JULIUSZ GUNA 


Kraków, Pułaskiego 14 
Telefon 124-81. Р К О. 405362. 


Usuwa radykalnie 


Przepukline 


najzastarzalstą, najniebezpieczniejszą u Pań, 

Panów i dzieci, nawet tam. gdzie różne sys- 

temy bandaży i operacja nie pomogły, po 
osobistem jawieniu się bandażami nowego. 

| opatentowanego wynalazku swego i prof. 

dra Raskala. Na ządanie prospekty darmo. 

| 

| 

[ 


Inż, WŁADYSŁAW BIENIARZ | 


w Krakowie, ul. Szpitalna 18. — Telofon 101-38. 


Biuro techniczne i Zakład instalachinyg dza wodo- 
cląśów, gazu i ogrzewań centrai, oraz kanalizacji 


Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ecynkowanych, 
rur odpływowych, armatur mosiężnych, da wody, 
gazu i pary, wanien cynkowych, żelaznych emaljo- 


Poleca swoje organy i fishar- 
monje, jak również przeprowa- 
dza rekonstrukcje i reperacje. — 
Kosztorysy i projekta sporządza 
bezpłatnie. — W гале potrzeby 
wyjazd na miejsce bezpłatnie. 


Dogodne wzrunki zapłaty. — 
wielka ilość listów pochwainych. M. TILLE MA М 


specjalista, wynalazca opatentowanych bandaży 


Kraków, ul. Szlak 38, Telefon 156-27. 


{O ie BO z 


wanych. muszli wodociągowych, klozełów. umy- | 
wal, Bd w ан łazienek różnych syst., klozetów pokoi, bidetów itp. 


Е 


Е FABRYCZNY SKŁAD ^ "ue kap 4 : TĘ = REM zm -сусшх=ош=цсх=хг z 
- Р a , B z z ZA | 
> KRAKÓW, 

„| Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych WITRAŻOWO - SZKLARSKI PT" KUBKIEWICZ “RANST 
3 R. KOWALSKI È Š Poleca po cenach na niższych: 
ә poleca ié Ч J A N K U $ | А K | Figury i obrazy św. Chrystusa do grobu i Zmarwychwstania. 

Kraków, najtaniej ul. Wisina 0. x | ków, ulica Św. Jana 30 | Stacje Drogi Krzyżowej na płótnie i papierze w ramach i bez. 
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0 kres Wielkiej Nocy, tego bezsprze- 
cznie naiwiększego Święta w całym cy- 
klu roku kościelnego, iest równocześnie 
okresem. z którym wiąże się szczegól- 
nie wielka ilość zwyczajów i wierzeń 
ludowych. W obrzędach tych splatają 
się razem pozostałości dawnej magji, 
mającej na celu sprowadzenie odpowied- 
niemi praktykami pomyślności i urodza- 
ju, wprowadzone przez Kościół ріег- 
wiastki wierzeniowe i reminiscencie z 
średniowiecznych, wielkopostnych mi- 
sterjów, dalej echa prastarego kultu 
przodków i wreszcie momenty matry- 
monialne. 


Początek wszystkim tym obrzędom 
daje Niedziela Palmowa, w którym to 
dniu poświęca się gałązki wierzbowe. 
ewentualnie kwiatostany trzciny (Phrag- 
mites) pod nazwą palm. Palmą ta ude- 
rza się w wielu okolicach po powrocie 
z 'kościoła domowników trzykrotnie. 
mówiąc: „Nie ia biję, palma bije, za ty- 
dzień Wielki Dzień". Jakkolwiek świę- 
cenie palm przypominać ma wiazd Chry- 
stusa Pana do Jerozolimy, a chłostanie 
nią biczowanie. to jednak zaznaczyć 
trzeba, że zwyczaj ten jest pochodzenia 
przedchrześcijańgkiego. Takie wici zie- 
lone wystópuja bowienr według prof. 
Poniatowskicgo (St. Poniatowski „Etno- 
grafia Polski", Wiedza o Polsce. tom III) 
we wszystkich obrzędach wczesno- 
wiosennych pod rozmaitą postacią (róż- 
dżek. drzewek). Podobnie chłosta nale- 
ży do prastarego rytuału obrzędowego, 
małącego па celu zapewnienie zdrowia 
i pomyślności i występuje także przy 
innych zwyczajach dorocznych (n. p. w 
okresie świat Bożego Narodzenia). 

Święęonei palnie przypisuje się wła- 
sności niezwykłe. Zawieszona w izbie, 
luh budynkach gospodarskich chroni je 
odspioruna, gałązki jej wbite na czterech 
rogach pola chronią od grożącego gra- 
dobicia (krakowskie), dym z jej spale- 
ша ma moc rozpędzania groźnych chmur 
Gwołyńskie) i t. p. Palmą wielkanocną 
wypędza się w niektórych okolicach pa 
raz pierwszy bydło na pole i błogosławi 
ша. Baźki z palmy bywają czaseni, hp. 
na Orowie, używane przy siewie — rol- 
nik rzuca je pod pierwszą skibę; przy- 
pisuje się im pozatem powszechnie zna- 
czenie lecznicze. Mają mianowicie Ie- 
czyć bóle gardła. Pewne znaczenie po- 
siadaią również węgle, pozostale ze spa- 
lenia korony cierniowei, co odbywa się 
па dziedzińcu kościelnym we Wielką 
Sobotę rano. W Gorlickiem uważają, że 
rozrzucone па polach zabezpieczają іе 
przed szkodnikami. W niektórych okoli- 
cach rozpala się ogniem przyniesionym 
z kościoła ognisko domowe. Woda, któ- 
rą Kościół poświęca ws Wielką Sobotę 
służy do skrapiadia pól. Obrzedu tego 
dokonuje się w poniedziałek wielkanoc- 
ny о Świcie. -— Nietyłko palma i woda 
święcona maja cudowną moc. ale i o- 
statnie dni Wielkiego Tygodnia, poprze- 
dzajace cud Zniartwychwstania, posiada- 


ја wyjątkowy charakter. Tak п. p. zanu- 
rzenie się trzykrotne w rzece lub potokn 
w Wielki Czwartek o Świcie leczyć 
ma z wyrzutów skórnych (gorlickie). 
Wśród wielkotygodniowych zwycza- 
jów spotykamy też pozostałości z da- 
wnych widowisk pasyinych, które łącz- 
nie z innemi reliegijnemi misteriami były 
b. popularne w Średniowieczu i później 
jeszcze w całej Europie, a zniknęły z po- 
czątkiem XVII w. na skutek sprzeci- 
wów Kościoła. spowodowanych tem, że 
w widowiskach tych wzięły zczasem 
górę elementy komedjowe ze szkodą 
pierwiastka religijnego. Gdzieniegdzie 
jednak zachowały się. Miejscowością 
sławną ze swych widowisk pasyjnych 
iest niemieckie Oberammergau. Reilek- 
sem takich właśnie przedstawień jest 
według prof. Fischera (A. Fischer „Lud 
polski*) znany u nas powszechnie zwy- 
czaj stawiania straży przy Bożych Gro- 
bach, oraz praktykowany w niektórych | 
okolicach (Powiśle Sandomierskie) zwy- 
сга} włóczenia bałwana wyobrażającezo 
Judasza. 
Naipopułarniejszym i uajcharaktery: 


styczniejszym zwyczajem wielkanocny! 


jest urządzanie znanego nam wszystkim, 
„święconego*. Święcone. a zwłaszcza 
główny iego składnik: јаја wielkanocne, 
odgrywają podobną rolę w ludowych 
praktykach gospodarskich. jak pałma i 
otaczane sa wielkim szacunkiem. W 
gorlickiem okruchów święconego nie 
wyrzuca się jak zwyczajne resztki, a'e. 
starannie zebrane, pali w ogniu, albo też 
daje ptaszkom, lub kurom, by „prędko 
kwokały”, Nie wolno natomiast daważ 
ich pst, lub kotowi, bo... weęch-by stra- 
ciły. Woda, w której gotowały się јаја, 
przeznaczone na święcenie, pomocna 
jest na nogi przeciw spękaniom a wy 
Тапа do sadu pod drzewa owocowe za- 
pewnia lepszy urodzai. U Нисиіоху ta 
sama woda leczy bóle oczu, a święcona 
słonina (Ściśle mówiąc dym z јеј spale- 
nia) odpędza burze, — Ze święconem 
wiąże się ściśle zwyczaj farbowania їз) 
i sporządzania pisanek. Barwi się jaja 
zwykle barwikami roślinnemi: na żółto 
wywarem z łupin cebuli, lub pączków 


MILETA JAKSZIC (Jugosławia) 


Poeła i 


knieci błotnej )Caltha), na zielono od- | sce połudn. — za kura, niedźwiedzia, za ; 
| t. zw. dziadów śmigusowych, сткіасутіе 


warem z młodego żyta, kotek osiki z a- 
funem i t. p, lub nawet przy pomocy 
kolorowej bibuły. Јаја ufarbowane na 
jeden kolor noszą nazwę  kraszanek. 
malowanek, byczków, lub ałunków, gdy 
zaś otrzymają deseń różnokolorowy, 
stanowią właściwe pisanki. Pełnią one 
rolę upominków świątecznych i służą 
jako wykupne od oblewania; znane są 
też różne zabawy „w jajka”. 

Niemniej popularnym od święconego 
ipisanex iest zwyczaj oblewania się wo- 
dą w poniedziałek wielkanocny, czyli 
śmigus, albo dyngus. Nie we wszystkicH 
iednak okolicach Polski obie te nazwy 
są znane. Często mówi się tylko o ..05- 
lewaniu* i „obłewanym poniedziałku“. 
Sam zresztą wyraz śmigus, pochodzący 
z niem. Scłumackostern, oznaczał pier- 
wotnie bicie rózgą w Niedzielę Palmo- 
wą. Termin drugi: dyngus — wywodzi 
się od niem. dingen = okupywać się, 
gdyż tak od rózgi, jak i oblewania wy- 
kupywano się. Oby tych określeń uży- 
«wa się w niektórych okolicach па ozna- 
czenie chodzemia po domach po dary w 
poniedziałek wielkanocny. Prócz ludzi 
oblewane bywają czasami i krowy, a to 
w tym celu, by więcej dawały mleka. 
Na Kujawach pławi się konie, by się 
dobrze chowały. Oblewanie stosowanem 
też bywa poza obrębem Świąt, jako Śro- 
dek sprowadzający deszcz. Podczas 
dłuższej posuchy oblewano dawniej baby 
wodą, lub wprost przemocą pławiono w 
rzece w mniemaniu, że zabieg ten przer- 
wie suszę. Oblewanie i chłosta nie były 
dawniej związane z iednym dniem. ale 
trwały dłuższy czas. 

Z chodzeniem po dary i oblewaniem 
łączy się często oprowadzanie t. zw. 
kurka. Kurek jest to bądź żywy kogut 
odpowiednio przystrojony, bądź sztucz- 
ny z drzewa, gliny i t. p., przybrany w 
pierze i umocowany na kółkach. Z kur 
kiem chodzą z reguły chłopcy. Dla 
dziewcząt przeznaczony iest „maik*. Jest 
to gałąź choiny, odpowiednio przybrana, 
która obnosi się przy pieśniach:i życze- 
niach „nowego latka". Przebierano się 
też czasami — przeważnie w Małopo!- 
СС 


poezja 


Nic praj gwałtem no serca niwie! 
Niema li kwiatu?—więc czekać trzeba 
chowaj zalążek w piersiach troskliwie» 
iak pszenne ziarna rodzaina gleba. 
Jeśli Bóg zechciał. byś rajskie kwiecie 
wypiełegnował kiedyś na świecie, 


- to kwiatów rajskich 


zarodnia żywa 


napewno w sercu twojem się skrywa. 
Więc czekaj tylko, wyzbyj się troski, 
aż cię powola ogrodnik Boski: 
On pośle tobie ducha zdaleka 


by kwiat rożwinąłe. 


Trawka nie rosnie 


zimową рога, lecz słońca czeka. 
А gdy nad tobą senjusz miłośnie 
wzłeci i złotem skrzydłem. ponżonie 
ina twej piersi położy dłonie, — | 
paczek sie zbudzi, — w jednej godzinie 
w kwiat się rozwinie /.-« 
przełożył KAZIMIERZ RYCHŁOWSKI 


poz ишни“ 


ubranych i Ё p. Obchody tego rodzaj ' 
nie wszędzie na ziemiach Polski są 2па-. 
ne i dzisiaj występują w postaci prze: | 
ważnie szczątkowej. Sam „maik* nie 
jst nawet ściśle związanym z Wielka- , 
поса. bo występuje już w śŚródpościa Li 
trwa aż do Zielonych Świątek. ч 

W zwyczajach i obrzędach włefke-; 
nocnych przebijają się, jak już zazna-, 
czono na wstępie, także i momenty тулш, 
zane z kultem zmarłych. Najwyraźniej: 
występują one w obrzędowości ziem: 
wschodnich, niemniej jednak i na imychj 
ziemiach Polski dadzą się z łatwością: 
odszukać. Tak więc w gorlickiem, 
w ciągu roku zmarł ktoś z rodzimy, 
przypadającą na niego część Śświęconegu. 
ofiarowuje się ubogim z prośbą © плюй: 
буе za jego duszę. Obdarzanie ubogich 
na Wielkanoc na intencję zmarłych jest 
dosyć rozpowszechnione. Czasami nawet 
Kościół solidaryzuje się 2 odwieczną 
tradycją, gdyż w niektórych parafjechi 
(п. p. Biecz) w poniedziałek wielkanoc»! 
ny, idzie procesia z kościoła na cmer | 
tarz, podobnie jak na Wszystkich Świe- | 
tych. Na ziemiach wschodnich wrządza 
się uczty na grobach i rozdaje ładło Ye, 
bogim (co prawda nie zawsze na Wiek | 
kanoc, ale często na Zielone Śwłętajść 
zakopuje na mogiłach јаја wielkanocne: | 
W okresie Świąt Wielkanocnych pałono, 
też ognie dła zmarłych w celu „ogrzanie 
zziębniętych dusz*, który to zwyczaj 
występuje i dziś u Hiucułów. 

Także w innych obrzędach „ме, 
nocnych widzą etnografowie ciemeni 
zaduszkowy. Tak np. oblewanie woda: 
według przypuszczenia prof. Poniatow 
skiego, mogłoby mieć charakter zadusze, 
kowy, gdyż oblewanie takie było dan, 
niej oczyszczeniem stosowanem w zwią: 
zku z obrzedami ku czci zmarłych. Po- 
dobny charakter ma mieć bicie rózzą 
wielkanocną. U- Łotyszów bowiem w 
czestnicy pogrzebu po powrocie , бз 
ziełonemi witkami domowników. " , 

A wreszcie nazwa naibliższega ah 
su poświatecznego: „przewody”, nte- 
dziela „przewodnia“, wskazywać їйї. 
na to, że w czasie tym odbywało się 
przewodzenie, czyli wyprawianie wa, 
tamten Świat dusz zmarłych, które ma 
okres świąteczny Ściągnęły na ziemię. | 

Oprócz zwyczajów, mających Са». 
rakter zabiegów magicznych і momett: , 
tów zaduszkowych poprzez ludową © 
brzędowość wielkanocną przewijają się: 
. motywy matrymonialne. Zaznaczają 
się one w obłewaniu, które jest pewnym: 
wyrazem hołdu dla dziewczyny. Każdy 
chłopiec oblewa przedewszystkiem swo - 
ją „wybraną* i przez jej rodziców jesť’ 
przyjmowany. Obok tego występuje 
pierwiastek matrymonialny w obdaro- 
wywaniu się pisankami, oraz pieśniach i 
grach wielkanocnych. rozpowszechniło- 
nych szczególnie na ziemiach wschod- 
wech м. p. Pokuciu (gra „w Zelmana”, 
„Swaty*), iub Białorusi („Сагуса“). 


Str. П. 


Zmierzch historyków wikłorjańs 


Гак z cech charakterystycznych 
okresu wiktorjańskiego było zadowole- 
nie z siebie. Widzi się to i na polu hi- 
storii. Niewiele jest dzieł, pisanych z ta- 
ką pewnością, że zna się całą prawdę 
i że się ją oświetla z izdynie słusznego 
nunktu widzenia, jak „Historia angiel- 
skiej od wstąpienia na tron Jakóba П" 
Macaulay'a lub „Rewolucia francu- 
ska, „Cromwell“ czy „Fryderyk Ii 
Carłyle'a. Zupełnie podobne objawy mo- 
Żna obserwować u mniejszych history- 
ków. п. p. u Froude'a, 

Froude pierwszy uległ druzgocącej 
Krytyce opartej na ściśleijszych i większą 
sumiennością nacechowanych metodach 
naukowych. Zaczęło się od polemiki o 
jsposób wydania „Wspomnień“ Carly- 
le'a, ale po jakimś czasie wzięto się i do 
oryginalynych prac Froude'a, zaczęło 
kontrolować jeko źródła i wykryto, ż3 
popełnił cały: szereg nieuczciwości ad 
maiorem gloriam — twórców Kościoła 
anglikańskiego, Henryka VIII i Elżbiety. 

Przyszła jednak kolei i na owych 
dwóch większych historyków, których 
pisma — jeżeli idzie o Carlyle'a, także 
filozoficzne, a jeżeli idzie o Macaulay'a, 
także historycznoliterackie — czytano 
przez długie lata, jakby ewangelię. Po- 
Kazuje się, że ta nadzwyczajna popular- 
ność i to nadzwyczajne zaufanie wyni- 
‘kalo nietyle z samej treści dzieł, ile z 
dwóch innych przyczyn — z olbrzymiej 
pewności siebie, jaką okazywali Carlyle 

lì Macaulay, oraz ze świetnych rzeczy- 
"wiście zalet stylistycznych. 

Być może, iż wrażenie potęgowało 
słę jeszcze wskutek wyraźnego przeci- 
wieństwa stylu. Carlyle był typowym 
romantykiem — wybuchał oburzeniem, 
wpadał w liryzm, to znów krył swe 
myśli pod pytaniami retorycznemi i wy- 
krzyknikami. Zwięzły, namiętny, apo- 
dyktyczny, umiał czytelnika wprowa- 
dzać w nastrój i suggestionować. 

Tosamó osiągał Macaulay swemi 
zgoła odmiennemi środkami Dbał za- 
wsze o jasność, o dociągnięcie myśli, ilu- 
strował każdy wypadek przykładami i 
cytatami, figur używał wedie wzorów 
starożytnych. Był typowym klasykiem. 
Ale pod jego klasyczną szatą kryła się 
taka sama nieomylność, јак u Carlyle'a. 

Toczący się przeciw nim proces iest 
dziś już dość daleko posunięty. Nie my- 
"ślę kreślić jego historji, przystępuję od- 
| razn do wypadków ostatnich. 

Złożyło sle tak, że wyszły w Londy- 
„nie prawie równocześnie dwie książki, 
yilustrujące stanowisko, jakie dzisiejsza 
| historiografia i historia literatury zajmu- 
lja wobec Carlyle'a i Macaulay'a. Jedna 
Hest świeżo napisana, druga to tylko 
iprzedruk z przed lat ośmdziesięciu. 

Rzecz ciekawa, że Nietzsche; na któ- 
rego kult nadludzki niewatpliwie wy- 
warł pewien wpływ Carlyle swym kul- 
tem bohaterów, określił swego ideowe: 
хо poprzednika surowo, ale trafnie jako 
* angielskiego atejstę, który zdobył sła- 
RZ przez ustawiczne powtarzanie. że 
tnie jest ateistą". Jak wiadomo, Carlyle 
wychowa? się w atmosferze szkockiego 
ykatwinizmu, ale bardzo wcześnie utraci 

| wiarę. Doprowadziło to do paradoksal- 
nych skutków, gdyż występował usta- 
wicznie jako prorok Boga, ale najpraw- 
,dopodobniei nie uznawał nada! Jego 
istnienia. Mówi wprawdzie w poświęco- 
em swej ewolucji duchowej sławnym 
¿Sartor Resartus о przełomowym mo- 
‚ тепсїе, ale, używając alegorii, nie jest 
jasny (może umyślnie), zresztą, jak zo- 
j baczymy, traktuję zagadkę bytu raczej 


negatywnie, niż pozytywnie. Pisze dla 
społeczeństwa chrześcijańskiego i — 
przynaimniej zewnętrznie — przywjązu- 
jącego wielką wagę do religii. a iest со 
najwyżej deistą. i to może tyłko аһ 
jącym się i niesżczerytm. Stad wewnętrz- 
ne rózdźwięki w jego dziełach. dia 
współczesnych, oszołomionych płornien- 
na wymową niedostrzegalne, Ша 
niewątpliwe. 

Mówiąc wciąż o Вори. a nie bardzo 
wierząc w Niego, Carlyle — zgodnie 
zresztą z kalwiuistycznemi tradycjami 
— mniej myśli o ideale. w imię którego 
„walczy z Szatanem na ziemi“, a więcej 
o walce. o $załanie i o wszystkiem. СУ 
wydaie mu się dziełem szatana. Docho- 
dzi ostatecznie do maksymy „siła przed 


nas 


wem“). Stad gloryfikacia rozbiorów 
Polski i zaboru Alzacji i Lotaryngii; o- 
burzenie na reformę więzień angielskich 
(może najokropniejszych w owym cza* 
sie w Europie); obrona potwornych 
okrucieństw, jakicl dopuścił się jeden 
z gubernatorów Jamajki; apoteoza dzia- 
łalności Cromwella razem z rzezią 
Wroghedy! hasło polityki silnej ręki w 
nieszcęsnej Irlandii (z której cierpień 
Carlyle doskonale zdaje sobie sprawę, 
wzruszając się nawet przy tej sposob- 
ności); Кик Fryderyka Il; postulat, aby 
Anglią rządzili „wodzowie przemysłu“ 
(Captains of Industry) i wielcy właści- 
ciele ziemscy (mimo współczucia dla 
klas niższych. z których sam Carlyle 
wyszedł, i rozpaczliwego ich położenia 


go włoskiego renesansu Fra Giowanni da 
Fiesole zajmuje jedno z pierwszych, a 
zupełnie odrębne miejsce, dzięki licznyri 
swym obrazom i freskom, - przesiąknię- 
tym duchem pewnej -mistyki religijnej 
ekstazy. ка” тЫ | 
Był to jeden z tych nielicznych mi- 
strzów. który poświęciwszy całe swe 
Życie służbie Bożej, cały swój wielki ta- 
lent wykorzystał wyłącznie do tego ce- 


jedną modlitwą, jednym hymnem рӧ- 
chwalnym na cześć Stwórcy. Nie pożą- 
dał sławy ni zaszczytów, któremi współ- 
еле&п tak chętnie obsypywali mistrzów; 
skromny i cichy pracuje bez wytchnie- 
nie, żyjąc w jakimś nierealnym świecie 
niebieskich wizyi. 
* > * 


1сі wiosce. Vicchio, w prowincji. Mugello 
(Toskania) w roku 1387. ws Sier 

Jako dwudziestoletni młodzieniec 
wstępuje do kłasztoru Dominikanów; po 
jednorocznym nowicjacie w Согіопіе 
przyjmuje imię Fra Giovanni Angelico da 
Fiesole. 


Wkrótce jednak. cały zakon zmuszo- 


dzieli "się po stronie pracowitego papiè- 
ża (irzegorza ХН. A "2 6 

Erzez dziesięć lat przebywa Fra Gio- 
уыш! wraz z całym konwentem w Cor- 
tonie i Foliguo. — dopiero w roku 1418 
wraca do klasztoru św. Dominika we 


prawem“ (a raczej może „siła jest pra- | 


E PETA 


lu. Długie jego, pracowite życie było, ) | у 
-507 1 Się specjalnie przez mistrza” umiłowane 


Guido da Vicchio, jak brzmi prawdzi- 
we nazwisko. mistrza, urodził się.w mar, 
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w czasach dotyczących broszur), 

- Proiesor H. J. С. Grierson w dzietku 
„Carlyle i Hitier“ (Carlyle and Hitler, 
Cambridge University Press, 1934) wy- 
raża może te same myśli. które tu krót- 
ko uiąłem. łagodniej ї z wiekszem umiar- 
kowaniern, bardziej też wierzy w szcze- 
rość ustępu. przedstawiającego zwrot 
Carlyle'a ku Bogu. Z tem wszystkien 
jednak wykazuje bardzo wyraźnie we- 
wnętrzne sprzeczności jego filozofii i li- 
storiograiji, kładzie też nacisk na upa- 
јаше © się słowami i na kaznodziejską 
pozę — przy częstym braku pożytywneł 
treści. 

Macaulay'owi rzucił był już rękawicę 
znany polityk Winston Churchill. Uczy- 
nił to w obronie pamięci swego przodka 
księcia Matiborough. Јак iuż miałem 
| sposobność zaznaczyć na ten Samem 

miejscu. nie sądzę, aby życie najwięk- 
szego wodza angielskiego można była 


| zupełnie oczyścić z płam. jakie pozosta- 


wila chciwość i dwulicowość politycz- 
па. Nie wierzę jednak również, aby Ma- 
caulav zasługiwał па. piętno świadome- 
go fałszerza faktów. Natomiast był on 
niewątpliwie złym krytykiem źródeł i 
kierował się uprzedzeniami, zdarzało się 
też, że stylizował wypadki i charaktery 
dła uzyskania efektownych przeciwsta- 
wień. 

Już po wyjściw drigiegu tomu „Pli- 
storji angielskiej“ Масашау‘а wystąpił 
John Paget z surową krytyką. Wytknąi 
szereg błędów, i to nie gołosłownie, 
gdyż oparł się na źródłowych studiach. 


(W: roku 1436 Cosimo de Medici ой- 


ЕЛ К» ЖЫМ 
№... mistrzów z epoki wczesiie- | daje Dominikanom w posiadanie klasz- 


tor Św. Marka we Florencji. Klasztor 
wymaga przebudowy, odnowienia i od- 
małowania. } 

“Pracę tę dzielą między siebie: Mi- 
chelozzo Michelozzi, јако architekt, £ 
Fra Giovanni. jako malarz. -W ciągu 
dziesięciu lat ozdabia Fra Giovanni ko- 
ściół i krużganki: powstaje przepiękny 
obraz Madonnv z Dzieciątkiem w oł- 
tarzu głównym, oraz około 50 fre- 
sków, wśród których powtarzają 


tematy: Zwiastowania N. M. Р. i Sądu 
ostatecznego. 


z W/dziełach tych zabłysnął Fra Gio- 
vanni całą pełnią swego doirzałego już 
talentu: wszystkie postacie stają się na- 
turałne. żywe, jakkolwiek pełne har- 
топй i wdzięku niemal nadziemskiego, 
— kompozycja planowa; doskonałe opa- 
nowanie przestrzeni i perspektywy, ko- 
loryt dziwnie. miękki i farmonijny. . 
Жата już w tych-abrazach śladu ia- 
kiegoś fanatyzmu religijnego,- wolne są 
one 04 wpływów suchej schołastyki i od 
zasklepienia się w uświęcońych ponie- 
kad szematach trzynastego wieku. Są to 
prawdziwe dzieła sztuki, otwierające 
wspaniały okres wczęsnego renesansu. 


- I ieszcze jedno: wbrew rozpowszech- 


ny iest opuścić terytorium republiki fło- | niającemu się coraz bardziej. zwyczajo- 
renckiej, a to w Związki z wybuchłą, wi portretowanią na obrazach. wybit- 
sehyzima, w którti Dominikanie opowić- | heh współczesnych osobistości, == Fra 


Giovanni daje- swynr "postaciom -tySV 
niejako bezosobowe, idealne, — kładąc 
cały nacisk na odmałowanie wewnętrz- 
nego stanu ducha. bólu, rozpaczy, czy 
niebiańskiej niema! ekstazy. 


Szczyt swej twórczości osiąga we 


ieh | 


Fiesole. gdzie pracuje pilnie aż do roku.| wspanialem ..Zdjęciu z krzyża”, znajdu- 
1436. tworząc prześliczne miniatury, ©-| jącem się obecnie w Abademii sztuk 
zdabiajac chorały*i psałterze oraz malu- | pięknych we Florencji. Jest to dzieło. 0 
јас pierwsze swe obrazy. Z miniatur | którem jeden z krytyków ~ wyraża się 
tych nie dochowało się nic zgoła; obra- | tethi słowy: „pozwala nam ono wgląd- 
zy z tego okresu czasu Świadczą o nie- | пас w ów wewnętrzny świat, w któ- 
wątpliwym talencie, ale jeszcze nie doj- | rym Angelico oddychał i żył. „Żródłem 
rzałym, nie skrystalizowanym. Mistrz | jego sztuki nie jest tu ani. naiwna wiara 
dopiero zaczyna rozwijać skrzydła do } dziecięcia, ani zapłakana pobożność pro- 
szerszego lotu. stego braciszka klasztornego, -— lecz 


W szczególności. stwierdził, -że Масац- 
lay wyrządził krzywdę księciu Martbo 
rough, dzielnemu szkockiemu roialiście 
z czasów ostatnich Stuartów, Grakomo- 
wi z Claverhouse oraz  założycielowi 
Pensylwanii,  Uwahrowi Williamowi 
Pennowi. W jednym wypadku miał u- 
wiezyć podejrzanemu źródłu. mianowi- 
cie relacji człowieka osobiście zaintere- 
sowanego. w drugim pójść za agitacyi- 
nemi broszurami wigów, W trzecim bez 
uzasadnienia utożsamić Penna z innym 
człowiekiem tego samego imienia i na- 
zwiska, który był oszustem. 

Paget gruntownie przestudjował swół 
materiał, a pisał żywo i barwnie. Był 
wybitnym adwokatem, ale na terenie ШУ 
stotji stawiał pierwsze kroki. W życiu 
politycznem bral udział. ale porzuciwszy 


partię liberalną. a pozostawszy przy 
zasadach liberalnych. mie miał dużo 
przyjaciół. Wyzżwał zaś na udeptaną 
ziemię Macaulay'a — byłego członka 


Rady zarządzającej Indjami, byłego mi- 
nistra i uznaną wiełkość literacka. To też 
wystąpienie 1—52 przeszło bez wrażenia. 
Od samego Macaulav'a dostał tylk? 
wzgardliwa. gołosłowną (a błędną) oc- 
powiedź w jednci 7 poruszonych kwe- 
styi. Г 
Dopiero obecnie ukazał się przedruk 
szkiców Pageta (The New Examen, 
London. Haworth Press. 1934). Przed- 
mowę napisał nie kto inny. tylko Win- 
ston Churchill; który naiwidoczniej uw 
znał. że w swej kampanii przeciw Mac: 
aulay'owi znalazł w zmarłym dawna 
Pagecie сепле о sprzymierzeńca. 


Władysław Tarnawskł 


——.———— 


Angelico 


jasna i wrażliwa mistyka teologa". 
Obraz. podzielony na trzy części та" 
chwyca zarówno samą kompozycją jak 
i umieigtnem rozłożeniem i stopniowa- 
niem kolorów oraz mistrzowskiem ad- 
daniem wyrazu niemej, a wstrząsające 


boleści. 
k * 
е 


Sława Fra Giovauni'ego przenika da- 
leko poza granice Florencii. "W roku 
1445. powołany przez ”papieża Mikołaja 
V, przybywa do Rzymu. gdzie maluje 
freski w kaplicy św. Mikołaja. ` Przez 
раге miesięcy przebywa też w Orvieto. 
ozdabiając tam swemi freskami kaplicę 
w tamtejszej katedrze. Jako jeden z jega 
pomocników figuruje wówczas Benozzo. 

Pracy tei jednak — 7 niewyjaśnio- 
nych powodów — nie kończy. Wraca 
do Rzytnu i tam umiera, dnia 18 marca 
1455. 


ы * 
* 


Z pośród licznych dzieł - wielkiego 
malarza-mistyka uchodzą za” nailepsze: 
„Zdjęcie z Krzyża”, „Św. Stefan rozda- 
jący jałmużnę” (fresk w Watykanie) 
„Koronacia N. M. P. (w Akademii Flo- 
renckiej), , Zwiastowanie“ (Galeria w 
Madrycie), — oraz postacie grających 
aniołów, zamieszczone po bokach wiel- 
kiego tabernakulum (obecnie w Galerii 
Uffisi we Florencji). 

"Fra Giovanni, zwany przez Włochów 
„П beato Angelico", łączył w sobie nai- 


"większą religijność, graniczącą i eksta- 


zą. — z ogromnym talentem, który od- 
dał w całości służbie Bożej. Dlatego 
dzieła jego są równocześnie dokumenta- 
mi swej epoki  posiadającemi trwałą 
wartość, świadczącemi o głębokiej wie- 


rze i religiiności średniowiecza. 


(K. r.) 


NEC 
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Majówka | na Krzemionkach 


Rękawkowe swawole wesolków 


D o zabawy i do tańca: jakoteż do 
wszelakiej swawolnej rozrywki skora 
młódź krakowska skwapliwie korzysta 
z każdej nadarzającei się sposobności: 
ару dać upust swemu żywi łowemu 
temperamentowi. skłonności do zawa- 
djactwa, rozmiłowaniu w nastrojach 
amoroso oraz wrodzonej wesołóści. 

Zawsze wesoły. skory co wynitki 
i bitki, pełen animuszu i niefrasobliwej 
beztroski Krakowiak sam o sob'c Śpie- 
wą: 

Niech się co chce dzieje: 
Krakowiak się śmieje 
Byle tykną, piwa, 
Już i mina żywa 
Hu! Най 

Zwłaszcza we święta oddają 
Krakowianie "nałogowo wszelakiego 
rodzaju zabawom | uciechoin. prz 
których temperatura ostateczne pod 
nosi się pod wpływem często a esio 
wychy!anvch „ampułek” z alsoholzm. 
sprowadzalacych napór energii do 
muskułów. = polot fantazji w zaoró- 
Szore mózgowrice. 

Ze wszystkich zaś świąt naiwiecej 
okazji do wesołvch libacyi suto uroz” 
inaiconych wędzonem  mięsiwem i 
smakowitemi arcydzielami sztuki kul: 
narnocnkierniczej nastreczają Święta 
Wielkanocne — równocześnie obfituią- 
ce w swawolne zwyczaje, јак пр. to 
pienie Marzanny. dyngus i śmigus, po” 
łączonv z na/rozwiąźlejszemi zbytka* 
mi. oraz Świąteczne Xiermasze odpu- 
stowe. 

W Krakowie w Święta Wielkanoc: 
ne największa frekwencją cieszą się 
wielkie zabawy ludowe рос gołem 
niebem. jak Emaus na Zwierzyńcu i 
Rekawka na Krzemionkach: maiące 
także charakter najwcześniejszych 
majówek. 

Są to pierwsze ekspedycje. jakie 
zaśniedziały w czasie zimy w domo" 
wych pieleszach mieszczuch, podejmuje 
na łono przyrody. 

O ile dopisze pogoda najbl'ższe 
okolice Kra-»wa zaroją się od świą” 
tecznych wycieczkowiczów. a żarto* 
bliwie nastrojony obserwator będzie 
miał sporo sposobności do złowienia 
na swój film wspaniałych okazów wy“ 
hodowanych w krakowskich matecz” 
nikach Dulszczyzny: 

Jeśli zwykłą niedzielę można sobie 
tak pięknie urozmaicić, i tak m:lutko 
uprzyjemnić, 
czyste Święta Wielkanocne- 

Zresztą Rękawka. ten naibardziej 
charakte:ystyczny obchód krakowski 
sięgający w zamierzchłą przeszłość 
dziejowa, cieszy się tak wielką frek- 
'wencją mieszczuchów i przedmiesz* 
стап, 12 z biegiem czasu przybrała 
charakter „trzeciego Święta”, a raczej 
-półświęta krakowskiego“, obchodzo” 
nego hucznie, a wesoło i jako ludowe 
igrzvsko na wzgórzach Krzemionek. 

Z jakiem to rozkosznem wzrusze” 
niem starsza generacja „krakowskich 
dzieci” wskrzesza w swej wyobraźni 
ów przedziwnie ruchliwy »rozmaitoś- 
cią barw szalejący obraz dawnej Rẹ- 
kawki z przed 40-tu laty, kiedy to jesz- 
cze zabawę ludową na Krzemionkach 
w powiełkanocny wtorek urozmaicał 
groteskowo-frywolny obyczaj rzucania 
darów na głowy przedmiejskiemu po” 
spólstwu i żebrakom rozlokowanym 
na spadzistości wzgórza. 

Niby czarnoksięską różdżką wy- 
czarowane: zaludniaiją urwiste stoki 
Krzemionek arcycharakterystyczne tv: 
ру przedmiejskich andrusów, toczą” 


"ję 


——————— A ZZ ZZ 


to cóż dopiero w uro | 


cych zawzięte boje o fruwajace ponad 
ich głowami obwarzanki. bułki рота 
rańcze: jajka, orzechy» serdelki i pier- 
niki. 

Ów dawny, brzebyszuv typ andru- 
sa zawadjak: powoli zanika 

Jakiż niezwvkłv widok przedsta- 
wiały na stokach Krzemionek te ruch- 
liwe grupy. tworzone przez rozmaite 
ludwinowskie: czy prądnickie „wv' ü- 
okna“. kleperskie „muchy“ i „Бакі“ 
czarnowejskic сиу łohzowskie: „Kin- 
dry“ bodęórscy „dusiciele” oraz zwie- 
rzenieckie { krewoderskie „zuchy“. 

Pogrążeni w ogniu walk: o lakomą 
zdobycz. wvrywają ja sobie uawzajem: 
pctrącają się і kozi-l*ują z догу na 
dób wśród chóralnie wznoszon” ch o- 
krzyków przez ich rywali. zaimujący.h 
użei rolożone stanowiska: 

— Górą рапоски, górą!! 

Równocześnie inne grupy 2^]7171@- 
ce mniej dogodne stanowiska: przy- 
czepionvch do skalistego zbocza zwo 
lenników łatwego pałowu, га się 
w niebogłosy: 

— Dołem panocku! Dołem! 


A ponad tem roz eranen mrowis- 
kiem pospólstwa krzyżują się, niby 
kolorowe rakiety ogni sztucznych na 
„wiankach*: ogniście migocące w pro- 
mieniach słońca. kule pomarańcz: białe 
pociski jajek, wirujące w powietrzu 
owale obwarzanków, różrok lorowe 
kółka pierników, z przenikiiwym 
świstem orzeszvwające powietrze, kul- 
ki orzechów. Czasem przemknie po“ 
пай głowami tłumu budząc powszech- 
ną sensację olbrzymie grono czerwo” 
nych. zielonych i niebieskich balani* 
ków, które jakiś podochoconv fundator 
zakupił i puścił w powietrze, ku ne 
zmiernej uciesze uczestników zabawy» 
śledzących tęsknemi spojrzeniam szy- 
bującego majestatycznie ponad wieży” 
cami kościołów” krakowskich różno- 
barwenego olbrzyma. 

Przy dźwiękach orvginainej mu 
zyk; rękawkowej, na którą składają 
się rozlewne melodie kataryn: orkiestr- 
jonów i harmoniiek. świsty syren i 
trąbek, oraz chóralne wrzaski į piski 
gawiedzi, stojący na górze ponad sto” 
kiem zwartem kołem „szczodrobliwi* 
ofiarodawcy: podnieceni tym specyf:cz- 
nie rękawkowym nastrojem. miotają 
па prawo i lewo pieczywo, owoce, 
pierniki i inne.. „daty”. 

Od czasu do czasu urozmaicają we” 
sołą zabawę zatrącającą barbarzyń- 
skością epizody. co spowodowało, iż 
przed niespełna 40 laty barbarzyński 
ten zwyczaj „obdarowywania' po 
spólstwa został zniesiony, a tradycyj- 
na zabawa przemieniła się w kiermasz 
odpustowy. reżyserowany na krakow” 
ską modłę, z nielicznemi tylka orygi- 
nalnemi urozmaiceniami. 

Wzdłuż drogisprowadzącej z pod- 
górskiej dzieinicy miasta ku kapliczce 
św. Benedykta. wyrasta we wtorek 
powielkanocny istny las namiotów i 
kramów, sprzedających pieczywo, sło- 
dycze, zabawki і dewocjonalia. 

Szczególnie liczną frekwencją darzą 
Świątecznie „zawiani* wesołkowie im- 
prowizowane przybytki Bachusa, gdzie 
się sprzedaje piwo, miód oraz odpusto- 
wą limoniade, podejrzanej barwy і 
smaku. 

Na górze w pobliżu Корса Krakusa- 
rozbijają swe szatty rozmaite odpu- 
stowe przedsiębiorstwa: jak np. mu- 
zeum osobliwości". huśtawki ¿amery 
kańskie', parawany. poza którymi do- 


krakowskich | 


konywa sę mieawkowvch zdięć ioto- 
graficznych i t p. 

Najwiokszem powodzeniem cieszą 
sẹ karuzele, obsiadane tiumnie przez 
przedmiejskic piękncści i nasze mi- 
strzynie Szttki kulnarnej zażvwające 
pelnej wrażeń jazdy na konikach i ~ 
łódkach. 

Clou zabawy stanowiły w ostatnich 
latach przed wojną — nibv zabytek 
dawnych igrzysk ludowych — zapasy, 
wyścigi w workach różne рту i zaba” 
wy. а zwłaszcza wdrapwwanie Się 
przez junaków przedmiejskich na wy- 
soki. wysmarowany tmvdłem słup, z 
którego wierzzho!ka nenętnie powie 
waly poruszane sluieiszywm podmu- 
chem wiatru: kiełkasv. buty. Като“ itd 

Пех uciechy zażvi* stejązy dokcła 
owego słupa ganie. na widok roznacz 
liwych wysików g-amolą ego się w 
górę wyrostka. przed którego oczvma 
majaczeje-. potężny krąg kiełbasy, 
rozrorzący woń wędzonego mięsiwa, 
mile łechcącą obficie alkoholem skra- 
piane podn'ebienia. 

Jvż.. już dosięga zwierzyniecki 
„zuch“ rękami bożądanej ztobyczy: 
już ја musnął z Iubościa kilkakrrtnie 
kończynami palców... gdv oto nagle 
opuszczają ко siłv i zież 'ża sromot: 
ше po słupie w dół witany huraganem 
śm echu i ironicznych do:inków. 

Rzadko którv z wvtrawniejszych i 
zręcznieiszych zanaśników wracał do 
| domu zaopatrzony w zdobytą kiełba- 
| 56 lub z przewieszonymi przez ramię 

nowym butami, cz, też wystroj ry 
w ściągniętą ze słupa kapotę. 

Jak wiele radości į wesela wnieśli- 
„by dzisiaj w nory przedmiejskich 
mieszkańców . wracający z podobnie 
zdobytymi darami zapaśnicy? 

W przyzwoitem oddaleniu od miej- 
sca owych igrzysk rękawkowych, na 
zielonym kobiercu murawy: strojnej w 
wiosenne атеѓуѕіу sasanek i topazy 
podbiału porozk'adały się obozami 
grupk wesoło nastrojone, uczestników 
obchodu. Tu i wwdzie w takt rozlew- 
nych dźwięków harmonii rozpoczyna- 
ły się tany. których charakterystycz” 
ne epizody wskrzesza żartobliwy wier- 
szyk W. Szymanowskiego: 

Patrzcie! Majster z Kleparza: 

Wlawszy w czubek to, owo 

Gdy sposobność Się zdarza, 

Тше oberka z majstrową. 

A poczciwa babina 

Pod ramieniem zuchwalca 

Polkę schie wycina. 

Choć muzyka рта walca. 

W ubiegłych latach obserwator tych 
choreograficznych .pop'sów „ należą 
cych do stałego repertuaru rękawko- 
wych uciech. znajdował w nich za” 
pewne — zamiast powyżej opisanego 
epizodu — raczej żywą ilustrację do 
zabawnych spostrzeżeń znanego hu- 
humorysty Fe-Fe: 

A czv znasz іу bracie złoty 

Nasze shimmy i foxtrotty... 

Nasze stepy, dzikie tanga: 

Które tańczy tu falanga. 

Tańce owe tańczą stróżki 

Kaźmierz. Stradom i Grzegórzki, 

Tańczy andrus і dziewczyna, 

Starzec nawet sie wygina. 

Przyklęknięcia i wykrętwv 

Gna się biodra. depczą pięty, 

Pat sę leie. Lecz ochota.. 

Niemasz brachu nad foxtrotta 

Wogóle teraz na Rękawce pociesz- 
nie się splata w oryginalną całość 
wzmożona obecnie ро wojnie skwapli- 
wość do zabawy i swawol! ze zdefor- 
mowanemi pozostałościami dawnego 
prasłowiańskiego obchodu 


Str. III. 


Również wywód Łepkowskiego. 
który nazwe Rękawkj wyprowadza od 
rąk chwytających jaja i bułki, rzucane 


z góry. znajduje wielu zwolenników 
wśród nałogowyvch miłośników kra- 


kowskich, zabaw: ludowych. Pomysłowi 
ci rycerze drobnego przemysłu., pozba- 
wieni obecnie sposobności ćwiczenia 
muskulatury rąk na stokach Krzemio- 
uek, używają ich sprawnie do innych 
ryzykownych rękoczynów. wśród cia- 
snoty пар егајасусһ na nich ciał pat- 
ników. Pośród rozbawionego tlumu rę 
ce ich pracują goroączkowo-- nieied' 
nokrotnie z lukratywnym sukcesem 
w postaci „zwędzonego“ zegarka, SA” 
kiewkj lub portfelu.. 
Drobne te nieporozumienia па ile 
„wywłaszczania pątników zo sakie- 
wek i portfeli oraz dorażnej rekwizycji 
zegarków, nie zamącają jednak zbyt 
nio ogólnej żywiołowej wesołości. jaka 
potężną symfonją Śmiechu, pisków Í 
|chichotów,  rozgwarem ożywionych 
"rozmów oraz orgją rczpętanych tem” 
peraimentów napełnia wzgórza Krze” 
m:onek. 


А kiedy wreszcie z zapadającym 
zmrokiem syte igraszek i uciech pod 
golem niebenr zaczynają rzesze od" 
pływać ku miastu į tonąć w jego uli: 
cach, równocześnie w pobliskich szy” 
neczkach i kawiarenkach podgór kich 
przy kieliszu czy też „załewanych 
kubkach” wzmaga się wesołość i 
ochota, często przeplatana krakowską 
piosenką ludową: Tutaj podnieccna 
alkcholem sikoreczka zwierza się pou 
fale: 

Piękny kwiatek róży. 
P Ale w rączkę kole 
Niejedn:go chłopca, 
Wyprowadze w pole 

Zachęcona otwartością swej ту: 
walki. inna turkaweczka z zadartym 

| noskiem dorzuca wvniośle: 

Jednego mam w głowie, 

Drugiego w serduszku, 

„ Cóż kiedy nie w środku: 

Tylko na koniuszku. 

Trzecia czarnobrewa żali się żar” 
tobliwie na niestałość mężczyzn: 

'Terażniejsza młodzież 

Same bałamuty, 

Dwieście naraz kocha 

W przeciągu minuty. 

W innym przybytku Васћиѕа ttre 
niej śpiewaczy toczy się około FićHsze 
ka i jego społeczne, diomostości: 

Kieliszek — braciszek, 

Kwatereczka — siostra; 

Ręka przyjaciółka 

Do gęby zaniosła. 

Zmieniające się szybko „kolejki” 
wpływają „cudotwórczo* ла polot fan- 
tazji: 

Jaś pił do Walusia. 
Waluś do Michała. 
Mariacka wieża 
Z nimi tańcowała. 

Wreszcie „doszedł do głosu* po 
teżny, aczkolwiek nieco ochrypły ba- 
tyton, który zanim zakończył swe 
produkcje pod ławą: W proroczem prze- 
cziciu mających nastąpić wypadków, 
z całą sifą przekonania wygłosił swe 
piiackie... „eredo“: 

Na szynkwasie siejęsz, 

A na basach młócisz. 

Wnet w kozie wywiejesz 

I goły powrócisz. 


LEKSZYCKI ANTONI. 


И ~- bezpiecznie < 
wygodnie ~ lanio = 
oto dewizy 
Polskich Linji 
Lotniczych 
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С żasy powojenne czchuje niezwykla s:1. 
my rozżwćj środków  propagundowycn, 
lwśród ktzrych radjo zajmuje iniejsce Wy- 
'bitne. Radjo przenika 
granice państw i moża być słuchane nie: 
zależni» od kraju, a nawet części świata, 
„Głos radja dociera bezpośrednio do naj- 
ibardziaj zamkniętych mieszkań, 


swobodnie przez 


atakuj2 
słuchacza w jego wlasnym 
„szając соо do 
(który przedtem wogóle nie zajmował jag) 
„umysłu, 

Nic dziwnego ż2 wszystkie niemal ra- 
jdjófonje stanęły do wyścigu propagandy 
nietylko wśród sluchaczy własn'go kraja 
ale również i wśród obcych, 

Zagadnienie nadawania przez radjo 3- 
czytów w językach obcych jest irudne do 
rozwiązania w praktyca. Przecież radjo- 
fonja musi dawać przedewszystkiam pro 
gram zrozumiały dla większości swych 
abonentów, a odczyty w językach obcych 
lnie mogą być podciągnięte pol {е kate 
a Są jednak pawne względy wyższe, 
(konieczności państwowe, kiedy radjo mu- 
si zrobić wyłom w tej zasadzie i musi po- 
Inizść niczbyt ciężką ofiarę na Harzu do: 
lbra ogóćlnzgo Ofiarę tę ponoszą rownież 
|radjosłuchacze, którzy słysząc odczyt np. 
w języku nowograckim muszą zrezygn- 
| wać na tenczas z korzystania z radja, 
Polskie Radjo stosuje dawkowani3 ol- 
|erytów w językach obcych w ramach, któ 
lve w żaden sposób nie mogą krzywdziż 
idebrych praw radjosłuchaczy polskich, Z 
|chwilą uruchomienia Raszyna, a więc sta- 
{сї słyszalnej dobrza w całej Europie, 04: 
jczyty w językach obcych 
Iradju jako konieczność, 

Podstawą programową  Jdczytów ob- 
ferch była stale idea dobrego służenia spra 
twom Polski, To 1з2 często odczyt w је 
А |zyku obcym poruszał zagadnienie bieżąca, 
| natychmiastowe i aktualne, te zagadni?:- 
nia, które wymagały natychmiastowej in: 
jbarwencji w sensie poinformowania 5 i- 
,stótnym stanie stosunków со! ар przeciw- 
działania mylnym mniemaniom. 


Odczyty angielskie 

Odczyty zagraniczne w Polskim Ka- 
djo abejmowały szeroki krąg zagadnień 
lod turystyki aż рә problemy naukowe, 
| Przed mikrofonami Polskizg2 Radja sta 
(wali jako prelegenci i Polacy i goście za 
*graniczno,. nasi »rzyjaciele którzy korzy 
stając z pobytu w Ро1ѕсз, bogaci w bez- 
,pośrzdnie doświadczenia, informowali z 
Polski » Polsce swych rodaków, Do ta 
kich należy Dr, Jan Zbinden, filozof szwa] 
carski ktzry mówił w Polskiem Radjo 
РЕ niemiecku o wrażeniach z pobytu w 
Polsce, do takich należy p, Ailen Alpen, 
бга opisywała Anglikom Polskę widzia- 
tną oczyma Australijki. Równřəż ро an- 
igielsku p, Stanley Philipson informował 
'swych rodaków o stosunkach gospodar- 
czych polskoangielskich. 

zagadnienia międzynarodowe z pun- 
rktu widzenia polskiego oświetlał znako- 
' mity znawca prawa międzynurodow.go 
| prof, Ludwik Ehrlich w dwu odczytach 
angielskich: „Dobra wiara w stosunkach 
międzynarodowych i „Rewizja traktalów 
і prawo międzynarodowe. 

Dorobek pracy polskiej, iinponujący w 
i perspektywie ló-lecia na różnysh odcin= 
i kach, oświetlono w języku angielskim i 


damu, zim! 


wysłuchania tematu, 


narzuciły się 


| francuskim, P> angizlsku mówił na ten 
l tamat p. Tadeusz Ordon, po francusku 
| каз red. Stanisław Poraj, Również udział 
( Polski w międzynarodowym wysiłku пап 
kowym oświetlony był w odczytuch 9b- 
cych Polskiego Radja o wielkim Pierke 
polskim — Marjanie Smołucho «skim *v 
związku z rocznicą epokoweg) ok=rarye 
і mentu: skroplenia powietrza m:w'i prer. 
f Malarski za Lwowa, zaś о лахт} venial 
; nej rodaczce Marji Curie Skłodo skiej w 


Polski 


© 


luboratorjum i w domu informawuia Aan- | 


glików p. Romana i Dalb>orowa, 

Z odczytów angielskich wym/ezić 
cze należy odczyt p, Tadeusza ©sirowski 
Red, 
Goryńskiego o „Polskiem 
morzu” i prof, Dr. Walerjana Goetla Б 
chrona przyrody w Polsce". 
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go „Polskie Kleje Państwow2"., p. 
Maksymiljanau 


Wielka ilość odczytów angielskich na 
Polski» Radjo nie jest 
przypadkowa. OGpiuja angielska 


dawanych przez 
jest Щй] 
słabiej poinformowana 


shich i o tem czem Naprawdę jest Ойдо. 


o sprawach pol- 
dzone państwo, Pozatem  ruljostuchacz х 
angielsey reprezentują sześciomiljanowy 
rzeszę, ktora Jest hardzo wdzięcznym tevs 
nem propagandowym, 

Z odczytów w innych językach wynue 
nié należy czeski odczyt p. Witolda Buni- 
hiewicza „Romantyczność ziemi polskiej" 
rumuński prof, Biedrzyckiego . Turystyka 
w Polsce* i włoski prof. Juna Łiwoczyń- 
skiego „Piękna Polski“, 

Odrębnie traktować należy odczyty w 
języku nowogrzeskim, Zdawaloby się ża 
propagandowa ich znaczenie jest nie wieł 
kie z powodu małego» rozpowszechnienia 
tego języka. W istocie jost  odwrolnis, 
gdyż radjosluchacze greccy nie posiadając 
własnej rozgłośni z wielką chciwością I 


Lawrence 


W odzowie rzymscy nazywali się 
Africanus, Asiaticus, Шуг[сих od Kra- 
jów, które podbili. Marszałkowie na- 
poleońscy otrzymywali tytuły książęce 
od miejsca swych zwycięstw. Taksa- 
то Т. Е. Lawrie па ға się dziś 
w Anglii Law rencem Arabskim (Ław- 
rence of Arabia). Zaszczyt ten osiągnął 
organizując powstanie Arabów prze- 
chy Turkom. Zaczął od partyzantki, 
ate wydzierał nieprzyjacielowi punkty 
oparcia, przerywał mu linię kclejowa: 
łupił czy niszczył magazyny i wogóle 


zrządzał niezliczone szkody. W sumie 


działalność ta równała się zwycięstwu 
w walnej bitwie. Obliczalją. że w cza- 
sie gdy Anglia brzygotowywała ofen- 
sywę па буге, ruchawka arabska 
trzymała w szachu połowę sił turec- 
kich. stojących na południe od Da- 
maszku. 

Około osoby tego oficera. który Ja- 
ko młody człowiek stał na czele wiel- 
kiego przedsięwziecia, przywodził Ara- 
bom і tak poznał ich mowę, obyczaje: 
stosunki, że ani razu nie powinęłą mu 
się noga i że otrzymał od nich god- 
ność „księcia Mekki", wytworzyła się 
już legenda. Przyczynia się do niej po- 
stępowanie samego Lawrence'a. Nie 
tvlko nigdy nie nosi on orderów i po- 
dobno odrzucił ofiarowany sobie tytuł 
Sir, ale też ме chciał korzystać z ot- 
wierającej się Świctnej kariery. Nie 
wrócił jednak do nauki, której poświę- 
cał się przed wojną. Przywiązał się do 
wschodu i do niebezpieczeństwa. Zrzekł 
się stopnia pulkownika i przerzucił się 
do lotnictwa i tanków: rozpoczynając 
służbę od prostego żołnierza. Jak traf- 
nie przypuszcza jego biograf, wie o 
tem. że gdyby osiadł w Anglii. np. 
w Oxfordzie, gdzie pracował przed 
woiną, nie zaznałby tam spokoju: 
сдуру zaś pozostał w armii, byłby 
skazany na podawanie dalej rozkazów. 
którychby najczęściej nie uważał za 
rozsądne. Tym sposobem człowiek, co 
stworzył trzy królestwa, wolał być 
szeregowcem. 

Jako szeregowca uwiecznił go Ber- 
nard Shaw == nawiasem mówiac 


b 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 
P © | See 


Propaganda przez radjo w językach obeych 


zainterisowaniem słuchają odezytzw przez 
radjo w śwyin języku i są bardzo wdzięcz 
ni Polskiemu Radju, że od czasu do cza- 
su nadaje prelekcje specjalnie dla nich 
ргуепаех пэ. 


Esperanto propaguje naszą 
pracę 
Do odezyłów w językach obcych nal» 
języku 
Ispzrantyści 
idealistami, którzy chciwie łapią na swyca 
odbiornikach rozrzuconych pa całej kuu 


Żą również odczyty w międzyna= 


rodowym — speranto. s4 


ziemskiej każde słowo radjowe wypowi 
dziane wi ich dźwięcznym języku, Odczy: 
tów esperanckich w roku 19883 było 


Poruszaly one najbardziej różnoradno zw 
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gadnienia. Teksty pisane po polsku prze: 


różnych aulorów tłumaczył w 
esperantysta 


Hodakowski 


Krakowie 
znany polski p 
i wygłaszał je następni: 


przed mikrofonem. Z ważniejszych dezy- 


Tadeusz 


tów мулі зів należy prof. Leota Ghwiste 


+= 
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ka o „Kulturze duchowej Polski“, Dr. 
bBurdeckiego „W 5018 rocznicę skroplenia 
powietrza przez uczonych polskich“, 

О rezsławionym w całej Europie hej: 
nale marjackim mzwil Dr, Jerzy Dobrzyc: 
ki,» Frydervku Chopinic Dr. Józef R?iss, 


imiennik. gdyż Lawrence wstąpij do 1 
nowej służby jako Т. Е. Shaw — w | 
sztuce „Zbyt prawdziwe, aby było do- 
йге“. W chwili niebezpieczeństwa na- 
dęty szkocki pułkownik, w gruncie 
rzeczy bardziej interesujący się ma- 
larstwem. niż armją traci głowę, a sy- 
tuację ratuje tajemniczy żołnierz, któ- 
ry oddawna przygotował wszystko па 
wypadek ataku dzikich. 

W czasie swego braterstwa broni z 
Arabami Lawrence przywiązał się do 
nich, W ostatnich czasach przypomniał 
się спипсјасја. obiecującą im zinianę 
polityki angielskiej na niekorzyść pro- 
tegowanych dotychczas Żydów. Wy- 
stąpienie nie miało charakteru urzędo- 
wego, a jednak nastąpiły po niem rze- 
czywiście posunięcia, które nieco po- 
prawiły położenie Arabów palestyń- 
skich. Nasuwa się nawet przypuszcze- 
nic. iż Lawrence był upoważniony do 
swego manifestu. 

Kampanię w Hedżasic i Syrji opi- 
sal sam jej główny bohater w dwóch | 
książkach, zatytułowanych „Siedm fi- 
larów mądrości“ i „Powstanie na pu- 
styni”. Druga stanowi popularne stresz- 
czenie pierwszej. Obie odznaczają się 
dużemi zaletami literackiemi. są jed- 
nak tylko opisem wypadków, opartym 
na notatkach autora. 

Wyszło już o Lawrensie parę ksią- 
žek. lecz żadną z nich nie odznaczała 
się gruntownością. ani ścisłością. — 
Można to powiedzieć dopiero o wyda- 
nym niedawno życiorysie przez kpt. 
Liddella Harta (Т. Е. Lawrence, Lon- 
dyn. Cape, 1934). 


Dowiadujemy się, że bohater pusty- 
ni przyszedł na Świat w Walji jako syn 
Angloirlandczyka i szkockiej kalwin- 
ki. Niezamożni rodzice піс mogli zdo- 
być się na wysłnaie chłopca: obiawia- 
jącego nieprzeciętne zdolności i хара! 
do nauki. do żadnej ze znanych szkół 
średnich. Uczył się jednak w domu z 
tak dobrym skutkiem, że uzyskał przy- 
jęcie do Jesus College w Oxfordzie. — 
Prowadził tam życie ciche j odosob- 
nione, pozhłaniając masę książek. Stu- 
djował języki wschodnie, archeologję, 


Arabsk 


о Sobieskim pod Wiedniem Tadeusz Ha 
dako ski, 
Specjalnie podkreślic należy troskę 
zsperantystów o wykorzystanie radja w 
kierunku propagandowym, Nietylko sł = 
chali chętnie odczytów, ale sami prositi 
o nadanie im prelekcji na pzwien skrs- 
słony temat, który im wydawał się nie- 
zbyt jasny. Z tej troski wyrósł odczyt 
Tadeusza Ilodakowskicgo pt, „Toruń 
kopzrnik", gdyż esperantyści chcieli aby 
w języku esperanckim  poinformowan) 
cały świat o polskości Kopernika i » pol 
Косі jago rodzinnzg miasta Torunia. 
Isperanto spelnia w jednej dziedzinie 
olbrzymią rolę, Ociemniali których liczba 
po wojnie wzrosła, z powodu 
trudności drukowaniu 


pewny :0 
w książ?k syste- 
mem Brailla w językach krajowych, uży- 
wają esperanta jaka środka porozumiewa- 
uia się, Dla tych zsperantystów przezna 
czone były odczyty, a mianowice, 
kpt. Jana Silhaina pt. „Espzranto a 
tietuniali", oraz p, Zygmunta Sobolty NEC 


dwa 


J 


wmypəmoc ociemnialyeh w Polsce". 

W dziedzini? propagandy turysiki por- 
skiej również nausano kilka odczytów, »= 
шум іото pred mikrofonem sporty zimo- 
we w Polsce, dorobek Gdyni, kąpieliska 
w Pelsce, raz porę letnią, јако najwła- 
ściwszą do zwiedzania Polski przez ob- 
EE. 

Wspomnieć również należy o odczycr? 
Witowi Бл 
szówł w związku z jogo jubileuszem ob- 
chodzonym w roku ubizglvm. I 


aspotanckim poświęcmym 


Ë 

średniowieczną sztukę į architekturę 
Stopień naukowy uzyskał za rozprawę 
o uzbrojeniu krzyżowców. Wezytywał 
się również w dzieła strategiczne. — 
Lidell Hart sądzi iż opanował sztukę 
wojcnną gruntowniej od ienerałów. 
Oni lepiej zuali maszynę, jaką stano- 
wi armia. jej kółka i transmisje. ale 
pozatem ustępowali we wszystkiem te- 
mu amatorowi. 


Pierwszy rok wojny spędził Law- 
тепсе w Oxfordzie przygotowując 
sprawozdanie z wyprawv naukowej 
na półwyscp Synaj. Wwvsłany później 
jako wojskowy do Karkemysz: potem 
do Egiptu dostał się do Intelligence 
Departament (wywiadu) w Kairze 
Pełnił z wielką sumiennością pracę biu- 
гожа. lecz marzył ustawicznie о czyn 
nej służbie. Pragnienia spełniły się pa 
roku, gdy oddano Lawrence owi funk- 
cie oficera łącznikowego między ar- 
mią angielską, a powstańcami arab- 
skimi walczącymi z Turcją. Resztę 
już wiemy. Trzeba tylko zaznaczyć, 
że Lawrence: równie znakomity dy- 
plomata, jak strategik, nigdv nie żądał 
oficjalnego dowództwa. · Wolał dora- 
dzać, niż rozkazywać. I ten fakt może 
przyczynić się do zrozumienia iego 
późniciszej skromności: 

Osbistość Lawrencea wywiera pe- 
wna fascynację na młode pokolenie 
angielskie, które zdaje sobie sprawę z 
rozkładu parlamentaryzmu i obserwu- 
je bacznie takie ruchy obce. jak fa- 
szyzm lub hitleryzm. „Słyszałem , 
mówi kpt. Hart, „że młodzież o nim 
mówi. młodzi poeci śpiewają o nim 
mesjanicznym tonem. jako o człowie- 
ku, który zdołałby: gdyby zechciał, wy» 
wieść potykającą się ludzkość z iej 
kłopotów". 


Watpić jednak należy, abyśmy 
niezadługo zobaczyli Lawrence'a na 
czele jakicjś nowej formacji faszy” 


stowskiej w Anglii. Raczej odegra on 
jeszcze wybitną rolę na wschodzie w 
razie. gdyby przyszły tam zamieszki 
lub wojna. 


WŁADYSŁAW. TARNAW/SKI 


GŁOS LITERACKO-NAUIKOWY 


Wielkie posłacie hisłoryczne 


m 5 w rzeczywisłości a w szłuce 


M... miesiące, a w prasie wciąż 
jeszcze nie milkną odgłosy burzy, rozpęta- 
пе} przez dr. Olgierda Górkę w jego etir 
.djach „rewizjonistycznych* dotyczacych 
twórczości Henryka Siznkiewiczą. jako p2- 
wieściopisarza historycznego — w szcze: 
gólności zaś uderzających w „Ogniem i 
mieczem, juko w to dzieło, które w naj- 
silniejszym stopniu z pośród wszystkich 
utworów wielkiego pisarza grzeszy — 
według dr, Górki — fałszywą interpreta- 
сја i fałszywcem naświetleniem dziejów. 

W sprawie fałszowania prawdy dzie- 
Jowej przez Sienkiewicza, 
„z dr, Górką historycy, na tem zaś miej- 


rozprawiają się 


‚беп spróbujamy — zdala ой sporow czy” 
sto naukowych — historycznych, sporów 
fachowych — dowieść zap)mocą przykła: 


dziejów wszystkich lue 
7s gdyby 


dów, czerpanych z 
dów 1 wszystkich Czasów, 
Siankiewicz fałszował historję naprawdę 
i gdyby ją fałszował w stopniu stokroć 
silniejszym, niż mu zarzuca t) Ir. Górka 
— jeszczeby ta w niczom nie zmniejszyło 
wartości autora „Trylogji”*, jako jednego 
z najznakomitszych w dziejach lit.ratury 
świata — powieściopisarzy historycznych.. 
właśnie historycznych... 

Cicha walka między fachowymi, semi- 
naryjnymi historykami dla których prze: 
szłość jest sumą wiadomości, zaczerpnię 
tych z niezliczonej ilości źródeł і dvku= 
mentów.. wiadomości których jedynem 
przeznaczeniem jst ulegać dziesięciokrot- 
nym analizom i rozbiorom przy pomocy 
dziesięciu czy stu m:tod, a między 
artystami, rozmiłowanym w Drzeszłości 
jako w czemś żywem, bliskiem, ukocha- 
nem i tętniącem prawdą.. w przeszłości 
która staje się podstawą ich twosezości 
źródłem natchnienia, mocą zapładniającą 
wyobraźnię — walka ta toczy się nie od 
dziś. I nie dr. Górka jest pierwszym һі- 
storykiem który w imię tzw. „objektyw= 
nej prawdy naukowej* rozrywa na 9> 
bie szaty i z oburzeniem rzuca „anathe- 
me" na wielkiego artystę, jakoże pewne 


np. powieść historyczna nie zasiuguje na 
miano działa sztuki, jeźali решай 
spelnić piarwszego warunku — stuje się 
wyłącznie pseudoshistoryczną Бэз: uradwa 
tandetą literacką: jeżeli zaś m.» spełnia 
drugiago postulatu — ni? jost 
czy dramatem historyezayw 


nie 


powieścią 


Powieściopisarz historyczny 
w swem dziele 
dziwych ludzi a 
wytworzyć atmosfere, zgodną z 
трэкі, jaka go inierasuje, Sienkiewicz od- 
tworzył dueha epoki kozackich i 
szwedzkich. jak żaden hi-isryk nie petra 
fil tego uczynić 


Łowiaten 
siworzyć żywych praw 
jednocześnie powirisn 


Сте 
мүл 
— twórczość 


10 najwyższej klasy 
ryczna. 


wies jes) 
beletrystyka hieste. 
To że Wiśniowiacki niə hyt taki, 
jak w „Ogniem i mieczem“, ale zupełni: 
inny, w niczem nie 
siedemnastowicecza 


zmienia atmosfery 
ktzrą przepojona jest 
postać Wiśniowieckiego і która pı otacza: 
gorzejby było gdyby Wiśniowiecki. prze“ 
mawiał po francusku, nosił wioski? stro” 
ja w siylu dworu Zygmunta Aapuzie, 100 
popierał па tron polski Augusia Sas. 
Powieściopisarzowi  historycznemu nie 
wolno p>pzłniać błędów historycznych. 
któreby osłabiały siłę sugestji- twórczej, 
przy które; pomocy autor przekonywa czy 
telnika o prawdziwości odiwarzanej przez 
sicbia ałmosfery ducha epoki. tak up. 
mamy zaufanie do Sienkiewicza gdy w 
„Potopia“ opowiada nam, ўз Jaausz Ra- 
dziwiłł był to starszy, poważny człowiek, 
żonaty i miał córkę — Bogusław zaś w 
epoce najazdu szwedzkiego — fo młody 
joszcze kobieciarz i kawaler — trudno 


Fax paru tygodniami telegramy 
przyniosły wiadomość z Waszyngtonu że 
prezydent Roosevelt podpisał ustawę. та» 
pewniającą wyspom Filipińskim zupałną 
niezależność polityczną Sporo jeszcza w» 


i ° dy upłynie, zanim ustawa іа zostanie 
przedstawione przaz niego fakty w utwo- | praktycznie zrealizowana, gdyż ustawa 
r22 literackim — a więc w dzieła sztuki przewiduje, ża parlament tamtejszy ma 
w dziele wyobraźni — nie pokrywają się | do 1 października opracować nową kon- 


ze zródłami!.. Póki świata, póki kultury 
póty będą historycy w imię , objowiywnej 
prawdy”, którą tylko oni posiedli przy 
pomocy studjów nad dyplomatysą, rus 
mizmatyką, paleografją hagjografją sha- 
gistyką i statystyką — odmawiuć rrawa 
artystom przemawiać głosem wskrzeszi- 
nej przez nich przeszłości, — a jednocze» 
śnie nigdy nie przestaną rwsochani w 
uroku przeszłości artyści wyrzucać mę 
żom nauki, że choś tyle wiedzy posiadli 
tyle mieli możliwości i warunków — nie 
potrafili czy nie chcieli poznawanej przez 
siebie przeszłości ożywić, unzynić z mart- 
wej litery z wyżółkłego pargtmimu, z 
suchej kroniki — tętniącą wszystkiemi 
pulsami, barwami i tonami upajającej i 
wstrząsającej, bawiącej i  pouczajączj 
wzruszającej i porywającej "opowieści о 
życiu — nie pergaminów i palimpsestów 
— ale ludzi.. ludzi takich samych, ja% 
my, tak samo cizrpiących walczących i 
kochających, — ale cierpiących, walczą- 
cych i kachających w innych warunkach 
iw innej atmosferze — a Przez to jeszcze 
bardzizj podniecających naszą wyobraźnię 
nasze zainteresowanie. 

Sensəm i celem dzieła sztuki, 
jącego tematy historyczna, jest: 

1) przekonać siłą sugestji artystycznej 
czytelnika czy słuchacza że ludzia we 
wszystkich 'əpokach zawsze јејпахо są 
ludźmi, — ale zarazem podkreślić, że 

2) w innych epokach ci ludzie, tacy 
sami, co my dzisiaj są przecież inni pod 
wpływem »taczających ich  warunk №: 
stopnia cywilizacji, rozwoju duchowego 
ft. d. it d 

Dzieło sztuki na tematy 


porusza: 


! nistaryczne, 
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stytucję; — w każdym jednak razie usta 
wa ma bardzo doniosłe znaczenie zarówe. 
no polityczne jak і ekonomiczne. 
Filipiny bowiem były dotychczas naj- 
ważniejszą kolonją zamorską Stanów Zie 
dnoczonych — slanowiąc zarazem ich 
punkt parcia w walce o supremację na 
Cceanie Wielkim, zagrożoną przez coraz 
silnizjszą zkspansję japońską. 

Co się kryje za kulisami tej ustawy, 
nadającej wyspom Filipińskim zupełną 
niezależność — trudno zgadnąć, Niewąta 
pliwie — podobnie jak w Indjach, Ind>- 
chinach, czy w kolonjach holenderskich, 
— wchodziła tu w grę silna agitacja pr 
lityczna za  odzyskantzam niezawislości, 
podsycuna z zewnątrz przez zupalnie оде 
a wrogie czynniki, 
е 


* ы ЧЕКЕР 
Rzuśmy »kiem na mapę pałudnijow? 
wschodnizj Azji: oblewa ją morze polu- 
dniowo-chińskie stanowiące niejako przzd 
sionek Pacyfiku, Możnaby је, ze względu 
na jego kontury, nazwać Morzem Śród- 
ziamnem Dalekiego Wschodu, — a z nie. 
mniejszą słasznością i rnorzem między- 
narodowem, Wzdłuż jego wybrzeży roze 
віайїу się bowiem: 1Indjz holenderski, 
Indochiny, kolonje angielskie па реу 
piu małajskim, wreszcie wyspy Filipiń- 
ski — i najdalej na północy japońska 
Formoza. Dziś, kiedy ustała już rywali. 
zacja mocarstw kslonjalnych. kiedy kaz- 
da niemal piędź ziemi jest już obsadzona 
— mocarstwa te, złączone wspólnotą [ne 
teresów, starają się porszumieć między 
sobą i uzgodnić swą politykę kolonjalna 
— wobec pokajowego, ekonomicznego p.»i 
boju tych kolonij przzz Japonię, i wobec 
jsezcze groźniejszego wroga, jakim jest 
prowadzona od paru lat agitacja komu- 
niet; czna. 
A Filipiny, ostatnie ogniwo łańcucha 
na drodze do Japonji, odgrywają w te) 
sytuacji bardzo doniosłą rolę, 

+ + е 
Wyspy Filipińskie od niedawna орі 
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nam natomiast wierzyć Henrykowi Rze: 
wuskiemu, w ktćrego „Rycerzu Lizdejce ' 
Janusz jest młody, a Bogusław — tə 
poważna głowa rodziny, Całkiem zaś tra- 
cimy ochote da patrzenia na przeszłość 
oczyrna pisarza, gdy pisarz ten, јак Cz» 
„Barbara Radziwiłłów. 
każe królowej (polskiej! w ХҮІ. wie- 
kut!) krzyczeć na dworzan: 
= EPL... 


kaleki w powieści 
т, 


Togo rodzaju blędy bistoryczne dyskwa 
lfikują pisarza. Jeżeli jednak odtwarza 
оп należycie ducha dawnej epoki (do ot 
tworzenia ducha epoki należy też wiz 
dzieć, że Pompejusz, Cezar, Cicero, Казу. 
lima i Krassus nie zbierali się w młode 
ści na wspzlne obrady i nie zgadywali, 
kto kim będzie w przyszłości — jak rów- 
nież i to, ру піс pomieszać рэл Carlost 
syna Filipa Ш. hiszpańskiego, z don Car- 


losem — pretedzntzm do tronu w wieka 
XIX.) raszta — to jego dobra wolat.. ! 


jeżeli napisze taki pisarz, że w пос мірі. 
lijną mial król ten a ten sen, w któryra 
widział 'siebia pustelnikiem — ty chośby 
siu historyków na podstawie najpewniej: 
szych dokumentów dowodziło, ża to піз" 
prawda, że w tę пос król wcale nie spał, 
bo się przejadł i miał bzla żołądkowe — 
w niczem fakt ten піз umniejsza histo- 
rycznej wartości danej powieści historycze 
пеј, w niczem bowiem nie wypacza praw 
dziwzgo obrazu omawianej epoki, 

І rzəcz znamienna: poza małemi wy- 
jątkami (Juljusz Cezar, Aleksander Ma- 
cedański Kolumb, Napoleon, u nas B= 
lesław Chrobry czy Kazimierz Wielki) par 


ro weszły w orbitę zainteresowań ogólno- 
światowych, 

Odkryte w roku 1521 przez słynnego 
podróżnika Magellana, (ktory na nich 
śmierć znalazł, zamordowany przez dzi- 
kich krajowców) nosiły początkowo mało 
zaszczytną nazwę „Wysp Złodziejskich*, 
Dopiero w roku 1543 otrzymały obeeną 
nazwę, ku czci króla Filipa TI. 

Przez bliska cztery wiekj stanowily 0 
ne kołonją hiszpańską; dopiero wojna 
hiszpańsko = amerykańska w roku 1898 
zadecydowała » ich dalszym losie: trakta- 
tam paryskim Fiszpanja, pobita, zrzekła 
się swej suwerznności na rzecz Stanów 
Zjednoczonych A, P., które odrazu zaini 
cjowały tam płanową i rozsądną politykę 
ekonomiczną, 

Po krótkim stosunkowo okresie dy- 
ktatury już w roku 1916 uzyskały Filie 
piny pewną autonomję z własnym parlas 
mentem i generalnym gub:rnatorem, mia 
nowanym przaz Waszyngton. 

Równocześnie rząd Stanów Zjednocz> 
nych nie szczędził wysiłków i kosztów, 
by tej swojej kolonji zapewnić jaknajpo> 
myślniejsze warunki rozwoju, Zakładan> 
plantacja trzciny cukrowej, budowano fa» 
bryki, bite drogi i linje kolejowe, риа» 
war.» Sztki szkół, Podniósł ѕіе znacznie 
dobrobyt i stan kultury, warunki sani» 
tarne i hygjeniczne uległy polepszeniu, 
dzięki czemu Śmiertelność wydatnie spa- 
dła. Import krajowych produktów do ma 
tropolii wolny jest od wszelkich ceł, 
taksamə i emigracja do Stanów Zjedno- 
czonych nie podlega żadnym ортапїсте» 
niora. 

Jednem słowem Filipiny stały się kwit 
паса bogatą kolonją, otoczoną czujnę 
opieką potężmej metropolji, — a zwią- 
zane z nią dość luźno, na podohnych 
warunkach јак отпіја апојсізКіе za 
swą matropolją, 

e 
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Czy ludność tych wysp dojrzała już 
politycznie na tyle, że może sama swob » 
dnie stanowić o swym przyszłym losie, 
— to pytanie dość trudne do rozwiązania. 

Prawda, że ludność ta liczy zgóra 12 
miłjonów głów. Są to jednak w olbrzy: 
тїз} większości plemiona stojące jeszcze 
na bardzo niskim stopniu kultury. Praw. 
da. że na największych wyspach ter> 
archipelagu (obzjmującego z сбга sześć 
tysięcy wysp j wysepek). na Luzon, Min: 
danaa, ujrzeć można olbrzymie, deskonata 
urządzone plantacje ryżu, bawełny, іуіх 


odpowiedzą wam tak, 


mięć o wszelkich postaciach historya. 
nych żyje w umysłach i sercach taka, ўа, 
ką narzucili nie historycy, ale artyści! . 
Cóż z tego, że 'Wiśniowiecki był inny: 
któż z nas zapomni jego walki z samym. 
sobą pod krzyżem lub uczty w Zbaraża 
przed szturmem?.. I zapytajcie ' inteligent 
niejszego, Бю chłopaka jakim byl 
Ryszard Lwie Serce?., Czy tym zabijaka í 
warchotem, lekkomyślnym і kłótliwyra 
awanturmikiem jakiego zna historja? Nie 
— dla niego Ryszard — to wspaniały гу: 
cerski bohater powieści Walter Scota, A 
Joanna d'Arec?,.. A Marja Stuart?.... $— 
jak ich nauczył 
Schiller. W rzeczywistości historycznej 
Patronjusz, Dunkan i Makbet szkoccy, О-. 
‘По, Cyd, Wallenstein, wspomniana już 
Marja Stuart, książę Józef, Sułkowski R” 
bəspierre, Tallien — byli zupełnie inni, 
niż ich przedstawiają Sienkiewicz. Szeka- 
ріг, Corneille, Schiller, Żeromski czy Al- 
danow — lecz to, 2e historycy mogą się 
poszczycić, iż w pamięci miljonów żyją, 
żywem życiam te imiona — to zasługa 
wielkich artystów, I nie піз pomogą „res 
welacje” i „odbronzowiania; — żyć b» 
wiem i nadal będą w tej postąci w ja- 
kiej ich stworzył genjusz i sztuka artys 
іу. Wiemy, że istnieli Colbert, Fouquet і 
Cyrano de Bergerac: wiemy, że ta Colbert 
był porządnym człowiekiem, a Foucquei 
szują — a jednak gdy myślimy o nich, 
w pamięci naszej powstają oadwrotności, 
stworzone przez Dumasa = ojca. А Суга 

no? Nic nia pomogą monsgrafje i bio 
grafje: na zawsze zostanie dzielny, czuły, 
santymentalny i dowcipny, а subtelny 
właściciel ogromnego nosa. zostanie mit, 
stworzony i unieśmiertelniony przez К» 
standań +5, Сү 


= 


TEODOR PARNICKI 


Wyspy | Filipińskie 


niu, trzciny cukrowej, — $2? stolica Ma 
nila jest prześlicznem "miastem. gdzie pry 
mitywny egzotyzm miesza się z współ- 
czesnym komfortem i postępem, Wszyst- 
ko to prawda, — ale wystarczy parę go. 
dzjn drogi, by znaleść się wśród prawdzi: 
y autentycznej dżunglji w głębi której 
żyją krajowey, najzupełniej autentyczni 
„dzicy ludzie", uzbrojeni w Dambusowe 
łuki i zatrute strzały, żywiący się owe 
cami i upołowaną zwierzyną. Ludzie, КЕС 
rzy nie znają nawet lusterka, a za cale 
ubranie mają kawał:k skóry opasany na 
biodrach. 

Krajowcy zresztą mają tam — poded- 
nia jak w Indjach — bardzo skromne wy 
magania, których zaspokojenie przycho: 
dzi ira bez trudu, ziemia bowiem jest 
niesłychanie żyzna, 

Specjalmością Filipin jest słynny na 
całym świecie szpagat таппа", — or3z 
kapalusza słomkswe, bardzo poszukiwane 
dla ich lzkkości i trwałości. A pozatem 
olej kokosowy drzewo sandałowe, kopra. 
olejki į korzenie, — to obok ryżu, kauczu- 
ku i cukru główne artykuły eksportu, 
dzięki którym bilans handlowy tych błoga 
sławionych wysp jest stale aktywny. 

І jeżali ой czasu do czasu jakieś trzę- 
sinio ziemi czy straszny tajfun nawte- 
dzi którąś z wysp, siejąc śmierć i znisz 
czenie — io katastrofa podobna przecho- 
dzi szybko bez śladu w tym kraju, gdzie 
życie bujnie się krzewi, znajdując po %- 
mu wymarzone wręcz warunki. (К.т) 


Wbrew zwyczajowi 


Gazety kanadyjskie, a za niemj ате» 
rykański» i angielskie zanotowały nie 
zwykły postępek ołdermana (tj. jakgdyby 
ławnika lub asesora) J. Н. Briena w Моп 
trealu, Przed nowemi wyborami gminne 
mi zwołał on zebranie, na którəm wyją! 
z kjeszeni swoją odzzwę z kampanji wy: 
borczaj z przed dwóch lat. Zawierała ona 
12 punktów. Brien czytał ro kolei. Poka 
zało się, że 8 obietnic spełnił 4 pozosta: 
ły niespełnione, co otwarcie przyznał, 

— Widzicie teraz, com Zrobił, a cze 
сот nie zrohił Czy jesteści: ze mnie тэ 
dowoleni ? 

— Tak, tak — posypały się okrzyki z 
tłumu. 

— Doskonale. Wobec Ёзсо kandyduję 
znowu, Бере 
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GŁOS = OLOS LITERACKO-NAUKOWY 


Symbioza (mutualizm) w przyrodzie 


Аў. mutualizm. jest 
nym z licznych i ciekawych zjawisk, 
kie obszrwować możemy 
Przedewszystkicm okraślniy ѕоріе со tə 
„jest symbioza: Symbioza opiera się m 
współżyciu dwu lub więcej organizinćw, 
celem współneg» czerpania korzyści, 
nikających z ni2j dla ustrojów zeschu zwi r 
zanych. oraz calam przystosowania 
doskonałego 


życiowych, 


czyli je! 


ja- 


w przyrodzie. 


WS 


aie 


organizmów do warunków 


Jaka zjawisko przyrodniczo, 


niewątpliwie przechodziła symbioza caly 


szereg etapów swego rozwojn i drozą 
ewolucji doszla do takiego stanu, w ju 
kim obecnie sie przedstawia, 

Gereza powstania symbjozy thwi w 
prawie zachowania gatunku. oraz w dr 
horza naturalnym i bezprzeczni» w zara 


niu swego istnienia byla ono zjawiskieżu 


przypadkowem i czasouem tj. nie dają 
cem sje kierować żadnemi z góry określ) 
nimi prawami. Eserecnie ste dwóch o~ 


gidnizmów 
i czasow 3. 
tych organizmów, czy 
rzyściami! tylko dla 


bylo poczatkowo krótkotrwałe 
bez widocznych korzyści dľa 
k» 
х organiz 


też z malemi 


jedn>so 


mów. Z czasem «упола stala sie trwal. 
szą i dłuższą w czem wielką ralę odgry 
wał gobćr naturalny, który utrwala? ja 


i połęgował do tego stopnia, że stała sis 
ona koniecznościy życiową związanych 
sobą organizmów, tak, że wkońcu rozwi- 
nęły się pzwne właściwości  polsgające 
na wspólnem wyświadczaniu sobie пеп 
związanych ze aobą ' 


me 


wganiymów. 
Obecnie przedstawimy kilka przykła- 
dów symbiazy, zachodzących w świceie or- 
ganjeznym, Kłasycznym 

współżycia dwu organi mów, 
bioza skorupiaka morskieg) 
Bernhardus (zwancg» 
Bernarda! Viamsia palliata, 
»korupiak ten wyglądem przypominający 
naszego raka rzecznego 'эшей!а w 
próżnej muszli mięczaka. chowajae w mei 
caly odwłok a wystuwiając tylko głowę 
wraz potężnemi kleszczami. W раса 
wzrostu, porzuca imał: muszetki а wyszu 
kuja większa, 


przykładem 
JST syor 
рарагах 
też  pustolnikiem 


z ukwiałem 


się 


Muszla odgrywa tu  ro.4ę 
ponieważ зКогиріак ten, 
przeciwieństwie do innych zwizrąt swcgJ 
gatunku posiada twardą skorupę chity- 
nową tylko na gło wie, odnóżach głowa. 
wych, tułowiowych, kleszczach i tułowiu, 
podczas gdy odwłok zbudowany jest z» 
skćry miękkiej. 

Nis na tem koniec, 
rej żyje Skorupiak przytwierdzony 
ukwiał (Adamsia paliata), zwierzę 
dawane z substancji galarztowatej bar 
wy jasno pomarańczowej, z czerwouem: 
plamkami, należące do typu  jamochł » 
mów. Ukwiał tan podstawą swą przy- 
twiersza się do powizrzchni muszli obej. 
mując z góry i boków otwór muszlowy, 
przez który wychyla się głowa skorupia* 


pancerzu, yw 


na muszii w 
jes 
zbu- 


ka, Otwór ustny ukwialu "toczony licz- 
nemi czułkami, zwrócony jest ku głowie 


bustelnika Bernarda, W ten sposćh poły 
czone oba ie organizmy, związane są 
зора na cała życia. 


za 


Korzyść z tego połaczenia jusi пиз” 
pująca: Ukwial należy do zwierząt, która 
żyją przytwierdzone do podłoża i ni: 
mają możności poruszania się z miejsca 
na miejsce co w wielkiej mierze utrud. 
nia im zdobywanie pokarmu. Dzięki n 
mieszczeniu się ha muszli zamieszkałej 
przez skorupiaka, ukwiał zostaje przen» 
szony z miejsca na miejsce co міесэј, -— 
Pagarus w poszukiwaniu pokarmu rot- 
rzuca nogami muł i piasek na dnie mor 
skim. wywołując przy tem wir wody, Itzig 
ki czemu ukwiał chwytać może czułka 


mi liczne drobne zwierzeta, słuśące mu 
za pokarm. 
Kaszyść jaką Osiąga Adamsia jest a? 


nadto» widoczna; wychodzi ат 
tej spółce skorupiak. Adamsia pallialann 
w swem cielo liczne utwory nitkowato 
atontia, które możę wysuwać na z> 


nie gorzej 


tzw, 


wnątrz, przez specjalne otwory m skórze 


Acontia zaopatrzone są na końcu pechs» 
rzykami, zawierającami ostrą ciecz. Ро» 
cherzyki te zwane parzydałkami орак 


nz są wloskiem, mogą być wyrzucane u? 
zewnątrz i w zetknięcju się z jakimś zwła 
rzęciem, parzą je а nawer zabijaja. Są 
doskonata bronią innym 
które 
dia 


оне przecina Ки 

skrzętnie 
lu, 

innych 


je 
pustelnika 


таміла 


zwierzętom, 
korzyść stąd 
potrz:buj2 się on 
bezkarnie 
ścisła 


omijają. 


że п: 


ZWI? 


rat 1 maże prowadzić swój 


żywot Јак jest svmbioza obu tych 


zwiersat, świadczy doświad 


wtkonane w 


następującc? 
stacji zonlogjcznej w 
ро akwarjum które znaj- 
dował się pustelnik z przyczepionym d? 
nkwiałam, próżna 
wyjęto skorupiaka z 
skrawkami pl te 


czenie 
Neapolu. w 
muszli \\ lożono 
następnie 


swej 
muszią. 
muszli, którą wypchan2 
Pagarus рр ома! wejść z powrotem 
przytwierdzony 
udato, » róbowaj 
tównjeż bez skui. 


na. 
której byl 
ukwiał. eo mu nia 
wyjąć 2 muszłi płotno, 
ku. Po wiełu daremnych trudach 
kal Ра агив inną próżną muszię. na kt 
ukwiału, powr/cił wobec 


do muszli na 


się 
wWysZu 
rej nie była 
tego do starej muszli, przy pomocy kłasz 
czy ściągnął jamochtona i przenićsł s» 
na nową muszlę. Doświadczenie to wie!3 
krotnie powtarzana, zawsze kończyło się 
takin: samym skutkiem. 
Wsród ukwiałów 
przykładów symbiozy, 
skłonne d» 
życiowej z inuemi zwierzętami. 
wych przykładów należy np, symbio 
ukwialuz rodzaju Bunojes (z okolice Bati- 
wji). 2 pizktóremi gatunkami malych rybek 
z rodzaju Trachichtys Shaw. Ukwiał ten a- 
patrzony jest licznemi czułkam*  docho- 
dzącemi do dlugości 2 "pośród których 


mamy cały Szerńw 
bo zwizrzęla te sù 
zawierana spółxi 
Шо єїекз- 


specjalni: 


11. 
piywają całkiem bezkarnie 
piękniż ubarwione. Bi>log Sluiier 
паї następujace doświadczenie z “temi 
zwjorzątkami. do akwarjum włożył rybki 
z rodz. Trachichtys i większe 
p» krótkim czasie małe rybki zostały po- 
żart: przez te większe gdy natomiast 
Sluiter umieścił w akwarjum drobne ryb- 
si wraz z ukwiałem, oraz większe dra- 
pieżniki mała rybki były zupałnie bez- 
pieczne i niegroziło im żadne nizbezpie- 
czeństwo ze strony drapieżnych ryb, рэ 
znalazły schronienie między cznikami u- 
kwiału. Korzyść dla rybek widoczna, ró: 
wnijeż i ukwiał dobrze na tej spółce wy. 
chodzi ho rybki znachodzą pokarm. który 


imał: rybki, 
wyka- 


tarloczne, 


przyciągają do ukwiału gdzie gdy рә 
karm znajdzia się pomiędzy  czułkam! 


razrywają go na dr>hn2 części i zjadaji 
wspólnie z ukwialem, Jak silna jest ta 
spólka, dowodzi fakt. źe prawie zawsze 
przy wyjmowaniu z wody ukwiału, rybki 


Pewny ѕ2іет — niezrobiony 


Amatorawie bridża znają zapewne ane- 
gdotę o owym graczu, który tak Sztucze 
nie umiał rozdawać karty, że dał sobi 
13 kart 2 jednego koloru i zapowiaądział 
wielkjego szlema. Następnym глет jednax 
już go nie zrobił, bo go przedtem wyrzu- 
cono za drzwi. Wedle жау ameryka» 
skich coś podobnego zaszło rzeczywiściz 
w BKalfornji tylko z poważniejszym 
skutkiem, ponieważ rzecz działa się піс 
dzy tamtejszymi hodowcani hyvdła, zna. 
nymi z tzamperamentu. Jedan z graczy 
miał 15 kierów i zapowiedział wielkiego 
влета W iym kobrze, ate zrobił tylko 
jedną lewą. Partner go "zastrzelił 


Śmiertelna kuracja 
ocdtłuszczałąca 


Ie-lotnia artystka kabaretowa z Lond; 
łu Miss Vivian Bates Phiłox zaniero 
koita się o swoją figure i poszła do leka- 
rza który przepisał łaźnię parowa. masaż 
i tabletki środka. zwanego uUekryzy!. Dzia- 
ła m zabójczo na wątrobe, stąd można 
go używać tylko hardza umiarkowanie 
Rzeczywiści* doktor zalecił tylko nietviel- 
ką ilość tabletak, Lecz Miss Philęox tax 


. 


Саја się złowić razem,z nim bojąc się 


go» opuścić. =" 
Również bardzo ciekawe są Trzykłaly 


mutualizmu pomiędzy zwierzętami a r»- 
ślinami jak np. spolykane v krajach 


współżycia 
mrówkami. Symbi>za 
że mrówki (we 

prawie wypadkach) znajdują na roślin + 
schrenieni3, a czasem і pożywienie, л 
zamian za co bronią roślinę przed зк 
zjadając je. Zdarza ві 
przystosowuja Swoją 
Symbi>za 
zbadaną 
jak 


pewnyca 
ta pisa 
wszystkich 


podzwrotnikowych 
roślin 7 
się na tem, 


nikami owadarnj, 
często że гопа 
budowę do takiego współżycia. 
pomiędzy mrówkami i roślinami, 
została przaz takich przyrodników 
Schimper, Wettstein, Treub i in, 

Typowym przykładem współżycia zwi>- 
rząt z roślinami, jest roślina Cecropia 
peltata, żyjąca w Ameryce południowzj. 
Iodyga tej rośliny jest szeroka, wzwnątrś 
pusta i podzielona na szereg komór, uł» 
опус jedna nad drugą. Jeżeli rozkroi- 
my taką łodygę wzdłuż to zobaczymy w 
każdej komorze gniazdo mrówcze. Roślj. 
na ta przedsiawia się więc, jak duży 
mieszkalny dom o wielu piętrach zł- 
mieszkiwany w tym wypadku przez mrów 
ki. Ponieważ Ściany łodygi są wcała gru 
ре į twarde, nasuwa się pytanie w jaki 
вроѕе р mrćwki dostają się do wnętrza be 
dygi? ы, 

P> bliżźszem zbadaniu rośliny, zobaczy 
my, 22 budowa jej jest niejako przy- 
stosowana do współżycia z mrówkami. ;) 
to u nasady każdego ogonka liścioweg » 
widnieje na powjzrzchni łodygi podłużny 
rowek. bisgnący w kierunku pionowym i 
kończąca się u dołu malym wpukleniem 
do środka łodygi, Zagłębienie to znajduje 
się u nasady odpowiedniej przegrzdy k> 
mory, w miejscu zagłębienia Ścianka ł% 
dygi jast bandzo cienka, i może Бус z 
łatwością przegryziona przez mrówki, Sa- 
ie mriwki przegryza cienką Ściankę * 
dostaje się do wnętrza komory, gdzie 
składa jaja, z których następnie wylęgają 
się mrówki. W ten sposób zostaje Сесго- 
pia zamieszkaną przez mrćwki, która 
biegając po całej roślini» bronią ją przad 
gąsjenicaini mszycami itp. Mrówki więc 
spełniają niejako rołę straży, która brJni 
roślinę przed różnemi owadami. Oprócz 
wspólnych wymienionych korzyści, Ce- 
cropia destarcza mrówkom duż» pokar 
mu białkowego i tłuszczowego, z tzw. 
„ciałek Mullera", przez mrówki szczegćl 
nie lubianych. 

Symbioza pomiędzy mrówkami a r» 
ślinami jest bardzo rozpowszechniona | 
trafia się 627 w naszym klimacje bardzo 
często .Zjawisko to nosi nazwę myrm2» 
kofilji (mrówkolubstwa). Typowym przys 


Ciekawostki ze ЧҮ: 


gorąc pragnęła schudnąć, ўз үг7еКгобсту, 
ła dozwoloną ilość. Р. paru tygodniach 
pczuła się tak żle, że udała się do sana 
torjum. Niestety pomoc lekarska była 
spóźniona i ofiara kuracji odtiuszczającei 
umarła. Sprawa była przedmiotem гол. 
prawy sądowej, ale sędzia uznał po prz 
słuchaniu wszystkich Świadków, że win- 
ną była sama ofiara, poniaważ lekarz 
przzpisał małą ilość tabletek, aptekarz > 
strzegał przed ich zażywaniem bez porady 
lekarskiej, a fabrykanci җе ry” umiee 
ścili na flaszeczkach podobne ostrzeżenie 


Z łóżkiem po wygraną 


W Tortonią zgłosił się do biura włos- 
kiej loterji państwowej pewien robotnik 
dla zainkaswania skromnej wygranzsj. wy 
noszącej 156 lirów. Pod pachą niósł desk2 
z łóżka. do której przylepił bilat z kolek: 
tury z numerami. Nie miał w domu bəz 
riecznego schowku i bał się że ktoś mu 
ukrańdnie karteczkę ә której przywiązye 
wał wieikie nadzieje, więc tak sumiemnie 
przykleił із do łóżku. iż wygrawszy, nie 
mógł odkleić, 


musiał więc łóżko? rozebrać 
i zahrać deskę 156 lirów wypłacono m1 
нех trudności, 


kładam myrmekofiljj w naszej fiorze sta- 
nowi roślina Melampyrum  (pszenicc:. 
Liścjz рѕтейса wyposażone są w gruczoł 
ki, wydzielające słodką ciecz, bardzo ii 
bianą i poszukiwaną przez mrówki. I tu 
powtarza się podobna listorja jaką ое 
serwawaliśmy п Cekropii. z tą różnicą Ёз 
tu mrówki pośredniczą jeszcze w rozsię- 
waniu rośliny, Dzieje się to w ten sp» 
sób, 2° nasiona Mzlampyrum podobne 6% 
z wyglądu do poczwarek mrówczych, s 
mrówki złudzone wyglądam nasion, ғапу 
szą је do mrowjsk przyczyniając się w 
ten sposób də rozsiewania. 

Pza tem mamy cały szereg przykts 
dów mutualizmu w świecie organicznym 
np. u wielu niższych zwierząt jak pierwot 
niaki, wymoozki któr: żyją w symbiozie 
z zielonemi roślinami, nalzżącemi бэ wo 
dorostów (glonów). Badania Geddssa, En. 
tza i Brandta, wykazały Jakie korzyści 
czerpią te organizmy та współżycia ze 3%» 
ра. Szczególnie Brandt wykazał między; 
innemi, 2з wodorosty przebywająca w 
ciele promieniowców, asymilują węgiel е; 
powietrza, dzięki cjenkiej powłoce zwłe 
rzęcia, przez którą odbywać się moża МА! 
miana gazów. Produkt asymilacji —-' 
skrobia gromadząc się w nadmiarze w wo 
dorostach zostaje przez nie wydałona na. 
zawnątrz i przenika do ciała promie. 
niowca, gdzie jako pokarm zostaje str 
wiona, Z drugiej strony wodorosty стас. 
pią w zamian za skrobię dwutlenek те 
gla (СС) ktćry zostaja wydalony z E 
mieniowca jako produkt wynikły z ойду; 
chania, a który potrzebny jest wogaros-; 
tom do procesu asymilacji. 'W ten 
organizmy te się uzupełniają. Poza tam 
wodorosty nadają zwierzętom, = którem$ 
żyją w symbiczie, kołor zielony, dziekf 
zawartym w sobie ciałkom chlorofilu, es, 
w znacznej mierze przyczynia. a do ям 
chrony tych zwierząt we wodzia. 
kich zwierząt należą np. атап dia 
Vortex viridis i in.) ғар 


а) 


Również РР, roślinami 5 
spotykamy liczn= przykłady moatoalcza 
jak np. pomiędzy roślinami Ченин 
a roślinami pozbawionemi ciałek zielegt 
np. między glonami i grzybami. Taką; 
spćłkę życiową stanowią porosty (Lich a 
nes) z grzybami nałeżącymi do» workow.' 
ców (Ascomycetes) і jadnokomćrkowemi 
zielonemi glonemj. Korzyści wynikające 
z tej spółki, są podobne do korzyści jakis 
wynikają ze symbiozy promieniowców s 
wodorostami Grzyby jako rośliny рола 
wione ciałek zjeleni (chlorofilu), nie mogą 
asymilować tj, wytwarzać skrobji w swo- 
im organiómia, lacz muszą pobierać pr 
karm organiczny gotowy, Dzięki symbi? 
zie z porogtamj, które składają się z nij 
grzybnych poplątanych ze sobą. роті. 
dzy któremi znajdują się glony, zawiera- 
jącz ciałka zieleni, grzyby pobierają nai 
miar materji organicznej wyprodukowa. 
nej przez glony. w zamian dając іт w» 
де i sole mineralne wyciągane przez sirzę 
pki grzyba z podłoża. 

Symbhioza grzyba z porostami, jasn» 
wykazuje jak wielką rolę odgrywa ona w 
przyrodzie, stając się poważnym сулп, 
kiem zachowania gatunku. Dzięki bowiem 
niej, może się życie utrzymać nawet w 
takich warunkach które nte wykazują 
nawet minimum „warunków potrzebnych 
do 'agzysiencji. (Znane są przykłady, 
gdzie na miejscach pozbawionych wode 
jak np, skałach, porosty prowadzą wcaią 
dobrą egzystencję). 

Możnaby jeszcze przedstawić niszlicz» 
ną iłość przykładów symbiozy w przyr» 
dzie, jak np, wśród roślin motżylkowych 
z bakterjami, czy też wśród wyżej posti- 
wionych organizmów, sądzę jednak, że 
przykłady tu podana wystarczą do wyr» 
bienia sobie pojęcia > wielkiej і mądrii 
różnorodności zjawisk zachodzących w 
przyrodzie. 


Tadeusz Kwaśniewski. 


